
Nr 409- Kraków, Sobota 5 Września 1908, Kok XXYIL
„Nowa Retoima" wychodzi dvVa razy dziennie

Kamer poranny wychodni codziennie ł  wyjątkiem pmiedr.iałMw i dni poświątecinycł, 
nam 9r popotnaniowy codziennie z wyjątkiem niedziel I dni świątecznyon.

P r e n u m e r a t a  y n o s i :
rooz..lc |

i lojien , ; . ; ; 4 ;
W Anstro-Węgrzech: 

k jednorazową przetyłką poott. 
z  dwnrazową „ „

W Taństwio Memieckieir . ,
W innych państwach . . . .
Pt enumeratc i ogio» ł«»>ui (lneeratyl uprasza »ię nad*vład wprosi do AsSuJałUracjl

„N He«unńy“  w Krakowie 
Adiet Redakcji I Admlnistiacyl. Braków, uiicp Jagiellońska 10. 

telefon Redakcji I Administracyi Kr 41. — Nr rach. poczt Kasy oszet^d. 857.484 
JteJiopisów nadsytanych lic da Jtoya nic zwraca.

We fcwowle sprzedaż nnmerów po 19 hi.: w Biurze dzienników «, Olszewskiego, nlioa 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plfhnt, oiica Karola Lndw. 9.

Cena num eru 10 hal., z przesyłką pocztowa^ 12 hal.

rooi..l(. piłpKznlt: kjtrtilnlt:
; 24 koroa 12 koron 6 koron 2 korony

' *2 , 16 . 8 . 2 kor 70 h.
8. , . 9 kor. 50 h. 8 ,  20 ,

.  36 „ 16 , 9 koron 3 * -  ,
4C „ 24 . 12 , * .

N O W A

T O T O  P O P O Ł U D N I O W I

irmnirn i i i w  u mi m m

P r e n u i i t e p a t ę  p r z y j m u j ą :
« « <  " iu iiw ą ; Admir.istracya „Nowej Refctmy* i wszystkie nnady pocztowe; mlejgCO* 
w ą: administracja .Nowej Reiormy1. — Główna transa w Rynkn. — Agency- J. Hoicasa 
i a . Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — Handel St. Farliustiego. Sukiennice. — Handel 

Kretschmera, ni. Szewska — Eande' J. Ekiera, ni. Karm dicka 18 
Z a m ie jscow a  pren u m eratę  1 o g ło sze n ia  (insersty) przyjmnją: We L w ow ie Biura 
dzienników: Lndwik Plohn, ul. Karola Lndw;ka 11, S. Sokołowski, Pasaż Eansmara 9 — 
W  Pneemy&ta Heszclss. — W  J a ro s ła w ie  A. A me tar. — W W ie d n ia : Humana Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych nnmerów), I Woilaeile 6. — M. Pnkei Nachf., Haasenstein 
& Vc gier (także w Hamburga, Franafuride n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse cakże w Berlinie Hamburgu, Monachiom l Ołorj mberdie). — H. Scht- 
tek (Wolizeile). — V k aryzn  Sociótó Mntnelle de Poblicitó i  L o r e t t e ,  directenr, 61

Bne Roagemont.
O ^ o n s s l f  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą w' miejsca 
wiersza droboem pismem (petit) za pierwszy ra* 20 n., za każdy następny raz po 10 h. — Nada- 
s ian e  po 60 h od wieriza za każdy raz. — - l o i j  p u b liczn e  po o aor od wiersza. Układ 
taoelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwsze raz 40 b, Dastępny po 10 n. od wiersia. — 
2 „ ią c z  i ;u i do „N Reformy11 (prospekty, oyTknlane, ogłoszenia Up.) przyjmnje się za cenę 
-  kor. od 100 egz. dlr zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egi. dla miejsconych prenumeratorów

T. S. Ł.
Towarzystwo fizkoły ludowej stało się potę­

gą". Temi słowy zaKonczył sprawozdań,e swoie 
z działalności T. S. L. w roku ubiegłym antor 
artykułu, zamieszczonego w nrze 385 „Nowei 
Reformy11 pod tytułem: Praca nad oświatą11.
Do słów jego dodamy jedynie, że potęga Towa­
rzystwa Szkoły ludowej tem jest większą i dla 
społeczeństwa cenniejszą, iż jest ona m o r a l ­
ne j  wyłącznie natury. Wytworzyło ją społe­
czeństwo samo i ono też z niej korzysta, jako 
z istotnej swej własności. T. S. L  jest insty- 
tucyą kulturalną, którą słusznie pochlubić się 
może cały naród polski.

Z małych zaczątków, w krótkim stosunkowo 
czasie, urosło Towarzystwo do olbrzymieli roz­
miarów, obejmując coraz to nowe działy oświa­
ty publicznej. Zawdzięcza ono swój rozwój je­
dnemu przedewszystkiem liasłu, któremu na imię 
p o s t ę p !  W  tem haśle jednoczyły się zawsze 
aspiracye narodowych i demokratycznych sfer 
społeczeństwa polskiego, upatrujących w oświa­
cie publicznej najsilniej pulsujące źródło odro­
dzenia narodowego. Ten rozwój T. S. L. jest 
objawem samodzielności i żywotności narodo­
wej, który zwrócić powinien uwagę wszystkich 
instytucyj oświatowych i magistratur szkolnych 
w naszym kraju beisłj i nieustanny kontakt 
T. S. L. ze społeczeństwem, a zwłaszcza z po- 
stępowomi jego, pełnerai mieyatywy sferami, 
przypuszczenie tych właśnie sfer do udziału w 
zarządzie Towarzystwa, dały mu ten silny im­
puls żywota aj siły, który stał się talizmanem 
jego dzisiejszej potęgi.

Usunięcie togo, co w szkoluietu ie urzędowem 
jest przeszkodą w jego swobodnym rozwoju: 
zbliżenie, inst) tucyi oświatowej do tętna życio­
wego. odrzucenie szablonu, swoboda w wyborze 
fora i treści nauki —  wytworzyły fundament 
pewny i trwały dla T. S. L. Pomimo braku 
stałego dopływu funduszów, pomimo pewnego 
ryzyka iinansowogo, z jakiem Towarzystwo przy­
stępnie nieraz do wielkiego dzieła —  dokonało 
ono rzeczy wioli ich, bo zyskało p u b l i c z n e  
z a u f a n i e .  Na niem opiera się cała finansowa 
kalkulacja Towarzystwa i gospodarka śmiała, 
aczkolwiek ujęta w pewne — ściśle określone 
ramy.

Każdy rok świadczy o wzmożonem zaufaniu 
spolecze-ńbuwa nasmgo do T. S. L. —  i każdy 
rok znaczy się postępem w rozwoju jego dzia­
łalności. Zwiększa się liczba szkół, przez T o­
warzystwo fundowanych i utrzymywanych, zwięk­
szają* się czytelnie i księgozbiory, zwiększają 
się Koła prowincyonalne. Społeczeństwo czuje 
działalność tej instytucyi, bo daje mu ona to 
właśnie, czego mu najbardziej potrzeba.

Jeżeli więc jutro zbiera się w J a r o s ł a ­
wi u  walny zjazd delegatów T. S. L  — to jest 
to w kulturalnych stosunkach kraiu wypadek 
pierwszorzędnej wagi. Każde zgromadzenie ta­
kie wnosi nowe myśli, wytycza nowe kierunki 
saraoizutnej edukacji i narouowej myśli. Żaden 
z tego rodzaju zjazdów nie minął bez wydatne­
go plonu, którego zebraniem i zużytkowaniem 
zajmują się później kierowniczo organa Towa­
rzystwa.

Nie wątpimy, że tegoroczny zjazd walny 
T. S. L. nie pędzie mniej obfitym w plony od 
poprzednich i da impuls do jeszcze silniejszego, 
niż dotąd, rozwoju tak rozlicznych agend To­
warzystwa, iż obejmują one wszystkie najroz­
maitsze działy edukacyi i oświaty publicznej.

W tej myśli przesyłamy uczestnikom zjazdu 
jarosławskiego staropolskie życzenie: Szczęść 
Boże!
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Po b a s a o t e .
Trybunał najwyższy w Wiedniu zniósł wyrok 

śmierci, wydany przez sąd lwowski na M i r o ­
s ł a w a  S i c z y ń s k i e g o  z tego powodu, że 
n.e zbadano jego stanu umysłowego, co było 
wskazano z tego powodu, że zachodzą poszlaki, 
pozwalające przypuszczać, iż Siczyński może 
być dziedzicznie obciążonym i jako taki mógł 
w chwili spełnienia swej zbrodni nie być w 
zupełności poczytalnym.

Sprawa ta, którą omawiają wszystkie dz.ituni­
ki, z różnorodnych wychodząc założeń, zawiera 
naszem zdaniem, dwa niewspółmierne momenty: 
li nm a n i t a r n o-j tt ry  dy  c z n y  i h e r o i c  zno- 
p o l  i t y c z n y .  Oba te momenty należy rozpa­
trywać oddzielnie, ponieważ mają one ze sobą 
tyło tylko wspólnego, że odnoszą się do jednej 
i tej samej osoby. — -

Co do momentu h u m a n i t a r n o  j u r y d y  
c z n e g o, to sądzimy, że niema, człowieka kul­
turalnego, któryby uważał za wskazane i po­
trzebne zastosowanie do Siczyńskiego litery 
istniejącego prawa, bez poprzedniego wyzyska­
nia wszystkich środków odwrócenia odeń stra­
sznego losu, które to samo prawo daje de rąb 
obrońcom oskarżonego i skazanego. Prawo do­
puszcza fachowe badanie stopnia poczytalności 
oskarżonego, a zasada ludzkości nakazuje zu­
żytkować to prawo wszędzie tara, gdzie istnieje 
najmniejsza chociażby możność przypuszczenia, 
że oskarżony niezupełnie dobrze wiedział, co 
czyni. Skoro tedy Trybunał najwyższy orzekł, 
że możność taka istnieje, to żaden cywilizowa­
ny człowiek nie może tu mieć żadnych zastrze­
żeń. Wymaganiom sprawiedliwości, pojmowanej 
w sposób godny naszego oświeconego wieku, 
stało się zadość. Resztą jest - sprawy osobistą 
Siczyńskiego, jego rodziny i najbliższego oto­
czenia.

Inaczej jednak przedstawia się sprawa w jaj 
drugim momencie, h e r c i cz  n o -p o 1 i t y c z- 
n y m. Od chwili spełnienia strasznej zbrodni, 
cała opinia publiczna, zarówno polska jak ru­
ska. a za niemi i europejska, stanęły na stano­
wisku, żo ma się do czynienia z aktem zemsty 
politycznej. Zdania były podzielone tylko co do 
tego, czy i o ile zemsta i jej forma była uza­
sadniona, ale nie co do samej jej istoty i cha­
rakteru.-Speoyalnie prasa nlfraiuska zajęła od­
raził stanowisko, wykluczające wszelkie wątpli­
wości. Wedle niej Siczyński wykonał czyn bo­
haterski, Siczyński powinien co rychlej znaleść 
naśladowców, („Y iiat sequens“ Budzynowsloe- 
go). Siczyński stał się bohaterem pieśui Indo­
wych. O Siczyńskim mówiono Indowa, jako o 
mężu opatrznościowym, jako o mścicielu odwie­
cznych krzywd ludu ruskiego. O tem, że może 
on być człowiekiem niepoczytalnym, który nie 
wie, co czyni, że może on ly ć  niebezniecznym, 
jak się okazało, waryatem, nikt ani pary z ust 
nie puścił Nawet rodzona matka Siczyńskiego, 
dowiedz awszy się o jego zbrodań nie zawołała: 
-„.Ależ to waryat!“ — lecz przeciwnie, oświad­
czyła, że sama go do zbrodni namówiła, które 
to samochwalstwo naraziło ją na kilka tygodni 
więzienia.

Dopiero w ciągu rozprawy jeden z obrońców 
wystąpił nagle z wnioskiem, poddającym w wąt­
pliwość stan umysłowy oskarżonego. Było to 
niespodzianką dla wszystkich, nie wyjmując Si­
czyńskiego, który z kousekwemyą bohatera czy 
też waryata (w tej chwili mniejsza o to) po­
śpieszył się zastrzedz energicznie przeciw kwe- 
słyonowaniu jego zdrowego rozsądku. Niestety 
Rusini, a specyajnie Ukraińcy, nie okazali tej 
konsekwencyi. Najprzód tryumiowali. że Siczyń­
ski jest bohaterem i że zbrodnia jego jest wiel­
kim czynem politycznym, obecnie zaś tryumfują,

że najwyższa magistratura sądowa uznała kwe­
stię poczytalności bohatera za otwartą. Najdzi- 
\vn;ej jzem zaś i najznamibiujszem jest to, że 
Rssini oba te tryumfy święcą r ó w n o c z e ś n i e ,  
że logika ich pozwała im równocześnie czcić w 
Siczyńskim bohatera i cieszyć się rpromieniem 
nadziei11, jak się wyraziło ,,Diło“ , że może on 
być uznanym za waryata.

Zaznaczyliśmy już, żc Hikornu rozsądnemu nie 
może zahżeć na (em, aby Siczyński poniósł w 
odwecie za czyn swój przewidzianą karę, cho 
ciażby złagodzoną nawet w drodze ułaskawie­
nia. Przeciwnie, w interesie przyszłości obu na­
rodów leżałoby, aby z pomiędzy nich znikł nic- 
tylko cień szubienicy, ale także wridmo morder­
cy, który czyn swoj wykonał z premedytacja 
na zimno, debrze m.jpicnv obliczywszy wartość 
nagrody, którą mu wr postaci nieśmiertelność 
zapłaci jego własne społeczeństwo. Byłoby le­
piej, aby stanęło tam widmo szaleńca, s widmo 
degenerata. Byłoby lepiej, abyśmy mogli myśleć; 
że hr. Potoiki zginął wskutek fatalnego przy­
padku, tak, jak się ginie na ulicy od spadają­
cej nagle cegły, *vtż ze zabił go mścicńd rze­
komych krzywd, że padł on z ręki... ukraińskie­
go bohatera.

Jeżeli politycy ukraińscy maią odrobinę ucz­
ciwości, jeżeli dbają istotnie o przyszłość swo­
jego narodu, a niclylko o efekty i sukcesy 
chwilowo,' fb niechaj leraz przyznają, że omylili 
się, że Siczyńskiego nie uważają za bohatera, 
przynajmniej do tej chwili, dopóki go fachowi 
psychiatrzy za waryata nic uznają. Bez tego 
przyznania się do omyłki ze strony przewódców 
ukraińskich i opinii publicznej ruskiej, niepodo­
bna nam będzie otrząść się z niemiłego wraże­
nia, że mamy do czyniema z ludźmi niesumien­
nymi, z którymi po ludzku porozumieć się niei 
sposób...

Prasa niska nie nkiwwa łatwo zrozumiałego 
zadowuleuia z powodu wyroku kasacyjnego. —  
,,Diło;i pierwszo zabrało g’łos w tej sprawie, wy­
rażając na wstępie radość z tego, że najwyższy 
Trybunał oparł swój wyrok na tych samych 
nieprawidłowościach proceduralnych, które dzien­
nik ten wytknął natychmiast po wyroku. Zda­
niem oiganu naeyoucilislów ukraińskich, wyrok 
kasacyjny usuwa na chwilę cień szubienicy, 
który padał już na (asenki• polsko-ruskie w 
Galicyi, i dopuszcza pćomień nadziei, źe może 
się w „tragedyi polsko ukraińskiej" bez szubie­
nicy i kata obejdzie.

Powoławszy się na głosy prasy polskiej, w* 
których wypowiedziano przekonanie, że naród 
polski krwi zbrodniarza nie pragnie i że miło­
sierdzie jest cechą charakteru polskiego, wyraża 
„r tło “ nadzieję, że przy nowej rozprawie sę­
dziować polscy znajdą sposobność do zadoku­
mentowania tych lepszych słrou charakteru poi 
skiego.

Organ moskalofilów „Haliczan:n:‘ , zaznaczyw­
szy, żo wyrok najtyyższego Trybunału może być 
bardzo rozmaicie komentowmny, wywodzi jeunak, 
że Trybunał, wydając go, kierował się wzglę­
dami czysto jurydycznemi i etycznemi i że u- 
czynił dobrze, znosząc wyrok lwowski. Jakkol­
wiek bowiem można mieć najgłębsze przekona­
nie o znpełnc-j poczytalności Siczyńskiego, to 
jednak zbrodnia jego jest zjawiskiem tak ino- 
zwykłero i skomplikowancm, że należało użyć 
wszystkich środków, mogących służyć dc jej jak 
liajwńększego wyświetlenia. „Idzie tu bowiem o 
życie człowieka, którego w żadnym razie nie 
można lekceważyć. Uwaga całego świata sku­
piała się wiiwczas na gmachu sądu lwow ŝku go, 
tembardziej przeto należało być ostrożnym i 
uczynić raczej za dużo, niż za mało11. Wreszcie 
podnosi „IIaliczanin“ , że zbadanie stanu umy­

słowego podsąanego powinno być powierzone 
najtęższym specyalislom, ponieważ*,.nie jest wy- 
kluczonera. iż w danym wypadku mamy do czy­
nienia z człowiekiem umysłowo chorym".

Klerykaliiy „Rusłan11 ograniczył się do ob- 
jektywnego streszczenia przebiegu rozprawy, 
wstrzymnjąc się dotąd od wszelkicn komentarzy 
ze swej strony.

Listy warszawskie*
(Korcsp. „Nowej Reformy".)

Warszawa, 1 września,
(Działalność kasy pomory im. Mianowskiego. — Poważna 

instytucya handlowa — Bankructwo alfonsów).
Królestwo Polskie, pozbawione wJasnego uni­

wersytetu, któryby mógł reprezentować naukę 
polską i skupiać na swych katedrach pracow ni- 
ków poważnych, ma jednak swmją Akademię 
Umiejętności w postaci kasy pomocy imienia 
dra Józefa Mianowskiego. Dzięki jej istnieniu 
możemy powiedzieć, że me jesteśmy zupełnie 
obojętni na sprawy idealnej nauki i że w mot­
rę sił i możności przyczyniamy się do pogłębia­
nia wiedzy ogólno-lndzkiej Do składu komitetu 
zarządzającego sprawami kasy i rozdawn.ctwcrr 
funduszów* należą panowie: Bronisław* Chlebow­
ski, Ignacy ChrzaiA>w*ski, Adam Chełmoński, Jan 
Domaszewski, Karol Dunin, Konrad Dobrski, 
Józef Eismond, Tadeusz Korzon, Henryk Konic, 
Józef Natanson i bel iks Kucliarzewski. W rokn 
ubiegłym kasa miała 88 członków założycieli, 
158 członków honorowych i 728 członków rze 
czy wisty oh. Biorąc miąrę ze stosunków zagra­
nicznych, nie możemy uskarżać się na oboję- 
tnosć*społeczeństwa dla naszej Akademii war­
szawskiej. Liczby, wyżej podane, są wcale po­
ważno i świadczą dobiaiie o ten, iż rozumiemy 
głębokie kulturalno znaczenie jedynego ogniska 
poważnej nauki na ziemiach polskich w* zabo­
rze rosyjskim.

Niemniej poważne są sumy pieniężne, któremi 
kasa operuje. W  reku ubiegłym dochody doszły 
do sumy 51 615 rubli 92 kop. —  wydatki zaś 
przekroczyły sumę trzydziestu sześcm tysięcy 
rubli. Ze sprawozdania widać, ze p. Al. C-zeje- 
wicz otrzymał na dzieła matematyczne 7.940 rb., 
prof Teodor AYierzbowslti, który wykładał lite­
raturę polską w zamkniętym dziś uniwersytecie 
polskim, uzyskał zapomogę, na wydanie dzieł 
swoicli w* sumie 5.982 rb., p Weryłio na dzieła 
filozoficzne 1.450 rb., Bronisław Ohlebow*ski na 
doskonałe dzieło. ..Słownik geograficzny" 5.920 
rb., pp. Znatowdcz i Wróblewski ogółem 4.057 
rb. —  inni zapomogi niższe.

Charakterystyczną jest rzeczą, żc z uchwalo­
nych zapomóg, u .n i e  w y p ł a c o n y c h  po ko­
niec grudnia 1907 r., zebrała się suma 19.319 rb. 
Świadczyłoby o tem, że nie dopełniono warun 
ków zastrzeżonych przy uchwaleniu zapomóg, 
to znaczy, nie przedłożono prac zapowiedzia­
nych... Trudno zaś *żądać od instytucyi, która 
ma popierać naukę, a nie wspierać jednostki, 
aby wykładała pieniądze na dzieła dopiero.. 
poczęte lub projektowane... W każdym jednak 
razie byłoby rzeczą pożądaną, aby kasa pomo­
cy im. Mianow*skicgo w sprawozdaniach swych 
rocznych szerzej uzasaumała swą działalność i 
aby zwróciła baczniejszą uwagę na zastępy 
najmłodszych... na polu nauki, z których nieje­
den trzyma uiewydane prace w stoliku '

Dotychczas z funduszów, przyznawanych przez 
Kasę pomocy korzystało prawic wyłącznie star­
sze pokolenie. Czyż tak mało byłoby uczonych 
wśród „młodych" ?

Warszawie handlow*ej przyszła w sukurs w 
samą porę poważna instytucya „Towarzystwo

składów* towarowych", które jak z jego pro­
gi amn i zamierzeń widać jest dalszem ogni 
wem w wysiłkach, łożonych koło ekonomiczne­
go i handlowego wyzwolenia się od tyranii z&' 
granicznej, a zwłaszcza niemieckiej.

Kapitał zakładowy oznaczono ustawą na pół 
miliona rubli, którą to sumę rozdzielono na 
2000 akcyj po 250 rubli. Na czele Towarzy­
stwa stanął z wyboru ks. Stefap Lubomirski, 
jako wiceprezes adwokat przysięgły Stefan Gi- 
niatowier Piłsuuzki, dyrektorem zarządzała cvm 
wybrano p. Józefa Lipińskiego. Podłus t. i 
ustawy, zawiązane Towarzystwo ma na celu: 
1) przyjmowanie do swoich skiadów towarów 
na przechowanie i wydaw*anie warrantów; 2) u- 
dzielanie pożyczek na tow*ary i na wystawiane 
przez się warranty; 3) załatwianie wszelkich 
zleceń koraisowTych, dotyczących kupna i sprze­
daży towarów, oraz formalności celnych. Zwa­
żywszy, że handel nasz w wysokim stopniu za­
leżnym był pod tym względem od Berlina, że 
składnicy niemieccy, komisyonerzy i domy ban­
kowe niemieckie zabierały ogromne procenty 
od transakcyj handlowych, które przez ich ręce 
przechodziły dotychczas, że wszyscy oni główrnie 
ieryfcowali produkcyę niemiecką, a w* wielu wy­
padkach narzucali ją. korzystając z nieoględno- 
ści naszych kupców i zniewalając ich łatwością 
kredytu, „Towarzystwo składów może oddać nie­
ocenione usługi kupiectwu polskiemu i polskiej 
produkcyi, bo nawet poważne firmy będą mo­
gły znaleźć w niem oparcie finansowe, kredyt, 
a zarazem pośrednictwo w* zawieraniu nowych 
konjunktur handlowych.

Zamiera u nas powoli bujnie dawniej krze- 
wdąca się korporacja „alfonsów11, t. j. handlarzy 
żywym tow*arem Wielu z nich wyjeżdża za gra­
nicę, a zwłaszcza do Afryki zachodnioj, gdzie 
można jeszcze robić złote interesa. Powinęła się 
noga dotychczas nietykalnym sutenerom od 
chwili, kiedy zabito rewirowego na Starem Mie­
ście i śledztwo wykazało, że morderca pocho­
dził z kół alfonsów. Jako represyę zastosowano 
natychmiast zesłanie głównych przywódców. Ró­
wnocześnie w czasach gorączki rewolucyjnej 
wcisnęło się do organizacji alfonsów mnóstwo 
zawodowych 'złodziejów, bandytów i łobuzów 
ulicznych, którzy „dyskredytowali11 związkow­
ców i narażali handel na nieustanne „krachy". 
Towar żywy zaczął rótmież „rewolucjonizować 
sięu i szukać samopas, bez opieki —  zbytu na 
własny rachunek... *

To też główne arterye lućhu w Warszawie 
w godzinach popołudniowych, a zwłaszcza wie­
czornych (Nowy Świat, Marszałkowska, Aleje 
Jerozolimskie i Plac Teatralny), roją się od 
wszelkiego iypu i rodzaju ulicznic, które bez­
czelnie wdzierają się do pierwszorzędnych re- 
stanracyj i kawiarń i wyrabiają sobie wrszędzie 
prawo „obywatelstwa". Moralność nrzędow*a 
Warszawy przymyka oczy na te trujące nna- 
zmaty —  i udaje bogobojnie, że ich nie w.dzi...

Skrót.

Foznań, dnia 3 września.
(Polskio Spółki zarobkowe w zaborze praskim).

Zapewne już za naszemi gazetami i ,.N. Re­
forma" przytoczyła główne cy fry  statystyczne 
z wy danego w tych dniach sprawozdania. Patro­
natu naszego poznańskiego „ Z w i ą z k u  S p ó ­
ł e k  z a r o b k o w y c h "  — i zapewne też im­
ponujące te cyfry znakzły n Was należyte u- 
znanie. — Jeśli czem, to zaprawdę tą dziedziną 
pracy naszej i jej ow*ocami pochinDić się możemy! 
I jnż ze względu na to nie od rzeczy będzie

LITWA.
(Jf.chał Kutner Lilwa. Stadyam o odrodzeniu na­
rodu litewskiego. Lwów 1908, Polskie Towarzystwo 

nakładowe.)
Demokratyzacji form życia społecznego to- 

w arzyszy ich n a c y o n a 1 i z a c y a. Potężne pa 
saty rewolucyjne, które wdały w E m opiew cią  
ga pierwszej połowy dziewiętnastego wieku, 
wywoływały szereg zjawisk, dały początek sze- 
egcwi procesów psychosocyalnych, które nazy­

wają się popularnie „odrodzeniami narodów*", 
które jednak w swej istocie, zarówno jak w 
związku przyczynowym z całokształtem ewolu- 
cyi dziejowej stanowią jeżeli nie cagadkę w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, to w każdym razie 
problem, ciągle jeszcze rozwiązania swego ocze­
kujący.

Jest bowiem faktem, że wnikając w treść 
haseł iub nawet tylko wyrazów, które jak „oj­
czyzna", „patryotyzm", „narodowość" i t- P- 
weszły już do słownika każdego nawet naj­
uboższego duchem obywatela, tuż pod naskór­
kiem z najbanalniejszych i najpłytszych okre­
śleń i wyjąSaień złożoną, natrafiamy na kwe- 
stye burcuc ważne, na kwestye zasadnicze, któ­
re przy bliższem obejrzeniu okazują się bardzo 
truunemi do rozwiązania.

I tak n. p. dotąd nie mamy defi. icyi narodu 
i narodowości. I podcza gdy jed n i‘ twierdzą, 
że narodowość jest skupieniem językowem t. j 
że kryteryum przynależności do ‘danego 'sku­
pienia stanowi języs, t > diudzy widzą istotę 
narodowości w spólności kulturalnej, inni wre­
szcie cucą jei rdzeni" szukać w dziedzinie psy­
chologicznej, a mianowicie we wspólnej wszystkim 
członkom danego skupienia narodowe ;o sumie

pewnych uzdolnień psychicznych i nałogów u- 
czuciowo-intolektualnych tak silnych, że grani­
czą z pojęciem instynktu

Widzimy, że każda z tych definicyj jest nie­
co prawdziwrą i nieco fałszywą, t. j. że żadna 
z nieb nie jest dobrą. Skoro bowiem narodo­
wość jest skupieniem w*yłącznie językowem, to 
cóż zrobić w takim razie z ludźmi, którzy całe 
życie mówią danym językiem, a mimo to pozo­
stają bardzo dalekimi od poczucia jakiejkol­
wiek wspólności wewnętrznej ze skupieniem 
tego języka, lub naodwrót z ludźmi, którzy 
zaążyli już zapomnieć języka ojczystego, a mi­
nio to nie przestali się czuć członkami skupie 
uia tego języka? Deńnicya kulturalna, jest naj­
słabsza,  ̂ bo wyklucza ona od przynależności 
najwyżej i najniżej pod w*zględera kultury sto­
jące warstwy narodu, między któremi o jakiej­
kolwiek wspólności kulturalnej me może być 
mu y. Douiiicya kulturalno językowa może wy­
starczyć w odniesieniu do plemion, mniej łub 
więcej pierwotnych, ale nie do narodów kultu­
ralnych, który CS wewnętrzne zróżniczkowanie 
jest już bardzo wysokie. Co może mieć wspól­
nego pod względem kulturalnym jakaś tam Ka.
sia z pod Niepołomic z panią Curie Skłodow­
ską?

Pozostawałoby kryteryum uczucowe, _ jako 
najbardziej pewmo. Chociaż i ono także nie jest 
zawsze przystosowalne, jakby się o tem można 
przekonać z analizy odnośnych uczi ć, tu zre­
sztą niezamierzonej.

Na ogół tedy potrzeba stwierdzić, że pojęcie 
narodowości w jego dzisiejszej treści, o ile wy­
starcza do celów polityki praktycznej^ i to tyl­
ko z gruba ociosanej, o tyle okazuje się bardzo 
mało przydatnem w poszukiwaniu grrntowniej- 
szych i pewniejszych oryentacyj w tej dziedzi­
nie zjawisk.

Jeżeli od pojęcia narodowości przejdziemy do 
pojęcia p a t r y o t y z m n .  to zobaczymy, że jest 
on formą e g o i z m u  najszerszych w dzisiejszem 
stadyum ogólnoludzkiej kultury i cywihzacyi 
możliwych skupień. Głoszona przez rozmaitych 
teoretyków i utopistów możność skupień szer­
szych, n. p. międzynarodowo-klasowych, pozo­
staje tylko w teoryi, próby życia nigdzie me 
wytrzymując. Skupienia takie będą możliwe do­
piero wi dalszych fazach ewolucyi dziejowej, 
kiedy z jednej siroriy dzięki rozwojowi techni­
ki zmaleje znaczenie różmc geograficzno-klima- 
tycznych, a z drugiej stiony egoizmy skupień 
etnicznych dojdą do wzajemnej równowagi, t. j. 
do punktu nasycenia. Dziś jednak znajdujemy 
się od tego momentu cwolnej i jeszcze bardzo 
daleko i dziś najszerszem skupieniem pozostać 
mogą tylko te skupienia, które na danych pod­
łożach geograficznych wytworzyły się w długich 
procesacń dziejowych, tj. narody i narodowości.

Skoro więc mówimy, że dany naród „odradza 
się", to mówimy, że egoizmy jednostek ludzkich, 
zaliczających się z tych lut) innych względów 
do danego skupienia, znajdują pewne cele wspól­
ne, do których dążenie jest treścią ich egoizmu 
zbiorowego, t, j. patryotyzmu.

Tako taki patryotyzm j'( st najwyższą dotąd, 
praktycznie stosowalną formą uspołecznienia, 
które właśnie nie jest niczem innem. jak świa­
domością dalszych pozajedaostkowych celów 
egoizmu jednostki, a jako forma uspołecznienia 
antycypuje on pewną ewolucyę kulturalną, wa­
runkując równocześnie dalsze jej fazy.

Ta antycypowana ewolncya kulturalna stoi 
do pojawiającego się patryotyzmu w stosunku 
przyczyny do skutku, czyli, że dokładna jej zna­
jomość warunkuje poznanie natury i energii da­
nego patryotyzmu i umożliwia pewne przybli­
żone rokow-anie co do jego dalszego rozwoju.

Ale autorowie piszący ,o odradzających się 
narodach, są zwyirie lak przejęci albo zachwy­
tem nad tem niewątpliwie pięknem zjawiskiem 
odradzającego się narodu, albo gniewem i stra­
chem z powodu niebezpieczeństw*, grożących 
stąd ich własnym narodom, że tracą z oczu ten 
stosunek antycypowanej ewolucyi do odrodzenia 
i traktują je jako zjawisko istniejące samo 
przez się.

Taki to a tani naród odrodził się i kropka. 
Dlaczego się odrodził? Dlaczego to uczynił w ów- 
czas a nie w ówczas? Dlacttgo procedurę tę wy­
konał tak a nie inaczej? —  N& te wszystkie 
pytania odpowiedzi najczęściej ani śladu. Tego 
rodzaju błąd popełnia także p. Michał RS m er 
w* swojej obszernej książce o odrodzeniu naro­
du litewskiego i to błąd tem dziw-mejszy, ile 
że z całego sposobu traktowania przedmiotu wi­
dać wyraźnie, iż szanowny autor stoi na stano­
wisku mouistycznego pojmowania dziejów, któ­
re nrzecie obowiązuje...

Czytelnik „IAtwy* dowiadu je się ? tego, co sam 
mógł dedukcyjnie przypuszczać, że lud litewski 
zachował elementj b woj ej starej kultury, z któ­
rą powroli stapiał now*e dla siebie i z zewnątrz 
pochodzące w*alory kultury chrześcijańskiej i pol­
skiej, tak, że pow*stało stąu swoiste podłoże od- 
rudzema narodu litewskiego.

Zaznajomiwszy czytelnika z kulturą tego pod­
łoża, i wyrastającemi na niem „dajnanp" liry- 
czuemi i „gesmanr" dydaktycznemi, któryer 
już spore tomy z ust ludu spisano, autor przed- 
stawia nam bardzo obszernie, nawet miejscami 
rozwlekle i nużąco historyę pism litewskich, 
które ogniskowały w sobie kolejno energię od­
rodzeniowa Lkwinów. —  Mamy tam tedj histo­
rię  „Ausry‘S prademokratycznego „Yarnasu", 
„Apriwalgi" i innych pism z doby najnowszej. 
Każde z nich oznacza pewien okres w rozwoje

narodowym Litwinów. W  kazdem z nich skupia 
się pewna ilość myśli, haseł i oryentacyj prak­
tycznych, pod któremi się ten j rozwój odbywał. 
Hisrorya niedorzecznych prześladowań alfabetu 
łacińskiego i obrony przed temi prześladowa­
niami, tudzież szereg wyczerpujących sprawo­
zdań ze zjazdów i wieców litewskich, odbytych 
w rewolucyjnym 1905 roku wypełnia resztę to­
go obszernego, 438 stron liczącego dzieła, które 
ozięki mnogości wielkiej szczegółów i iniorma- 
cyj może być cenną pomocą dla specyallsty ba­
dacza, ale dla czytelników, pozbawionych takich 
szczególnych interesów nie przedstawia ono a- 
nalogicznej wartości. Autor nadto roztapia się 
w kwestyach drugorzędnych, w takich lub in­
nych mnieman ach polifycznych tego lub owego 
pisma i jego grupy, nadto wielką wagę przypi­
suje dokumentom pisanym w przeciwstawieniu 
do rzeczywistości, do dokumentów* życia.

Za Kilkanaście zwięźle napisanych stronic o 
życiu e k o n o m i e  z era ludu litewskiego, o je­
go natnrzo i uzdolnieniach, słowem o narodzie 
litewskim, jako takim, oddałbym z chęcią poło­
wę tych wrzystkich przydługich streszczeń roz­
umnych artykułów i programów ktor° przec_e 
3a tylko odbiciem tego życia i tego odrodzenia.

Zresztą i odrodzenie to jest jeszcze dużym 
eufemizmem, skoro się zważy, że dwa pierwsze 
legalne stowarzyszenia litewskie powstają do­
piero w r 1893 („Tasalpos draugyste" —  To­
warzystwo wzajemnej pomocy w Rydze i ,Labda- 
rin draugyste" —  Towarzystwo dobroczynności 
w Petersburgu), tudzież, że pierwsze przedsta­
wienie teatralne w języku litewskim odbyło się 
w Tylży w r. 1895...

Już same te daty świadczą, że odrodzenie to 
znajduje się dopiero w okresie prymitywów 
najpierwotniejszych, mimo, że litewska partya 
socyalistyczne włączyła już w r. 1905 do swe-
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przytoczyć z tego najnowszego sprawozdanie 
jeszcze garść zajmujących szczegółów.

Obecnie — jak już wiadomo —  mamy w tych 
naszych kasach zaliczkowych, bankach ludowych 
i spółkach zarobkowych razem około 150 milio­
nów marek. Trzydzieści lat temu, bo w roku 
1873, cały kapitał, złożony w ówczesnych 73 
spółkach, wynosił niespełna 7 milionów. vY dzie­
sięć lat później doszedł dopiero do wysokości 
14 milionów. —  Od tego czasu atoli polski ten 
kapitai racnomy mnóż}’ się szybko. W  r. 1898 
wynesił już przeszło 35 milionów, w roku 1900 
przeszło 47 milionów, do roku 1905 urósł do 
107 nuhonów, a w ostatnich dwóch latach dc 
sięgnął kwoty 150 milionów. Wzrastał on więc 
w miarę wzmagającego się —  uciska!

Skąd się biorą te fundusze? Oto wyłącznie 
z oszczędności ogółu po'skiego, przedewszyst- 
kiem zaś z oszczędności ludu i naszych warstw 
średnich. Zamożniejsi między mmi rzadeo tylKo 
lokują swoje kapitały w tych spółkach. Koła te 
wolą nabywać akcye, listy zastawne i papiery 
państwowe lub inne, wreszcie hipoteki. To też 
stan funuuszów w naszych spółkach jest najłe- 
pozą miarą zamożności naszych w a r s t w  In­
d o w y c h .  a niemniej miarą jego cnoty oszczę­
dności. Ponieważ fundusze się wzmagają, pod 
dnosi się najwidoczniej także ogólna zamożność 
oraz zamiłowanie do oszczędności. Na sumę 123 
milionów depozytów, mieszczących się w naszych 
spółkach poznańskich, złożyło się 115 tysięcy 
deponentów, czyli właścicieli książeczek oszczę­
dności. Pokaźna to już liczba. Jeśli się zważy, 
z iłu trudnościami zaŁobkowemi ludność połska 
zaboru prusKiego -ma do walczenia, podziwiać 
zaprawdę trzeba, że tylu jeszcze zdobywa się 
na odkładanie grosza, który staje się ożywczem 
źiódłem kredytu dla naszego rolnictwa, przemy­
słu, rękodzielnictwa i handlu.

Z drugiej znów strony właśnie te nasze 
Spółki i Banki Indowe są naglepszemi rozsadm- 
karni oszczędności. Cieszą się one nieograniczo- 
nem zaufaniem ogółu i czynią, co mogą, ażeby 
Ind nasz pobudzać do ciułania grosza i odda­
wania go na procent. Lecz insiytncye te na 
zantanie to najzupełniej też zasługują. Prowa­
dzone wzorowo, pod najściślejszą kontrolą sprę­
żystego patronatu, cieszą się nawet podziwem 
naszych wrogów. Dość powiedzieć, 2e po opro­
centowania wszelkich, złożonych w nich oszczę­
dności i depozytów po 3*/* do 41/» procent,, wy­
kazały one w roku 1907 przeszło 2,300.000 ma­
rek czystego zysku, czyli około 14 piocent od 
sumy udziałów swoich członków, i że równocze­
śnie cała suma s t r a t  przez wszystkie spółki 
poniesiona, wynosiła niespełna 2000 marek, za­
tem straty nie dosięgły nawet j e d n e j  d z i e ­
s i ą t e j  „ e d n e g o  p r o c e n t u  czysrego zy­
ska. Na dwieście dwadzieścia spółek wjkazy- 
7fałc maleńkie straty zaledwie kilkanaście spó­
łek; u olbrzymiej większości rubryka ta już od 
wielu lat jest stale pustą.

Pomimo atol' tak znacznych zysków, spółki 
nasze nie wypłacają zbyt wysokich dywidend. 
Patronat uważa je słusznie za iustytucye dobra 
publicznego; a nie źródła wyzysku lub źródła 
bogacenia się członków, Im zysk większy, tem 
więcej jrzekazuje się do funduszów rezerwo­
wych, albo też o tyle obniża się procent od u- 
dzielaaego kredytu. W  zasadzie nie pozwala się 
na wyższe dywidenty, jak 8 procent —  za to 
od pożyczek bierze przeciętnie 41/* do ó lj2 
procent.

Niema dziś już prawie miasta i miasteczka 
w W. Ks. Poznańsbiem i Prusach zachodnich, 
któreby ma posiadało takiego polskiego „banku 
ludowego * lub jakiejś innej polskiej spółki za­
robkowej; okrąg,10 zaś licząc, 50 spółek ma sie­
dzibę swują po wsiach Są między niemi insty- 
tucye o.arzj mie, jak poznański „Bank Przemy- 
słowców4*, który sam rozporządza kapitałem 
20 milionów marek; są banni, posiadające po 
3 do 10 milionów, lecz są i kasy, w których 
cały fundusz obrotowy wynosi zaledwie 100.000 
marek. Spółek z kapitałem ponad milion marek 
jest ogółem 28.

Do zarządów należą po miastach, z wyjątkiem 
kilku wielkich banków, przeważnie finansiści 
d y l e t a n c i ,  członkowie inteligencji miejskiej, 
kupcy, rękodzielnicy, po wsiach księża, gospo­
darze, organiści i Ł p. W  mniej zasobnych spół­
kach zarząd nie pobiera żadnej stałej płacy. 
A  nawet w zamożniejszych spółkach pensye 
członków zarządj są zwy kle bardzo skromne. 
Lecz wszystkich ożywia gorące pragnienie pra 
cy dla dobra ogółn, —  pracy, która już tak 
wspaniałe wydała owoce, a która jest pukle­
rzem naszym przeciwko ciosowi z ręki wroga.

Z.

(Dokończenie )
Wyzysk robotnika naszego ze strony agra 

rynszow pruskich polega na jednostronności u 
mowy i jej nieskreślouości. Tak według kon­
traktu praca całodzienna trwa z wy kle od go­
dziny 5 zraua do 7 wieczorem, licząc w tem 
dwie półgodzinne przerwy na śniadanie i pod­
wieczorek, oraz godzinną pauzę na obiad. Na­
stępny jednak paragraf umowy anuuluje tę 
normę, dodając niewyraźnie, że w razie po­
trzeby niezbędnej robotnicy winni na żądanie 
przedsięoiorcy lub jego zastępcy wykonywać 
prace gospodarcze i poza wyżej przytoczonemi 
godzinami, oraz w dni świąteczne. Ponieważ o 
niezbędności potrzeby pracy dodatkowej wyłą­
cznie decyduje pracodawca, więc dzień roboczy 
stale przeciąga się dłużej. Wprawdzie za te 
godziny dodatkowej pracy pobiera robotnik do­
datkowe wynagrodzenie, ale śmiesznie niskie: 
dla mężczyzn mianowicie i chłopców powyżej 
lat iS  wynosi ona 15 fen., dla kobiet i mło­
dzieży poniżej lat 18 tylko 10 fen.

Wysokie zarobki, zw yde podczas werbunku 
przyrzekane robotnikowi przez agenta, po zna­
lezieniu się pierwszego na miejscu pracy, spro­
wadzają się do cen przeciętnych, obniżanych 
przez wysoką podaż pracy. Są one nieco wyż­
sze niż w Galicii. ale o wiele niższe niż prze­
ciętnie w Niemczech. Tak dorośli robotnicy 
bez kośby pobierają do 1 kwietnia —  90 fen. 
dziennie, od 1 czerwca do 1 września —  po 
90 fen., w czasie żniw (przez 6 tygodni) po 
1 m. 40 fen. Z kośbą płaca dzienna wynosi o 
10 fen. więcej. Zarobki- zaś kobiet, dziewrcząt i 
chłopów słabszych —  mówimy wciąż o płacy 
robotników galicyjskich —  są zwykle o 10 
fen. niższe od powyższej przeciętnej.

Niedość tego. Mając na względzie interes 
agraryusza pruskiego, umowa zawiera liczne 
odstępstwa od tej normy płacy, wprowadzając 
także oprócz płacy dziennej akordową za pracę 
przy sprzątaniu zDoża, zbierania ziemniaków, 
kopaniu i okopywania buraków i t. d. I znowru 
ostateczna dccyzya o tem, czy praca ma być 
wykonana na akord, czy na dmów'kę, zależy 
wyłącznie od przedsiębiorcy lub jego zastępcy, 
który korzysta ze swego prawa naturalnie jak 
najdowolniej, zwiaszcza, że przy akordowej pra­
cy ma więcej sposobności do wrytrącań z płacy 
za wszelkiego rodzaju niedokładności.

Również w naturze, zamiast przyobiecanych 
przez agenta złotych gór, otrzymuje wycnodzca 
galicyjski wspólne dla każdej płci mieszkanie, 
nadto co tydzień’ 1 fnnt krup jęczmiennych, ry­
żu, grochu, mąk:, smalcu i mięsa, 25 iuntów 
kartofli, 7 litrów zbieranego mleka lub połowę 
tej miary niezbieranego, pól funta soli i Chleba, 
mężczyzna funtów 10, kobieta i chłopiec po 8 
funt. tygodniowo. Wreszcie siennik i wełniany 
koc.

Jednostronność umowy pozwala na cały sze­
reg obrywań w płacy, które też szeroko stosu­
ją agraryusze pruscy. Według umowy nakłada 
przedsiębiorca 50 fen. kary za przekroczenie 
r e g u l a m i n u  d o m o w e g o  (wywieszonego na 
ściauie budynku, zamieszkanego przez obieżysa- 
sasćw), za niestawienie się do pracy, spóźnianie 
się lub przyjście do niej w stanie nietrzeźwym. 
Chory robotnik nie pobiera naturalnie płacy, 
pracodawca posiada nadto prawo wydalenia go 
całkiem w razie przeciągnięcia się~ choroby. 
Częste są też potrącenia za narzędzia, gdyż u- 
mowa przepisuje robotnikowi posiadać własne 
narzędzia pracy. Jeżeli je otrzymuje od praco­
dawcy. to przyznaje mn prawo odtrącania ro­
botnikowi z płacy za  z u ż y c i e .

Ale i na tem nie koniec. Kontrakt, wciśnięty 
robotnikowi naszemu w sławetnej „Feldarbeiter 
Centrale1* daje przedsiębiorcy nietylko prawo do 
zatrzymania płacy, ałe nawet do jego rzeczy, 
już to na pokrycie wszystkich pretensyj. wyni­
kających z umowy, iuż też jako odszkodowa­
nie.

W celu też zabezpieczenia swoich pretensyj 
i przykucia robotnika do miejsca pracy agra­
ryusze niemieccy praktykują zazwyczaj nastę­
pujący sposob. —  W  pierw szych 10 tygodniach 
zatrzymują z płacy robotnika po 3 marki tygo­
dniowo, które, jak brzmi umowa, mają być ro­
botnikowi zwrócone dopiero po ukończeniu kon 
traktu, rJeżeli roDotnik prawidłowo pracę opu 
szcza1*. W  przeciwnym razie stanowią premium 
dla przedsiębiorcy za złamanie umowy. A  łamią 
ją nietylko wychodźcy, nie będąc w stanie czę­
sto znieść nieokiełznanej samowoli junkra pra­
skiego, lecz jeszcze, zdaje się, częściej sami 
przedsiębiorcy, mogący wydalić robotnika nie­

tylko dla słusznych, ale i dla w a f n y c h  po ­
w o d ó w ,  co znaczy, d o w o l n i e ,  tem bardziej, 
że to przynosi agraryuszow. pruskiemu około 
50 marek gotówką (30 marek zatrzymanej pła­
cy i zaliczka na podróż) czystego zysku

Tak się przedstawia w bezstronnej ocenie do­
la robotnika rolnego polskiego w Niemczech.— 
Wyćnodźca nasz jest tedy do z  praw i  bez ooro- 
ny. Jego stosunek do przedsięoiorcy opiera się, 
mówiąc słowami prof. Loimara, na „despotyzmie 
łagodzonym jedynie przez zrywanie umowy**. — 
I jeżeli nie możemy zwrócić fali emigracyjnej 
w inną stronę, to obowiązkiem naszym jest jak 
najszerzej zapoznać lud nasz z warunkami pra­
cy w Niemczech i roztoczyć nad nim rzetelną 
opiekę na obczyźnie. Jasno rozumie tę sprawę 
Bujak *):

„Zorganizowanie opieki nad robotnikami na­
szymi za granicą jest obowiązkiem autonomii 
krajowej, bo rząd centralny nigdy całkowicie 
nie uwzględni naszego narodowego i ekonomi­
cznego i u ceres u, jaki mamy w utrzymaniu przy­
najmniej częściowo w naszej ręce handlu piacą 
zarobkową i kontroli nad tym handlem. Jest to 
sprawa tem pilniejsza, że rząd pruski celem cał­
kowitego opanowania robotnika sezonowego nie­
tylko stworzył rządową „Feldarbeiter Zentral- 
sfcałte* w Berlinie, ale poddał ich specyalnej 
kontroli policyjnej i sanitarnej.

„Z naszej strony —  pisze Bujak dalej — aby 
robotnika sezonowego, w jak najlepszem posta­
wić położeniu do europejskiego pracodawcy, po­
winniśmy do wspomnionycli powyżej środków 
dołączyć jeszcze jeden: mianowicie, powinniśmy 
przenieść targ robotniczy na terytoryum austryac- 
kie pod nadzór władz pausiwowycn austryckich 
tak, ażeby każdy robotnik opuszczał granice 
kraju z gotowym kontraktem“.

Takież samo mniej więcej żądania stawna i 
inny znawca wychodźtwa naszego dra Caro. 
Przyznając iin słuszność, musimy jednak uzu­
pełnić je przez wykazanie, iaąc za Stadthage- 
nera, utrzymama w kontraktach robotniczych 
kilku niezbędnych dla ochrony ludu roboczego 
przed wyzyskiem punktów. A  do takich bez­
warunkowo należą włączenie do zawieranych 
umów żądania zwrotu kosztów podróży, wypła­
cania robotnikom należności cc tydzień gotówką 
i bez potrąceń, jasnego i wyraźnego określenia 
w umowie długości dnia roboczego; przyznania 
wychodźcy naszemu prawa opuszczenia pracy 
za odszkodowanie w razie niepunktualności ze 
strony pizedsiętiorcy w wypłacaniu należności 
oraz w razie dostarczania robotnikom niezdro­
wego pożywienia i niepunktualnie, wykreślenia 
z dotychczasowego kontraktu punktu o stoso­
waniu względem naszego wychodźcy ustawy o 
czeladzi, nadającej iunurowi pruskiemu nad 
robotnikiem naszym, prawo bezwzględnej prze­
wagi do kar cielesnych włącznie, wreszcie 
koniecznem jest włączenie do umowy warunku 
dbałości o leczenie na wypadek choroby ro­
botnika.

Krajowe biura pośrednictwa pracy winny 
wziąć na siebie sporządzenie takich kontraktów, 
obowiązkiem zaś prasy naszej jest zdzierać ma­
skę z tycb zakusów pruskich i uświadamiać lu­
dowi, w jaki sposób przeróżni rajfurzy pruscy 
wyzyskują jego nieświadomość.

Tyle teoryi, czas przejść do czynu.
Edw, Chwalfiwik.
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b. m. treść rozmowy, jaka  się toczyła między 
dr Adamem D oboszyńskim  a korespondentem 
jednego z pism francuskich podczas zjazdu sło­
w iańskiego w Pradze o kwesty; ruskiej. Oto 
treść rozm ow y:

— Pytasa mię pan —  mówił dr Doboszyński —  
o sprawę ruską, na czem ona polega i jaki jest 
je j charakter?

Zanim na to pytanie odpowiem, muszę zazna­
czyć, że mówić będę jako Poiak i jako członek de- 
legacyi polskiej w Galicyi. My bowiem, podobnie 
jak rodacy nasi z Królestwa Polskiego, przywie­
źliśmy również do Pragi sprawę sporną. Oni przy­
wieźli strawę polsko-rosyjską, my zaś polsko-ruską. 
Z powodu frondy Ukraińców ta druga sprawa spor­
na pozostała niewyjaśnioną.

Rusinów, czyli Małorusów, jak się oni po rosyj­
sku nazywają, jest w Erropie przeszło 26 milio­
nów. Z tego przeszło 22 mil. mieszka w Rosyi 
południowej, zajmując zbitą masą ogromny pas zie­
mi od granicy austryackiej po Don, nieznaczna -oś 
stosunkowo reszta mieszka w Austryi i na W ę

*) Galicya. Tom I. str. 4 1 1 — 412.

grzech, a mianowicie w Aastryi, a więc w Galicyi 
i na Eukowinio (okrągło) 3,375-000, na M ęgrzech 
430 000. „G ros“ austryackich Rusinów zamieszku­
je wschodnią Galicyę.

T. zw. sprawa ruska istnieje obecnie tylko w 
Galicyi. W  Rosyi, minio że tam miałaby dla sie­
bie grunt etniczny najszerszy i najnaturalniejszy, 
sprawy ruskiej tan dobrze, jak niema dotychczas, 
be wszystkie próby postawienia jej na porządku 
dziennym w ostatniem trzyleciu wolności czynione, 
spełzły na niczem nietylko z powodu stanowiska 
rządu, lecz także i przedewszystkiem diatego, że 
masy Rusinów pod panowaniem rosyjskiem nie doj­
rzały jeszcze do postawienia swej własnej kwestyi. 
Tak tedy sprawa ruska, jakkolwiek wydoje się to 
maże dziwnem i nlezrozu-niałem, istnieje dotąd wła 
ściwie tylko w Galicyi, a więc tam, guzie mieszka 
zaledwie 12 prc. ogółu Rusinów. Rusini węgierscy 
nie dają o sobie znaku życia i madziaryzują się 
w tempie bardzo szynkiem. Rusini zaś bukowińscy, 
którzy znajdują się wobee innycn narodowości tam­
tejszych pod względom siły kulturalnej i liczebnej 
w stosunku pewnej równowagi, wolą wyładowywać 
ową energio pairyotyezną na pomaganie swym ro­
dakom galicyjskim, - niż w ’ pracy nad kulturalnem 
i gospodarczem podnoszenium własnej ludności. —  
W  Galicyi sprawa nasza przedstawia się w spo­
sób następujący:

Wedle ostatniego spisu ludności na 7,315.000 
mieszkańców jest tam 3,939.000 Polaków (54,5 
proc. całej ludności) i 3,074-000 Rusinów, tj. 42 
proc. caisj ludności. Reszta przypada na ludność 
niemiecką i tę część żydowskiej, która się za nie­
miecką podała.

W  Galicyi zachodniej ludność połska liczy 2,370.000 
i stanowi 95 proc. ogółu ludności, w Galicyi zaś 
wschodniej jest Polaków 1,618.000, czyli 33'7 prc. 
ogółu tamtejszej ludności. Rusinów mieazka w Ga­
licyi zachodniej 77.000, Ł j. 3*1 proc. ludności, 
w Galicyi zaś wschodniej 2,99/*000, to jest 32'5 
proc. ludności. Rozmieszczenie ludności polskiej i ru­
skiej w Galicyi wschodniej jest tego rodzaju, że 
rdzennie ruskie terytoryum narodowo stanowi tylko 
siedm powiatów górskich, gdzio mniejszość polska 
wynosi zaledwie 8 procent ludności. —  W  17 
innych powiatach mniejszość polska wynosi prze­
ciętnie 25 procent, w 22 powiatach dochodzi aż 
do 40  procent ogołu tamtejszej ludności. —  Tak 
tedy Galicyi wschodniej, która, jak powiedzia­
łem, jest właściwym terenem sprawy polsko-ruskiej, 
nie można żadną miarą uważać za kraj wyłącznie 
reski. Polacy stanowią bowiem tu 33'7 procent lu­
dności. Jest to mniejszość tem poważniejsza, że re­
prezentuje głównie przemysł, handel, inteligsncyę 
zawodową i wielkie gospodarstwa rolne. AOy nie 
być gołosłownym, przytaczam znów kilka cyfr:

Otóż skład narodowy poszczególnych grup zawo­
dowych w Galicyi w s c h o d n i e j  przedstawia się 
jak następuje: W  rolnictwie stanowią Poiacy 21'9 
proc., Rusini 77*1 proc.; w przemyśle Polacy 70'2 
proc., Rusini 17'5 proc.; w handlu Polacy 75*3 
proc., Rusini 8 proc.; w służbie publicznej i zawo 
uacn umysłowych Polacy S9T proc., RusiDi 19-6 
proc.; z żyjących z rent jest Polaków 65T  proc., 
Rusinów 26 '4  proc.; w służbie dochodzącej i naje­
mnej Polacy 67 ’4  procent, Rusini 2 2 ’5 procent; w 
służbie domowej Polaków 68 '4  pioc., Rusinów 26 7 
procent.

Z zestawienia tego widać, że mniejszość polska 
w Galicyi wschodniej jest gatunkowo znacznie cięż­
sza od większości ruskiej, że w ręku jej znajduje 
się całe ekonomiczne i kulturalne życie tegc wiel­
kiego kraju. *

Sądzę, że jnż tych kilkanaście cyfr przekona pa­
na, źe sprawa polsko ruska w Galicyi nie jest tak 
prosta i tak bezwzględnie dla Polaków haniebna, 
jak ją  w niezrozumiałej dla muie lekkomyślności 
przedstawił Europie p. Bjórnson, lub jak ,,ą sta^e 
przedstawiają w prasie europejskiej, zwłaszcza n.e- 
miockiej, emisaryusze literaccy narodowców ruskich. 
Sprawa ruska w jej dzisiejszej postaci powstała 
niedawno. Za czasów Rzeczypospolitej polskiej, do 
której zienfe, dziś wschodnią Galicyę stanowiące, 
należały bez przerwy od r. 1340, ruskiej sprawy 
narodowej nie było. Była tylko sprawa socyalna i 
religijna. Co do religii jednak, to z jednej strony 
unia prawosławnych Rusinów z Rzymem, a z dru­
giej właściwa Po.akom toleraneya w tym względzie 
nie doprowadzała nigdy do zaostrzenia tej sprawy, 
Szlachta połska, osiadła na Rusi, częścią sama przyj­
mowała obrządek wschodni, częścią traktowała go 
jako zupełnie równorzędny z zachodnim, czemu też 
należy przypisać takt, że polskość poczyniła na Rusi 
stosunkowo tak małe postępy .̂

Opisany stan rzeczy istniał także w pierwszym 
okresie panowania austryackiego, dopóki rząd wie­
deński, kierując się zasadą „div;de et impera“ , nie 
wpadł na pomysł zużytkowania Rusinów w celu o- 
słabienia polskich dąźoń narodowych. To przerabia­
nie Rusinów w nowożytną narodowość szło jednak

bardzo opornie. Język ruski, kto'ry dopuszczono do 
wyk adów uniwersyteckich we Lwowie, musiano 
z nich usunąć, ponieważ okazał się za mało do te­
go celu wy ronionym, a cała inteligoncya ruska pol­
szczyła się naiychmiast po oddzieleniu od szarej 
rzeszy ludowej, uznając w zupełpości swą przyna­
leżność kulturalną do Polski. Typ inteligenta „gente 
Ruthcnus-, natione Polonus11 był wówczas prawie 
powszechnp) a sztucznie przez gubernatorów austrya- 
ckicu ptusycany separatyzm narodowy Rusinów, nie 
mając naturalnego podłoża kulturalnego, zwyrodniał 
rychło i dał w rezultacie jakąś mieszaninę obsku­
rantyzmu, sentymentalnego rusofilstwa i bezwzglę­
dnego, służalczego lojalizmu wobec Wiednia. Doszło 
do tego, że w roku 1848 Rusini organizowali na 
własną ręko oddziały,' mające pomagać wojskom ce­
sarskim w zgnębieniu Węgrów, a metropolici ruscy 
usilnie popierali organa rządowe w tropieniu i tłu­
mieniu ruchu narodowego polskiego.

Dopiero po Sadowię, kiedy rozgromiona Austrya 
była zmuszona do i zmiany systemu swej polityki 
wewnętrznej, spostrzeżono, że hodowany dotąd se­
paratyzm ruski w Galicyi nietylko chybił celu, ale 
w dodatku stal się dla Austryi o tyle niebezpie­
cznym, żo pizemiemł się w ekspozytuię p a n r u -  
s y c y z m u , zasilaną z Petersburga i Moskwy wy- 
datuemi środkami materyainymi. Celem zneutrali­
zowania tych wpływów rząd austryacki zaczął po­
pierać rozwój t. zw. Młodo-rusinów, czyli narodow­
ców, którzy w przeciwstawienia do Staro-rusindw 
stali na stanowisku plemiennej i kulturalnej odrę­
bności Rusinów od Rc3yan. Polityka polska z roz 
maitych względów uznała także ten ruch mlodo- 
ruski, wówczas zresztą jeszcze bardzo słaby, za po­
żyteczny dla siebie, tak że narodowcy Rusini zna­
leźli nagle niezwykle pomyślne warunki dla swego 
rozwoju. O ofiarności Polaków w tym względzie 
świadczy najlepiej fakt, że pierwszym nauczycielem 
języka ruskiego w pierwszem gimnazyum ruskiem —  
byl Poiak z Ukrainy...

W  tych pomyślnych warunkach rozwinęli się też 
Rusini bardzo szybko. Przy pomocy Sejmct i rządu 
powstał cały szereg wielkich i żywotnych instytucyj 
kultaralnych i ekonomicznych ruskich, tak że dzi­
siaj Rusini, którzy przed czterdziestu jeszcze laty 
w znaczeniu kulturalnem prawie nie Istnieli, mają 
5 pełnych gimnazyów, 7 katedr na trzech wydzia­
łach uniwersytetu lwowskiego, zasobne Towarzystwo 
naukowe, szereg silnych instytucyj ekonomicznych. 
Jak zaś prawdziwemi są skargi i narzekania Ru­
sinów na ucisk polski, niechaj pan oceni z faktu, 
że w Galicyi wsch. szkół ludowych polskich jest 
914, tj. 30 proc., podczas gdy Polacy stanowią 
337 proc. ludności, ruskich zaś jest 2.065, tj. 69 
proc., podczas gdy większość ruska wynosi tylke 
62’5 proc. ludności. Jak zaś silny jest pęd Rusi­
nów do szkół, nabierze pan przekonania z nastę­
pującego faktu. Oto kiedy przed kilkunastu laty 
otwarto w Kołomyi gimnazyum ruskie, okazało się, 
że nie ma uczniów do wypełnienia jednej przy­
najmniej klasy. Rusini woleli swoje dzieci posyłać 
do gimnazyum polskiego. Dopiero dzięki osobistej 
intei wencyi dra Dobrzyńskiego, ówczesnego prezy­
denta Rady Bzkolnej krajowej a dzisiejszogo na­
miestnika, powiodło się zapełnić pierwszą klasę 
tego nowego gimuazyum, które Rusini przedstawiali 
jako instytucyę dia ich życia narodowego niezbędną.

.Ale z czasem apetyt ich wzrastał. Dzięki specyal- 
nemu ustosunkowaniu obu narodowością Polacy re­
prezentują w Galicyi wschodniej, jak widzieliśmy, 
inteligencję i wielki kapitał. W  sporze pulsko- 
ruskim odezwały się czynniki socyalne, Któro skwa­
pliwie I wyzyskała agitacya rnska, posuw ając swój 
radykalizm - aż do teroryzmu, a równocześnie rzu­
cając hasło wypędzenia Polaków za San, rozdziele­
nia Galicyi na polską i ruską, i zruszczenia w taki 
sposób dwumilionowej blisko mniejszości polskiej 
w Galicyi wschodniej.

Taki stan rzeczy zastała epokowa reforma wy­
borcza do parlamentu austryackiego, która Rusinom 
przyniosła stanowczo największe korzyści, bo dzięki 
niej reprezentacya ich parlamentarna powiększyła 
się w trójnasób: zamiast 8 posłów, których w dawnym 
parlamencie mieli, mają Rusini obecnie, razem z 5 
bukowińskimi 32. Ten sukces wzbił ich w dumę. 
okrajie radykalne skrzydło ich reprezentacji roz­
poczęło w parlamencie poiityKę prawdziwego teroru 
wobec Polaków, którym niektórzy posłowie ruscy 
nie wahali się w swych przemówieniach parlamen­
tarnych grozić wywieszaniem na suchych gałęziach 
i wytopieniem w Sanie.

Niezdrowa, częstokroć szalbiercza, w środkach 
nieprzebierająca agitacya nacyonaiistyczna, wywołała 
w społeczeństwie ruskiem dziwny stan niepoczytal­
ności, niemal i szału, który ostatecznie wyładował 
się w tej strasznej zbrodni, której ofiarą padł na­
miestnik Andrzej nr Potocki, zamordowany przez 
studenta ruskiego Siczyńskiego.

Potrzeba przytem dodać, że równocześnie, gdy 
Rusini przedstawiają stosunki galicyjskie, jako nie

go programu —  utworzenie demokratycznej re­
publiki litewskiej... Postulat ten będąc pro­
duktem rewolucyjnej gorączki, nie może natu­
ralnie wchodzić do bilansu odrodzenia, ab  mi­
mo to autor traktuje go wcale poważnie.

Jest jednak w książce Romera jeszcze coś 
innego, co zawsze zasługuje na najwyższe i 
najgorętsze uznanie. Jest to mianowicie ten ton 
sziacLetnej sprawiedliwości i przyjaźni, który 
płynie z ukochania życia i wszystkich jego 
przejawów. Na każdej stronie „Litwy** znać tę 
czułą pieczołowitość, z jaką antor zbliża się do 
analizy i opisu tych objawów odrodzenia. W każ­
dym ustępie brzmią tony szczerego idealisty, u 
którego potrzeba sprawiedliwości jest niemal 
fizyologkzną. Mimo to nigdzie ani śladu słodka- 
wegi patosu, ani jednego pieszczotliwego słów­
ka, Przeciwnie, wysłowienie autora niezbyt 
giętkie, szorstkie, przeładowane tautologiami, 
jest jak natura Litwina, u którego pod formą 
ri. ukliwej rubaszności kryje się najczęściej wiel­
ki dziwnie czysty i jak stal hartowny cha­
rakter.

Książka Romera przekonywa, że nad Niem­
nem i Winą strzelił pęd młodego życia narodo­
wego, podobnie jak owo źdźbło, wyrosłe z ziarnka 
pszenicy, przechow mej w jakimś sarkotagu egip­
skim. Strzelił ten pęd z zamarłego na pozór 
zalążka, kiedy tylko cieplejsze wiatry nowo­
żytnej myśli i życia wionęły na prześliczną 
ziemię litewską. I rośnie, torując sobie drogę 
z Ludem, którego widok musi rozrzewniać. Zu­
pełnie jak owa dumna palma „Attalea princeps1*, 
która przebiła dacL cieplarni, aby wydostać się 
na powietrze i umarła —  bo wówczas zima 
była-, Kamtanty <Srottomki.

Tadeusz Bonczyńskl.

Głód szczęścia.
P o w i e ś ć .

49 (Ciąg dalszy.)
Alma drżącym głosem wyszeptała mimowoli 

jak gdyby mówiła sama do Siebie:
—  O, nie przyjdzie, nic przyjdzie... nie p.zyj 

dzie...
Zwiesiła smutnie głowę.
Borowiecki przyciągnął obie jej ręce do swych 

ust i mówił z ujmującą serdecznością.
—  Dobra maseczko- ale mój ogród jest 

otwarty, jest on bez ogrodzenia i bez płotów 
kolczastych... w moim ogrodzie jest święto... — 
w nim wszystkie kwiaty są wolne.

—  Przestań pan diwić —  rzekła porywczo.
Borowiecki sekundę zawahał się, a polem za­

pytał ją wzruszonym głosem:
— Pan Almo... dlaczego pani tak mało mi 

wierzy ?
Przestraszona spojrzała na niego. Zrozumiała, 

że on pierwszej chwili ją poznał, i że to wszyst­
ko, co mówił, było do niej skierowane. Zatrze­
potało w niej serce, bo mimowoli wyjawiła mu 
tajemni/ę swego życia, tak jasno, jak jeszcze 
nigdy, dotychczas sama sobie nie zdała z niej 
sprawy. Przed obcym człowiekiem zdradziła się 
nieostrożnie.

Nie odpowiedziała mu ani słowa, bo nie mo­
gła zebrać myśli.

On zas mówił do niej serdecznym tonem:
— Pani Almo... czy pani żałuje tego, że by­

ła pani dziś na chwilę szczera ze mną? czy 
pani wie, że kiedy teraz tak patrzę na nią 
i myślę, że pani dużo wycierpiała w życiu,

miałbym ochotę uśpić panią jak czarodzie na 
chwilę, ażebyś zapomniała o tem wszyslL tm, 
co było gorzkie w życiu, i przeniósłbym parną 
do takiego kąta na świecie, gdziebyś odnalazła 
swoją duszę taką, jaką była wtenczas, kiedyś 
pani zaczynała dopiero marzyć o szczęściu... a 
nie zaznałaś nic złego od ludzi...

Wzruszenie ogarnęło Almę. Przypomniała so­
bie Waligórki i polanę leśną, na której śniła 
pierwszy sen o dobrej miłości

— Psyche pani — mówił Borowiecki przej­
mującym głosem —  gnie się pod pędem nie­
szczęścia ku samej ziemi., i ten pył bierze na 
siebie, który jest na ziemi... i włosy wala w 
błocie, cboć go nienawidzi... i zdaje się potem 
pani, że sama jesteś tak marna, jak ten pył 
tak pospolita, jak błoto. A pani jesteś po sto 
razy więcej kwiatem, niż każda inna kobieta, 
bo panią waźliwość zabija... bo pani nie jesteś 
zahartowana do cierpienia, tylko wobec niego 
oezradna... i to jest właśnie rzecz najgorsza... 
szukaj pani słońca d’ a siebie, bo tylko wten­
czas rozwiniesz się, jak stubarwny storczyk.. 
szukaj radości, a uciekaj od smutków...

—  Dokąd? dokąd? —  pytała Alma sarka­
stycznie—  do pańskiego ogiodu? do tego kąta 
świata, gdzie pan będziesz dookoła krążvł?

Borowiecki roześmiał się wesoło.
— Ach, ach, dlaczego tak zaraz strasznie — 

mówił—  dlaczego zaraz robi mnie pani złośliwym 
sępem, który ma tylko czyhać na panią, ażeby 
pożreć. Czy ja wyglądam choć trochę na mści­
wego karzełka z bajki, rob: ącego oczko do kró- 
lewnej ? Przecież me mam anii nóg krzywych, 
ani garbu, mam wąsy, tc prawda, ale przecież 
moje wąsy nie są podobne do mioteł czarowni 
cy? zresztą mogę zgolić, jeżeli pani życzy sobie 
tego... Ach, pani Almo... mrne oac się nie trzeba. 
Gdybym mógł yskać choć trochę łaski u pani,

byłbym szczęśliwy.. ale me miałbym żalu do 
pani, gdyby pani nie zwracała na mnie awagi... 
przeciwn e byłbym szczęśliwy, gdyby pani zna­
lazła własne, inne, prawdziwe szczęście. Ja 
przodewszystkiem chciałbym być przyjacielem 
pani, a potem tą resztą... której pani tak się 
boi... Godnością „przyjaciela** zadowolnilbym 
się w zupełności... resztę wziąłbym na klęcz­
kach... gdyby,.

—  Gdyby — podchwyciła Alma.
—  Gdyby mi pani radośnie ofiarowała... pod 

drzewem cudów i wesela..
Alma zaśmiała się, rozbrojona jego humorem.
Borowiecki ujął ią ponownie za rękę, ażeby 

złożyć na me, pocałunek.
Ale Alma cofnęła rękę.
—  Kochany Napoleonie...—  rzekła — kwiaty 

umierają nawet od takich pocałunków... a ty 
mówiłeś, że w twoim ogrodzie...

Boiowieck. cofnął się, z szacunkiem pochyla­
jąc głowę.

—  Która godzina, miły towarzyszu? —  za­
pytała,

— Pierwsza.
Alma złekka pobladła, podniosła się i rzekła 

qo niego na pół poważnie, na pół żartobliwie:
—  Do drzewa cudów i radości jeszcze bar­

dzo daleka droga., jeżeli masz doDre przeczucie, 
zostaw mnie samą, Napoleonie, i zgub $ę  do­
kładnie w tłumie

Skinęła mu grową na pożegnanie. Borowiecki 
uśmiechnął się, ukłonił i wkrótce zniknął jąj 
z oczu. Alma odprowadziła go oczami, a potem 
skierowała kroki ka wodotryskowi, rozglądając 
się uważnie dookoła. Ale nigdzie nie dostrzegła 
Bratyńskiego. Tam i z powrotem przeszła po 
sali, nie odpowiadając na zaczepki mężczj zn, 
kiedy za sobą usłyszała rozmowę:

— Jak ci się podoba ta Greczynka?

—  Jak każdy falsyfikat.
—  A priori wszystso potępiasz, kochany fi­

lozofie.
—  Najlepsza metoda, bo strzeżo od nieporo­

zumień.
—  Ta Greczynka ma piękną kibić.

■ —  Ale mc puste seice — odpan drugi —• 
jak każda kobieta.

— \V'ęc nie istnieją dla ciebie kobiety ideal­
ne ?..,

—  Rozróżniam tylko dwa gatunki kobiet: pię­
knych czy brzydkich, w.szystko jedno, ale głu­
pich —  i gatunek drugi: zarozumiałych samic.

Alma mimowoli odwróciła głowę i zadrżała.
O dwa kroki za nią szedł Bratyński pod rę­

kę z krępym, niskim mężczyzną, który co chwi­
la giadził śtarannie utrzymaną brodę.

— Piękna jesteś — szepnął ten ostatni do 
niej.

Bratyński rzucił przelotne, sarkastyczne spoj­
rzenie na Almę i szedł dalej za swem towarzy­
szem.

Alma zaśmiała się nerwowe, ścisnęła silniej 
wmchlarz w ręce, szybko podeszła do odchodzą­
cych i uderzyła lekko po ramieniu Bratyński ego.

—  Mówiłeś źle o kobietach — rzekła stłu­
mionym głosem, drżąc ze strach*!, ażeby nie po­
znał jej po giosie — czy tak ? ?

Bratyński założył ręce na piersiach i śmiejąc 
się, rzekł do swego towarzysza:

— Ach, widzisz, zapomniałem dodać, że ]est 
trzeci gatunek kobiet... o cienkich uszach. Nale­
żą do nich warszawskie Neogreczynki.

—  Wydałeś książkę... O sile ycoIi — od dęła 
się Alma —  ale jesteś bardziej bezczelny,'niż 
silny. (0. d. n.)

Nie drogie, a dobre własnego wyrobu
9RAN5A oOTOWE Trwalsze od wiedeńskich tyłka w Związku katolickich krawców

Kraków, Fioryańska 7. (Tuz przy Rynku). Lwuw plac Halicki 7.
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du wytrzymania, ci sami Ensini w Rosyi (a prze­
chwalają się, że jest ich tam przeszło 30 milionów), 
do roku 1906 nie mieli Drawa nawet Pisma św. na 
swój tłumaczyć, a i teraz rnch ukraiński jest tam 
bez litości prześladowany.

Ten szal szowinistyczny, który ogarnął znaczną 
część społeczeństwa ruskiego w Gahcyi, odbił się 
też fatalnie na polityce ruskiej. W  nowym parla­
mencie skład sił jest taki, że Niemcy mają o dwa 
głosy mniej, niż wszystkie narodowości razem wzięte. 
Na tym fakcie zbudowali Ensini swój plan polity­
czny, wyobrażając sobie, że przypadnie im w udziale 
wdzięczna rola języczka u wagi. I rzeczywiście po­
między Ecsinami, czyli, jak oni sam' siobie nazy­
wają —  Ukraińcami (dla zaznaczenia swej łączno­
ści z Rusinami rosyjskim^ zamieszkującymi t. zw. 
Ukrainę), a Niemcami, zwłaszcza Wszechmomcami, 
t  j. prusofilami, powstała „entente cordiale", da­
jąca bardzo wiele do myślenia. Najzacieklejsi anta­
goniści. Ukraińców —  Starorusini, czy, jak się sami 
nazywają, „galicyjscy Rosjanie", oskarżają ich na 
wet o bezpośrednie komunikowanie się z oficjalnym 
(BerPnen, który posługuje się iredentyzmem ukraiń- 
Bzim w G alicji dla osłabienia Polaków, a w Rosyi 
dla osłabienia Rosyan. .Tak daleko sięgają wzajemne 
plany Lkraińców i Berlina —  nie wiadomo natu­
ralnie. Mówią jednak nawet o ukraińskiej sekundo- 
geniturze Hohenzollernów

Ile w tern wszystkitm jest prawdy, a ile roz- 
ig.auej fantazji, rozstrzygać me myślę. Jest jednak 
rzeczą jasną, że jeżeli rząd pruski i wogóle Niemcy 
kokietują, a nawet czynnie popierają Ukraińców, to 
nie czynią tego wyłącznie ze względu na Polaków. 
Fakt, że w Rosyi mieszka przeszło 22 miliony Ru­
sinów, którzy w danym razie stać się mogą Ukraiń­
cami, nie mógł ujść uwagi rządu pruskiego. To też 
Starorusini nie bez pewnego uzasadnienia twierdzą, 
że głównej przyczyny sympatyi Niemców do Ukraiń­
ców szukać należy nie w Galicji, ale w Rosyi, 
gdzie Niemcy chcą ażyć Ukraińców dla ewentualnej 
dywersyi na tyłach Rosyi.

Wobec takiego ukształtowania się sprawy ruskiej 
vnlgu ukraińskiej w Galicji, rzecz naturalna, czyn- 
n:ki rozstrzygające uznały za stosowne zaniechać 
dalszego popierania tego ruchu. Rezultat zaś tego 
był taki, że przy wyborze do Sejmu na 22 posłów 
ruskich wybrano aż 10 Starorusinów, którzy z mało- 
czynnych konserwatystów ruskich przeistoczyli się 
teraz w konserwatywnych narodowców rosyjskich, 
domagając się znowa dla siebie szkół z językiem 
wykładowym rosyjskim itp. Tak tedy dzisiaj Ensini 
galicyjscy rozpadli się, rzec można, na dwa niena­
widzące się wzajemnie narody, t. j. Rosyan galicyj­
skich i tak zwanych „Ukraińców" Obie strony dążą 
p.rzedewszystkiem do pozyskania dla siebie szero­
kich warstw ludowych, k’tóre ostatecznie kiedyś roz­
strzygną ton bezprzykładny spór filologiczno-bultu- 
ralny.

Polacy nie mieszają się do tego sporu i ograni 
czają sic tylko do żmudnej obrony tego, co już w 
sześciowiekowej blisko pracy kulturalnej na Rusi 
osiągnęli i czego dobrowolnie nie chcą i nie mogą 
się pozbyć.

Dalszy rozwój wypadków przyniesie niewątpliwie 
nowe jakieś oryentacye w tej zawiłej sprawie. 
Na dziś jednak jest niemożliwością przewidzieć, 
jakie będzie jej ostateczne rozwiązanie.

której oświadczył, że Czesi uważają go za swogo 
wroga i „urządzają przeciwko niemu pianowe pod­
judzanie". Dr Lneger zapewnił, że nie jest wrogiem 
żadnej narodowości, ale że będzie zawsze stawać 
w obronie chsrakteru niemieckiego stolicy. „Czesi 
w Wiedniu —  mówił dr Luoger —  wiedzą, że 
jestem sprawiedliwy, miłujący pokój (?) i szanujący 
ich człowiek. Nigdy nie lżyłem żadnej narodowości, 
a więc nie oorażałem i Czechów w Wiedniu, ale 
żądam, ażeoy Czesi szanowali cudze prawa i chro­
nili (!) niemiecki charakter miasta, w którym znaj' 
dnją chleb i to dobry. Dwujęzj cznośó byłaby zgubną. 
Dlatego też wvtrwaro na stanowisku". Jak widzi­
my Czesi niepokoją 'Wiedeńczyków, a nawet dra 
Luegera. Podobne mowy już nieraz wygłaszał bur­
mistrz m. Wiednia, tym razem jednakże po raz 
pierwszy wezwał Czechów, ażeby7 „chronili niemieek1 
charakter miasta". Czesi naturalnie na taki obo­
wiązek nie chcą się pisać.

ro n ik a .

Ks jnika wietleńs&a.
Wiedeń, 4 września.

(fulans miesiąca sierpnia — Podrożenie mleka. — Po­
ciecha w statystyce. — Mowa dra Lnegeia. — Czesi w 

Wiedniu).
(><.) Z ostatnim dniem sierpnia skończyło się lato 

meteorologiczne, o ile tego roku można wogóle mó­
wić o lecie. Sierpień podobnie, jak jego poprzednicy, 
wykazał wszechstronny deficyt ciepła i pogody. 
Temperatura tylko w pięciu dniach była wyższą od 
stuletniej przeciętnej, a mianowicie w dniach 6, 
22, 2G, 28 i 29 sierpnia, reszta dni w liczbie 26 
miała temperaturę niższą od normalnej, a różnica 
niekorzystna doszła do 7‘6° C. Bywały dnie, w któ­
rych temperatura wahała się tak silnie, że różnica 
wynosiła 15 7° C. Od r. 1854 miesiąc sierpień był 
chłodniejszy w latach 1864, 1882, tudzież 1896. 
Opady w sierpniu wyniosły za cały miesiąc 75 litrów 
wody na metr kwadratowy, co wobec przeciętnej 
ilości opadów w miesiącu sierpniu, wynoszącej 66 
milimetrów, daje 14°/0 zwyżki opadów.

Godzin słonecznych było 196, okrągło o 50 go­
dzin mniej, niż wynosi przeciętna z ostatnich 25 
lat. Gorszym pod tym względem był sierpień tylko 
w latach 1882, 18.89 i 1896. Wogóle sierpień 
1896 r. był nędzny, miał bowiem w okresie czasu 
od 1851 r największe opady, od r. 1880 najmniej 
słońca, a od r, 1864 najmniej ciepła. Bardzo sło 
neczn>m był sierpień w r. 1892, miał bowiem 304 
godzin słonecznych, tudzież w r. 1898 z liczbą 
305 godzin słonecznych.

Po nienormalnych miesiącach sierpniowych w cza­
sie od 1854 do 1900 r. nastąpiło ‘ tylko 6 nienor­
malnych miesięcy wrześniowych, a mianowicie 
z silnio zwiększoną ciepłotą, a równie często defi­
cyt ciepła z mieBiąca sierpnia trwał jeszcze we 
wrześniu. Z tego wynika, że o pogodzie września 
wnioskować nie można ze stanu pogody poprzedniego 
miesiąca.

Mamy lichą pogodę i drogie mięso, a teraz grozi 
Wiedeńczykom podrożenie mleka, gdyż 632 dostaw 
ców, którzy dostarczają dziennie 387.000 litrów 
mleka, postanowiło od 1 listopada br. podwyższyć 
cenę o 2 halerze na litrze. Dzienniki pocieszają pu­
bliczność statystyką, tudzież łaską wielkich han­
dlarzy mleKa, którzy dotąd przynajmniej nie chcą 
się zgodzie na żądaną przez producentów fjodwyżkę. 
W ielcy handlarze dostarczają Wiedniowi dziennie
455.000 litrów mleka, gdy na mleczarnie udziało­
we wypada około 190.000 litrów, na rolników z oko­
lic 28 do 30.000, zaś na obory w Wiedniu okrągło
110.000 litrów. Wobec tego głos wielkich handla­
rzy ma w tej sprawie wielkie znaczenie i może 
powstrzymać podrożenie mleka, zwłaszcza że wielu 
handlarzy ma już zawarte roczno kontrakty po 
dawnych cenach, producenci więc są wobec mch 
skrępowani ustawowo. Ale są pesymiści, którzy ina­
czej zapatrują się na tę kwestyę 1 tak dyrektor 
jednego z największych stowarzyszeń spożywczych, 
posiadającego bardzo znaczną sprzedaż mleka, oświad 
czył, że Wiedeńczycy będą tańczyć, jak im chłopi 
zaśpiewają, gdyż podrożeje za mlekiem i masło. 
Agraryusze zwyżkę mleka uzasadniają grożącym 
brakiem paszy, co ma być Łylto pozorem.

Obok drożyzny mleka i masła grozi Wiedniowi... 
czechizacya. Siła złego na jednego. Ale na straży 
nieskalanej niemieckości miasta W iednia stoi di 
Lneger,mimo choro oy usposobiony wielce wojowni 
czc. Wyraz tej wojowniczości dał ourmistrz stolicy 
w środę, przyjmując ślubowanie od 76 nowych 
radców dla ubogich i 129 nowych obywateli. Przy 
tej sposobności wygłosił dr Luegcr przemowę, w

‘  - K r a k ó w ,  5 września.
Auaaemia handlowa w Krakowie. Wyższa 

szkoła handlowa w Krakowie otrzymała w tych 
dniach, jak donoszą z WTiedma, tytuł A k a d e m i i ,  
a dyrektora jej przyjął rząd na etat państwowy.

Wiaaomości osobiste P. Michał K o n  o p i ń- 
s k i powrócił z nriopu i objął kierownictwo redak- 
cyi „Nowej Reformy".

Wycieczka 00 Pragi. Dzisiaj rano o godzinie 6 
przejechała przez Kraków wycieczka, urządzona 
przez Związek obrony prawnej galie. kolejarzy „Sa­
mopomoc". Wycieczka podążyła do Pragi, skąd po 
obejrzeniu miasta i wystawy ruszy do Wiednia, dla 
zwiedzenia osohliwości stolicy. W  wycieczce nzięło 
udział przeszło 500 uczostników.

Wycieczka do Warszawy. Jak to już donosiliśmy, 
Zarząd „Straży Polskiej" w Krakowie podał myśl 
urządzenia wycieczki do Warszawy w tom przeko­
naniu, iż obowiązKiem każdego Polaka jest znać 
Warszawę nie tylko, jako największe naszo miasto 
i stolicę Polski, alo i jako grud, którego mnry w 
ciągu trzech ostatnich wieków były świadkami 
wszystkich największych wydarzeń w dziejach na­
szego narodu. To też Zarząd „Straży Polskiej" za­
pewnia uczestnikom liczne ułatwienia, jakich nie 
może mieć pojedyncza osoba, wybierająca się do 
Warszawy na kilka dni dla poznania jej pamiątek 
i rzeczy godnych widzenia. Wobec życzenia wielu 
osób, pragnących wziąć udział w wycieczce, która 
zatrzyma się dzień jeden w Częstochowie, termin 
składania zadatku w kwocie 10 koron i zapisu 
przedlużonjra został do 15 bm. Wszystkim zgło­
szonym przeszło biuro „.Straży Polskiej" program 
szczegółowy z doktadnem podaniem terminu i wa­
runków wycieczki.

Z teatru luduwego. Dzisiaj w sobotę po raz 
pierwszy krotochwila w 3 aktaah p. t. „Jatmark 
małżeński". Poniedziałkowy repertoar przynosi 
„Przygody pensjonarki" (Mamselle Nitouche), 4- 
aktowy wodewil, cieszący . się wielkiem powodze­
niem na scenie ludowej Dyrekcja teatru ludowego 
zaangażowała tirtystkę teatru poznańskiego p. M. 
Mańkowską, która po raz pierwszy zaprezentuje stę 
dzisiaj w sztuce „Jarraarg małżeńsKi". Równocze­
śnie przypomina dyrekeya, że począwszy od dzi 
siaj wieczorne przedstawienia zaczynać się będą 
już o gotiz. 71/,.

Koniec manewrów. Dziś kończą się manewra 
koipnsu krakowskiego. Walna batalia ścierających 
się korpusów rozegraną zcstr.nie dziś koło Spytko­
wic pod Wadowicami, poczem wojska częścią pie­
szo, częścią koleją wrócą na stałe leże Po powro­
cie uwolnieni zostaną natychmiast z szeregów re­
zerwiści oraz żołnierze, którzy kończą okres 3-le- 
tniej słnżby.

Niemieckie cyrkularze w Krakowie. W  dniańi
od 29 września do 15 października odbywać się 
będzie we Lwowie międzynarodowa jnbilnuszowa 
wystawa sztuki kucharskiej, środków żywności, na­
poi itp. Na czele komitetu urządzającego wystawę 
znajdują się najwybitniejsze osobistości miasta, mię­
dzy któremi są: prezydent Ciuchciński, poseł Głą- 
biński, dr Meruuowicz i inni. Zapewne w cola po­
zyskania udziału w wystawie kupców i przemy­
słowców z innych prowincyj austryackich, komitet 
kazał wydrukować także cyrkularze n i e m i e c k i e ,  
z zawiadomieniem o wystawie, których rozpowsze­
chnienie polecił inż. Sternbergowi, Niemcowi, ten 
zaś zaangażował do rozrzucenia cyrkularza jakiegoś 
agenta. Agent ów przedewszystkiem przybył do 
Krakowa i tu w bezczelny sposób starał się nie­
mieckie cj rkularze rozpowszechniać miedzy kupca­
mi. Na żądanie kupców, by im przedłożono polskie 
cyrkulaize, agent ów arogancko odpowiadał, że pol­
skie druki przeznaczone są tylko dla Lwowa. Wobec 
tego niemieckiemu agentowi prawie wszędzie uka­
zywano drzwi, a żaden z polskich kupców naszego 
miasta nie weźmie udziału w wystawie lwowskiej, 
której komitet tak nieoględnie powierzył rozdawni­
ctwo ogłoszeń nieodpowiednim do tego ludziom, bo 
gdyby nawet chodziło o kolportaż druków za gra­
nicę Galicji, należało czynności to powierzyć pol­
skim agentom, ktorzyby taktowrem obejściem przy­
sporzyli wystawców przedsiębiorstwu lwowskiemu.

Niewłaściwe zarządzenie na kolei północnej.
Otrzymaliśmy kilka listów, w których podróżni, u- 
dający się z Warszawy przez Trzebinię do Zako­
panego, Krakowa, Lwowa i "Wiednia skarżą się na 
niesłychane niedbalstwo kolei państwowych, która 
zupełnie lekceważy ich interesy. A mianowicie stale 
od roku pociąg p o s p i e s z n y ,  wychodzący z W ar 
szawy o godzinie 2 minut 25 po południu, a przv- 
cnodząey do Trzebini koło godziny 11 wieczorem, 
nie otrzymuje połączenia z pociągami idącymi w 
kierunku Lwowa i Wiednia, choć według rozkładu 
jazdy takie połączenia istnieją. Zarząd kolejowy 
w Trzebini robi sobie prosty sport z togo, że je ­
żeli pociąg wspomniany7, przychodzący od Granicy, 
spOi.ui się o 10 do 20 minut, wypuszcza wszystkie 
pociągi z Trzebini tuż przed przyjściem pociągu 
granicznego. 9 ak stało się we środę dnia 2 wrzo- 
sma, kiedy to w Trzebini wj puszczono wszystkie 
połączenia na k i l k a  m i n u t  przed przyjściem 
wspomnianego pociągu, przepełnionego podróżnymi, 
których skazuje się na to, aby- w brudnej restau- 
racyi t r z y  g o d z i n y  czekał', aż nadejdą nastę­
pne puciągi. Byłoby to rzeczą naturalną, gdyby po 
ciągi z Granicy spóźniały się o godzino, alo jeżeli 
różnica w wypuszczaniu pociągów z Trzebini i w 
przyjściu pociągu z Granicy sprowadza się nieraz 
tylko do kilku minut,. uznfcć trzeba takie postę­
powanie jako lekceważenie publiczności, jeżeli ta 
widzi tylne wagony7 uciekających pociągów, które 
mogły ją zabrać?

Wiadome nam są fakta, że podróżni tych pocią­
gów wysyłali zbiorowe zażalenia do dyrekcyi kolei 
z powodu tego postępowania, opatrzone kilkudzie­
sięciu podpisami, alo zażalenia te pozostały bez 
skutku i manipulacya przerywania połączenia po­

wtarza się dalej. Mamy nadzieję, że generalna in­
spekcja w ministerstwie kolejonem wgiądnie w tę 
sprawę i winnych pobiągnie do odpowiedzialności.

Metoda to przysporzająea dochodow jeaynie re­
stauracji kolejowej w Trzebini, ale narażająca po­
dróżnych na nieobliezone straty, może zemścić się 
na kolejacn państwowych austryackich. Dziś, kiedy 
mnóstwo podróżnych unika koiei niemieckich, jadąc 
za granicę z Warszawy, podróżni, mimo całego boj- 
kotn, będą musieli jeździć kolejami niemieckiemi.

Dezercya porucznika. W  części urzędowej wczo­
rajszej „W iener Ztg." sąd garnizonowy krakowski 
wzywa porucznika 100 p. p. Klemensa Stefana, 
zostającego pod zarzutem dezercji, aby w ciągu 
90 dni zgłosił się do tegoż sądu, w przeciwnym 
bowiem razie sprawa jego ręzpatrzoną będzie za­
ocznie.

Uwięzienie włamywacza. Osaisony wczoraj w 
więzieniach sądu karnego groźny włamywacz Gwi­
zdali, jak słychać i w dalszym ciągu udaje oolą- 
kanego i odmawia wszelkich odpowiedzi i w yja­
śnień. Zarazem wzbrania sio stanowczo przyjmować 
pokarmów i napoi, tak, iż kilkudn.owa głodówka 
nadzwyczaj go osiabiła. W  razie, gdyby aresztowa­
ny nadal trwał w swym oporze i nie chciał przyj­
mować pokarmów, ■ jnż jutro ma być przeniesiony 
do szpitala więziennego, gdzie ma być zarządzone 
sztuczne odżywianie gc. Również przywieziono do 
Krakowa, aresztowaną w Mościskach, narzeczoną 
Gwizdaka, Maryę Godulówuę i odstawiono ją do 
więzień sądu karnego. Godnlówna spodziewa się la­
da dzień rozwiązania i uwiezienie wpłynęło na nią 
wielce przygnębiająco '

Gwizdak poznał się ze swą obecną narzeczoną 
jeszcze prz°d trzema laty i miał się jej nigdy nie 
przedstawiać jako akademik, podczas gdy innym o- 
sobom w Mościskach, z którymi się stykał, tylko 
w tym charakterze zawsze się przedstawiał. Znajo­
mi Godnlówny opowiadają, żo wedle jej twierdze­
nia, Gwizdak opowiadał jej, jakoby7 od 1 września 
b. r. miał być przyjętym w Krakowie do elektro­
wni miejskiej w charakterze urzędnika. Wracając 
do przeszłych lat Gwizdaka, to był on w swoim 
.czasie zatrudniony w urzędzie pocztowym jako po­
mocnik przy wózkach, porzucił jednak to zajęcie 
na skutek namowy swego wuja, który, odkrywając 
w nim nadzwyczajne zdolności dc nauk, polecił mu 
się kształcić. Wynikiem tej zmiany trybu życia 
Gwizdaka było złożenie egzaminu z raehunKowośei 
we Lwowls, chociaż i tutaj zachodzą podejrzenia, 
żo wszystkie dokumenta studyów Gwizdaka, podo­
bnie jak i ;ego indeks, są sfałszowane.

Wśród kół znajomych Gwizlaka wywoływała u- 
sprawiedliwione zaciekawienie kwestya, skąd czer­
pie on tak znaczne dochody. Uspakajając zaniepo­
kojoną opinię, opowiadał Gwizdak naokół, iż pie­
niądze w znacznej ilości przysyła n u  matka ze 
Lwowa, gdzie prowadzi ona wielką pralnię, która 
się niewątpliwie korzystnie rentuje. Wogóle mate- 
ryał dowodowy rośnie z dnia na dzioń w znacznej 
mierze. Śledztwo ma się zacieśniać obecnie, kofo 
niewyjaśr lonych dotąd kradzieży po dworach we 
wschodniej Galicji, co do których uczestnictwo 
Gwizdaka zdaje się być nader prawanpodobnem. 
Równocześnie i w Krakowie wychodzą na jaw uo- 
raz to nowsze fakta, dokonanych przez Gwizdaka 
kradzieży.

Kilka osób podobno, które w tych dniach powró­
ciły z wywczasów letnich do Krakowa, zastało swe 
mieszkania zrujnowane i brak wieln pizedmiotów. 
Kradzieże te również m.ał popełnić Gwizdak.

Na zakończenie należy dodać ciekawy fakt zna­
lezienia u kilku introligatorów obrazków i akwarel, 
danych im przez Gwizdaka do oprawienia. Są to 
przeważnie, jak stwierdzono, dzieła brata narzeczo­
nej, a między nimi jest obrazek dworu czyżowie- 
ckiego, wykonany niemal z geometryczną ścisłością. 
Wulocznie dwór ten leżał w ‘dalszych planach dzia­
łalności aresztowanego

Przytomność motorowego. "W czoraj między 
godz 6 —  7 wieczór tramwaj7 zdążający od dworca 
do mostu podgórskiego o mało nie najechat na Ka­
zimierzu na 7-letnią dziewczynkę, do czego nie 
przyszło tylko dzięki bystrości umysłu motorowego, 
p. Jozefa Nizinieekiego, który, widząc leżącą dziew­
czynkę na torze, błyskawicznie zatrzymał wóz 
i ocalił dziecko od śmierci.

Przejechaniu. Dziś rano w Rynku n wylotu 
ulicy Szewskiej zaszedł z powodu nieostrożności 
woźnicy wypadek, który omal nie pozbawił życia 
siedmdziesięcioletniej staruszki. Mianowicie woźnica 
r. m. p. Bialika najechał na przechodzącą Maryę 
Myszeniewską, zadając jej dotkliwe obi rżenia. 
Staruszka odniosła złamanie lewej nogi, a prawą 
ma ciężko skaleczoną. Pogotowie ratunkowe po o- 
patrzeniu przewiozło ranną do szpitala św. Łaza­
rza. Nieostrożnego woźnicę aresztowano.

Zniszczone plony. Odnośnie do notatki, pod tym 
tytułem zamieszczonej w 405 numerze dziennika, 
dowiadujemy się, że dwór w Balicach nie wcho­
dził z włościanami w żadne układy co do sprzedaży 
im zboża pozostałego w polu.

Z Podgórza. (V* ębory do Rady miejskiej. —  
Kronika policyjna, —  Nagły zgon). W  ostatnich 
dniach września br rozpoczną się wybory uzupeł­
niające do Rady miejskiej w Podgórzu. Jak wia­
domo, wybory odbywać się będą na 6 radnych 
i 3 zastępców. Już dziś daje się zauważyć w Pod­
górzu ruch agitacyjny,| jaki rozwinęły stronnictwa 
za swymi kandydatami Na pierwszy plan wystą­
piło „Tnwarzystwo obywatelskie", które rozpoczęło 
gorączkową agitację w celu zjednania stronników 
sv\emu programowi.

Wczoraj w nocy usiłował przy pomocy wytry­
chów wedrzeć się do sklepu przy ul. Lwowskiej 
1. 24 znany złodziej Michał Matys. Gdy usiłowania 
jego, wdarcia się do sklepu od głównego wejścia 
spełzły na niczem, złodziej począł dobierać się dc 
bramy domu i tu wpadł w ręce policji W  pobliżu 
młynów Barucha zmarł nagle przy prac;, niewia­
domego dotnd nazwiska robotnik. Jak zawezwane 
na miejsce wypadku pogotowie stwierdziło, zgon 
nastąpił z powodu krwotoku wewnętrznego.

Z kr&jss.
f  Klemens Kołakowski. Po ciężkiej, kilkuletniej 

chorobie, zmarł dzisiaj we L w o'w i e, jak nam tele­
fonują stamtąd, Klemens K o ł a k o w s k i .  Niezapo­
mnianą zasługą zmarłego publicysty polskiego po­
zostanie, że jako redaktor „Gazety Polskiej" w Czer- 
niowcach, umiał skupić bukowińską Polonię koło 
swego pisma, że tchnął ożywczego ducha w tam­
tejsze społeczeństwo polskie i zorganizował je  w 
towarzystwach, które z czasem stały się poważną 
jego reprezentacyą na zew nątrz. Z Czerniewice prze­
niósł się śp. Kołakowski do Lwowa, gdzie pracował, 
jako członek redakeyi „Dzienuika Polskiego", przy 
ozem nie przestawał zajmować się żywo sprawami 
polskiemi na Bukowinie.

Zarówno w czasie pobytu swego w Czerniow- 
cach, jak gdy pracował we Lwowie, zasilał śp. Ko­

łakowski dziennik nasz cennemi korespondencjami, 
nacechowanemi obywatelską i patryotyczną myślą.

Ceniony dla niezwykłej pracowitości, prawości 
charakteru i tow arzyskich zalet, popadł Kołakowski 
przed kilkunastu laty w nieuleczalną chorobę, która 
dzisiaj kres jego ż.ycia położ.yła.

Cześć jego pamięci! _
Przed puyrzebem Żółkiewskiego, (żółkiew, 4

września). Zbliża się ku nam dzień niepospolitej 
doniosłości w dziejach grodu tutejszego, który nie- 
zatailemi zgłoskami zapisze się w pamięci uczest­
ników zapowiedzianej uroczystości. Oto dnia 29 
w r z e ś n i a  b. r. oddane zostaną podziemiom fary 
żółkiewskiej na sen wieczny śmiertelne szczątki 
wielkiego hetmana koronnego. ‘Tatarów7 i Moskali 
pogromcy, S t a n i s ł a w a  Ż ó ł k i e w s k i e g o .  Po­
pioły dzielnego tego syna ojczyzny spoczywały do­
tychczas w trumnie zwyczajnej, z biegiem stuleci 
znacznie uszkodzonej. Staraniem w7ięc ludzi dobrej 
woli utworzono komitet, który zajął się gorliwio 
oddaniem czci, przynależnej prochom bohatera z pod 
Cecory. Sporządzono zatem dwu dnże sarkofagi 
marmurowe, do których złożą szczątki hetmana 
Żółkiewskiego i jego rodziny. Uroczystość pogrze­
bowa zapuwiada się wspaniale i w dniu tvm zaroi 
się Żółkiew od napływu rodaków.

Komitet czyni zabiegi, by reprezentowane były 
na zjeździo wszystkie zabory. Ze Lwowa wyruszą' 
specjalne pociągi, tam i z powrotem, ze stron dal­
szych otrzymają uczestnicy na żądanie komitetów 
miejscowych dotyczących gmin karty legitvmaeyjne, 
uprawniające do zniżonych do potowy cen jazdy 
koleją. W  sprawie tej nadejść ma w najbliższych 
dniach decyzja ministerstwa kolei żelaznych, do­
kąd wniesiono odpowiednią petycje.

W dniu 29 września spodziewa się Żółkiew wal­
nego zjazdu dostojników duchownych i świeckich, 
którzy żywem słowem przemówią z ambon do zbio­
rowej duszy narodu.

Nio wątpimy, że i zachodnia część kraju repre­
zentowaną będzie w poważnej liczbie na uroczy­
stym obchodzie pogrzeDOwym. Przy tej sposobności 
możnaby zorganizować wycieczki włościańskie w 
porozumieniu z komitetem w Żółkwi, który wystara 
się chętnie o wszelkie możliwe ułatwienia i udo­
godnienia dla wszystkich przybyljeh gości

Wyjaśnienie. Magistrat ra. Wieliczki nadsyła 
nam odnośnie do artykału w 397 nrze „Nowej 
Reformy" pt. „Brutalna napaść policjanta gmin­
nego", wyjaśnienie ze w tymże artykule podano 
mylnie: że kapral Karol Jarosik nie znajduje się 
w śledztwie dyseyplinarnem, i że nie był karanym 
gdyż faktycznie śledztwo dyscyplinarne przeciw 
niemu wdrożone tylko czasowo zawieszoro tudzież 
faktem jest, że Jarosik był kilkakrotnie grzywnami 
za przekroczenia służbowe karany; również mvlnem 
jest doniesienie, że p. Martynowicz popchnął go 
tak, że się Jarosik przewrócił na szafę z aktami, 
gdyż w odnośnym lokalu, w którym zajście miało 
miejsce niema żadnej szafy an, podobDego sprzętu

Z  Krynicy donoszą nam o naJzwyczajnem sukce­
sie, z jakim się spotkał urządzony tam wieczór ar­
tystyczny z udziałem p. Adolfiny Zimajer i jej 
córki Heleny Zimajer-Rapackiej. Jak się dowiaduje­
my, pani Zimajer i p. Rapacka otrzymały propozy­
c je  z Petersburga, Wilna i Kijowa o urządzenie 
w tych miastach kilku wieczorów artystycznych w 
pierwszej połowie listopada d. r.

Malwersacye na poczcie. Z Nowego Targu do­
noszą ao „Kuryera lwowskiego". Od pewnego czasu 
dostrzegano w tutejszym urzędzie pocztowym, że 
giną rozmaite posyłki. To dało powód do licznych 
podejrzeń, na podstawie których począł pocztmistrz 
śledzić własny personal pocztowy. W  rezultacie po­
szukiwali, zasuspendowano onegdaj ekspedytora Że­
laznego, który natychmiast umknął. Wczoraj został 
znów zasuspendowany drugi ekspedytor Gawenda, 
u którego podczas rewizji, znaleziono wiele rzeczy 
zaginionych. Gawenda wypierał się winy i stając 
we własnej obronie, zagroził poeztmistrzowi bro­
wningiem, na co tenżo wezwał żandarmeryę i po­
lecił odstawić go do aresztów policyjnych.

Protest przeciw zgermanizewaniu szkoły. Z 
Frysztatu donoszą, że szkoły tamtejsze, w których 
panowała dotychczas utrakwizacya, mają uledz w 
najbliższym roku szkolnym zupełnej germanizacji. 
Wy dział gminny uchwalił bowiem zaprowadzić w nich 
naukę wyłącznie niemiecką. Jako protest przeciw 
tej uchwale ma być zwołane zgromadzenie publiczne, 
na którem sprawa ta zostanie obszernie omówioną.

Z e  ś w i a t a .
Z Warszawy. (Nowe ograniczenie szkolne. —  

Kolej z Miechowa dc granicy austrjackmi. —  Re­
forma rewlzyj celno-policyjaych w Granicy).

—  Wydane zostało świeżo rozporządzenie, któ­
rego mocą żydom i żj dówkom wolno będzie utrzy­
mywać szkoły tylko z językiem wykładowym ro­
syjskim lub żydowskim-żargonowym. Szkoły z języ­
kiem wykładowym poLkim, pozostające pod kierun­
kiem przełożonych żydów i żydówek, mają być 
przekształcone wkrótce, stosownie do tego rozpo­
rządzenia.

Pozatem zamierzone jest wkrótce ogłoszeniu roz­
porządzenia, na mocy którego w miejscowościach 
z ludnością mieszaną —  w Ohełmszczyźnie i na 
Podlasiu —  udzielane być mają koncesje na nowe 
szkoły polskie o tyle UTko, o ile w danych miej­
scowościach istnieją jnż szkoły rosyjskie danego 
typu.

—  Na naradzie profesorów politechniki warszaw­
skiej większością głosów uchwalono rozpocząć wy­
kłady w połowie prz.yszłego miesiąca. W  razie 
braku studentów z kraju, zdaniem profesorów, słu­
chaczów dostarczy Cesarstwo, ponieważ około 2000 
osób z powodu braku miejsca nie mogło się dostać 
w rb. do wyższych zakładów naukowych w Ce­
sarstwie.

—  Korespondent „Kur warsz." z Miechowa do­
nosi, że Towarzystwo akcyjne kolei galicyjskiej 
Kraków— Kocmyrzów, czyni usilne starania o prze­
dłużenie tej linii przez Proszowice, Skalmierz i Dzia­
łoszyce do stacyi Miechów— Charsznica kolei iwan- 
grodzko dąbrowskiej. Droga ta skróciłaby znacznie 
podróż z Krakowa do Warszawy

Prezesem rady zarządzającej nowej kolei ma być 
p, Julian Tołłoczko, dyrektor cukrowni i właściciel 
ziemski.

—  Z Granicy donoszą, iż komisja, złożona z urzę­
dników: korpusu żandarmów, wydziału celnego i za­
rządu kolei miejscowych, powołana do opracowania 
reformy systemu rewizyi celno-policjjnych na sta- 
cyach pogranicznych, po zbadaniu wszystkich pun­
któw pogranicznych, doszła do przekonania, iż przy 
oględzinach paszportów i bagażu, rapływających 
z zagranicy podróznycn, następuje zwłoka zgoła 
zbyteczna dla przeprowadzenia ściśle wszystkich

system ten zaprowadzony był na wszystkich sta­
cjach pogranicznych.

Z Gniezna. (Jubileusz Towarzystwa przemysłow­
ców w Gnieźnie).

Z powodu 25 - letniego jubileuszu Towarzystwa 
młodych przemysłowców w Gnieźnie urzędzoną zo 
stała w tem mieście wystawa przemysłowa okręgu 
gniezneńskiego, na którą wybiera się tłumnie pu­
bliczność polska. Program jubileuszu jest następu­
jm y:

W  s o b o t ę  5 września. 1) otwarcie biura in­
halacyjnego w lokalu Towarzystwa (T. Danecki) 
przy ulicy św. "Wawrzyńca nr 30 o godzinie 6 po 
południu: 2) o godzinie 8 wieczorem zebranie człon­
ków celem bliższego zapoznania się.

3V n i e d z i e l ę  duia 6 września- 1) o gidzinie 
8 i pól przed połu Iniom punkt zborny uczestników 
zjazdu na cmentarzu katedralnym obok kościoła św. 
Jerzego; 2) m-za święta o godzinie 9 w katedrze, 
podczas mszv świetrj wspólny śpiew: „Doga - I!o- 
dzica"; 3) zebranie jubileuszowe o godzinie 11 i 
pół przed południem w sali hotilu Europejskiego 
(T. BI eh) przy ulicy Wilhelmów lifcie j nr 19: 4) 
po zebraniu zwiedzenie wystawy okręgoweź w Do­
mu Katolick;m przy ulicy Slomianka nr 6; 5) o go­
dzinie 3 popołudniu wspólny obiad w hotelu Euro­
pejskim; 6) wieczorem o godzinie S wieczornica w 
sali hotelu Europejskiego.

W  p o n i e d z i a ł e k  7 września: 1) zwi dzę iB 
historycznych pamiątek miasta Gni zna od gudzmy 
10 przed południem: 2) w razie pogody i dos.ate- 
cznej liczby ochotników wyjazd kolejką do Jelonka 
o godzinie 3 popołudniu.

Pła.C9 statystów. Na Łgiooiadzeniu, odbytem 
niedawno, uchwalili statyści nadwornej opery w 
Wiedniu wnieść do dyrekcyi podanie o polepszenie 
płacy. Statyści opery wiedeńskiej podnoszą, żo czę­
sto zajęci są od godz. 6 wieczorem ao północy, za 
co pobierają 1 koronę. Statyści w „Burgiheater" 
otrzymują 2 korony, jeżeli mają zajęcie, trwające 
dłużej niż dwa akty. Statyści z opery żądają nor­
my pła^. obowiąznjącej w „Burgu".

Wrigth a Austro-Węgry. Z Berlina telegrafują: 
„Lokal-Anz.“ donosi z Waszyngtonu, że z polece­
nia Wrigtha, robiącego tam próby ze swym aero­
planem wyjechał do Wiednia jego wspólnik Ilart- 
i.erg, aby z kołami wojskowemi Austro-Węgier per­
traktować o sprzedaż >m aeroplanu Wrigtha.

Mniszka w puszczy białowieskiej. Zarząd pu­
szczy białowieskiej ogłasza, że mniszke w puszczy 
zniszczyła jodły na obszarze 1500 dziesięcin.

Pożar olbrzymich drzew. Koło miasta Stokton 
w Kalifornii znajduje się niewielki, ale słynny ja­
ko osobliwość las drzew mamutowych (po angiel­
sku „Mammoth trees", po łacinie „ V 'ellingtonia 
gigantea"). Rząd stanu kalifornijskiego otacza ści­
słą opieką ten las „tysiącletnich olbrzymów". Je­
dno z owych drzew, noszące nazwę „ojca lasu", 
runęło już dawno. Miało ono 144 metry wysokości, 
a na dole 35 metrów obwodu. Dc pustego pnia 
może człowiek wejść w głąt na 50 metrów Drugi 
olbrzym, równie powalony, pomieścić może w uprócb 
niały m pniu jeźdźca i stąd ma nazwę „ujeżdżalni". 
Drzewa mamutowe mają po kilka tysięcy lat wie­
ku. Ooecnie w lesie owym powstał pożar. Ou trzech 
dni płonie olbrzym, posiadający nazwę „maJd la­
su", a wznoszący się na 109 metrów, obwród jego 
przy ziemi wynosi 26 metrów.

Straszne .morderstwo, z Petersburga donoszą 
do pism berlińskich o strasznej ZDrodni, popełnio­
nej w pobliżu stacyi Alczeska, kolei jekatyryno- 
slawskiej. Do mieszkania niejakiej Amelii Eberlei- 
nówne. rzucono dwie bomby, które córkę jej za­
bity na miejscu, jej męża i syna, jako też jednę 
jej przyjaciółkę, która -'trz-irała na rękach jedno­
miesięczne dziecko, ciężko zraniły Eberleina i jjg o  
syna przewieziono do szpitala. Na drugi dzień mor­
dercy wpadli do szpitala i zastrzelili obu rar. 
nych.

Katastrofa balonu, w mieście północno-amery- 
kaiiskiem Waterwille znany aeronanta Oliwer Jo­
nes wzniósł się w powietrze za pomocą swojego 
motorowego balonu do sterowania Na miejscu wzlo­
tu znajdowało się około 30.000 widzów, pomiędzy 
nimi żona i dzieci Jonesa W zlot odbył sie bez
przeszkody, a gdy balon zaczął wykonywać ruchy 
dowolne, widzowie wznosili okrzyki. Nagle ujrzano- 
w łodzi balonu płomienie. Widzowie, mający lor­
netki,^spostrzegli, że Jones ciągnął za linkę, ażeby 
wypuścić gaz i opaść na ziemię. Zamiar ten speł­
znął na niczem, gdyż nastąpił wybuch gazu i zni­
szczył doszczętnie powłokę balonu, a łódź z Jone­
sem spadła na ziemię z wysokości 200 metrów. 
Jones poniósł natychmiastową śmierć.

7s stowarzyszeń.
Związek przyjaciół drzewek, w Krakowie za­

wiązało się nowe stowarzyszenie: „Związok przyja­
ciół drzewek", którego celem jest ohudzać i utrwa­
lać u młodzieży szkoinej zamiłowanie do sadzenia 

pielęgnowania drzewek, zwłaszcza owocowych, 
krzewów i roślin pożytecznych

Pierwsze walne zgromadzenie członków „Zwmzku 
przyjaciół drzewek" odbędzie się dnia 6 b. m. w 
niedzielę o golzirie 11 rano w sali przy ul. Kar­
melickiej 1 4, I. piętro, na które komitet zaprasza 
wszystkich, którzy tą dla kraju tak ważną sprawą 
się interesują Tam też zapisywać się można na 
członków.

W krakcwskifcm Tow. miłośników cytry ob­
jął dyrekcję proŁ Teodor Stach. W  niedzielę 6 
b. m, odbędzie się pierwsze zebranie inauguracyjne 
członków o godz. 11 r ino w lokalu Towarzystwa 
(Floriańska 32, I p )•

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
2 l /j arkusza, tj. 10 stron druku. Na stronie 5 za­
mieszczana nowelkę Mimara p. t. „Ochronka".

Odznaczenie krakowskiego przemysłowca-
Znany magazyn Henryka S c h w a r z a  w Krako 
wie przy ulicy Grodzkiej, 1. 13, wysiał roku bież. 
kostyumy sukienne, wykonane we własnej pracow­
ni, na wystawę światową do Paryża, gdzie uzy­
skał najwyższe uznanie, tj. dypium honorowy, oraz 
medal i krzvż złot” .

W teatrzyku Rozmaitości w par- ■ k akowskim 
nowy urogram od 1 bm. jest bardzo mozmakony 
i zainteresuje n ie w ą t p l iw ie  tv tym samym stopniu 
publiczność ak program z pierwszej połowy sierpnia 
br. Największem powodzeniem cieszy się produkcja 
całej kolekcyi zwierząt jak np. małpy, psy, koty, 
s z c z u r y ,  wgołębie, kury, tresowanych w sposób za 
dziwiający przez p. Hopkina. Podziw znawców bu­
dzi także popisowy akt: podróż po kult po ruwni 
pochyłej. Resztę programu wypełniają popisy luazi 
gumowych, komiczne akty na drążku, kwartet wo-

n r . . .  w . t

pobl.dz i 6kt.au. BI. IV.
komisja uz . - z7 jh , jako resztę ze składki, ;ebranej na pożegnanie p. Ja
i paszportów odbyi ilu się jednocześnie i ażeby 1 na Buchowieckiego w Jaśle.

Kompletne wyprawy dla położnic. 
Specyalne pasy brzuszne, «=  
Hygieniczne paski brzuszne. ===== 
„ j G k s p r d y r j  a  k o b i e n i " .  = — _ -

t e j  Dii u  f i l i !  p i t a
Hr Dow, ul. Sługa Nr. 18.

Wszelkie przybory toaletowe, Grzebie­
nie, szczotki do włosów, zębów, sukien 
i t, d, Specyalne .środki na porost włosów i do
tw fnm aiiin  łnnipTwu UlueuHfi n- nrnwinruo J fJl7W rt7ionnfp
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Ropertoar Taatru nrejskiego w Krakowie.
Niedziela: „Podgzlowiek4 kom. w 3 akt. Tadeusza Ja- 

rnszyńsriego.
Poniedziałek „Koidyan4 poemat dramatyczny J. Sta­

wa ckit go.
We wtorek: „Car Samozwaniec1*.
W b środę: „Moralność pani Dolskiej'1.
W a czwartek: „Podezlowiek4.
W piątek „Car Samozwaniec1*.
W sobotę „50 dni kozy11, fcr-tochwila w 3 ektacir M, 

Henueqnin’a i P. Vebera ^nowość).
W niedzielę: „Tamten11.
Repertoar teatru ludowego.
W  niedzielę po południa: „Gorąca krow“ ; wieczór: 

„Jarma k małżeński4.
W poniedziałek: „Przytony pensjonarki4.
We wtorek po południa: „Wjso.y rezerwista11; wie­

czór: „'"■bywatelka z Krowodrzy11
iPe środę: „Grube ryby4.

Z kalen larza. W  niedzielę 6 września Zacharyasza 
pr. i Eugeniusza m., w pon'edziafek 7 września Ana- 
łtaz»Łfa 1 Reginy; we wtorek 8 września Narodzenie N. 
P. Maryi.

Wschód słońca 6 wrzaiuia o godz. 5 m, 5, zachód o 
g. 6 m lii; długość dnia 13 godzin mm. 7.

Z krakowskiego obse watorj _.n. Dnia 1 września ter­
nom etr doszedł od 7 5di 16 8 C.; barometr opadał.

Dnia 6 września o gouz 7 rano stan oarometrn 736 2 
&>m., lermoiLeuu 14 0 C.; wiatr zachodni.

B  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó  i v .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
X  Zjaza Kotek rolniczych w Sanoka. Na za­

proszenie Zarządu głównego Kółek ro'niezych zgro­
madzili »ię w dnia 28 z. m. w Sanoku liczni de­
legaci Kółek rolniczych powiatu sanockiego, tudzież 
delegaci Rany powiatowej, Towarzystwa gospodar­
skiego i Zarządu głównego, oraz wieie osób popie­
rających instytucyę Kółek rolniczych w sali „So­
koła4 na wulne obrady. Zgromadzeniu przewodni­
czył dr. Kazimiera Laskowski.

Po reieracie dra Bronisława Dulęby ze Lwowa 
o znaczeniu i warunkach organizacji powiatowego

raąda Kółek rolniczych i ożywionej dj skasyi, z 
któroj przebijała się potrzeba utworzenia takiej or- 
fanizacyi w Sanoku, dokonano jednomyślnie wj boru 
Zarządu,-w skład którego weszli: ks. kanonik Sama, 
jako przewodniczący; dr Kazimierz Laskęvski, jako 
zaotępoa; p. Józef Klapa, jaku Sekretarz, p Adam 
pytel jako skarbnik. Czionkowie wydziału: pp. Józef 
Adamiak z Pakoszówki, Fr. Bortnik z Zagórza, dr 
Jacek Jabłoński z Sanoka, Piotr Jakubowski z Ję- 
iruszLowiec, Michał Kijowski z Milczy, J. Laehie ■ 
wieź, burmistrz z Mrzygłodu, ks Jan Moszeowicz, 
proboszcz z Jaślisk, ks. Szuiuc z Jaćmierza, nadto 
w ekładd Zrrządu wchodzą delegaci Rady powiato­
wej, marszałek p. Karol ŁempkowsSi i p. Tadeusz 
Wrześniowski, poseł na Sejm krajowy, tudzież de­
legaci Towarzystwa gospodarskiego, pp. Henryk 
Tchórznicki i Adam Janowski.

Z wielkietm uznaniem przyjęto referat prof. Ad. 
Pytla o znaczeniu handla w  działalności Kółek rol- 
czyca. w któ/ym wykazał potrzebę tworzenia har­
towni powiatowych, w celu zaopatrywania w to­
wary poszczególnych Kółek rolniczych, ku czemu 
już droga dostatecznie utorowana, a jeśli nadto w 
Zarządach Kółek rolniczycn stanie w ększy zastęp 
ludzi fachowo wyrobionych w kierunku gospodar­
stwa wiejskiego, aby tę działalność w większej mie­
rze poduiaść, wtedy Kółka rolnicze staną na wy­
sokości swego zadania.

Pociągi Odpustowe. Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie donosi, że. z powodu przypadającego 
w  dniu 8 bm. odpustu w Leżajsku zaprowadzone 
będą w tym dniu nadzwyczajne pociągi osobowe 
odchodzące z Leżajska o godzinie 1*30 po południu 
do Tarnobrzega i o godzinie 3*25 po południa do 
Przeworska z połączeniem do pociągów, odchodzą­
cych w stronę Krakowa i Lwowa.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, i  wrześnio. Na dzisiejszy targ spędzono bydia 
rogatego 380, cieląt 287, criec i kóz 18, jierogacizny 
276 razem 960 zwierząt. Płacone za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: ouhaje od 51' — do 66•—, woły 
BO-— do 72-—, krowy od i>0*— do 62-—, jałownit ou 
30-— do 4O-—, cielęta od 6ó*— do 76-—, merogacizne
tuczną o d  do 104-— ; bitej wagi: niurogauznę ou
130-— do 146--  . Z zi-knpionych na oko płacono za 
■łtukę: woły z paszy od ISO-— do 22o*—, kiowy od
aOO--  ło 160-- •, buhaje i jałówki od 90-— do 108*—, cie­
lęta od 16-— do 5P—, owce i kozy od 16-— do 22-—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: nr miejsco­
wą konsum;yę 632 sztuk, na korsumcyę innych gmin 
kraju 238, na ®ksp< rt za granice kraju bydłu rogatego 
—, aa eksport za gran;cę kraju nierogacizny 90.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kruków, 4 września. Płacono za 

100 kg Pszenica uszkodzona la w  do 20*20, czerwona 
1 oółta 21*20 do 23*—. węgiorbka 23* — do 23-30; żyto 
krajowe iś*— do 19 20, w^gierskm 19-80 do 2 l-— ; ję- 
czmiei. na kruey 16 do 18*—, browarny —>■— do —-—, 
na paszę 13*50 do 14*50: owies z opłatą akcyzową 13*50 
do 14*70; proso 13 30 do 14*20; jagły 24*— do 26*— , ta-
*or4m An 1 * knlrnrvrJzfi do 19*50! nrnr.htarka 17*60 do 18*30; itukurydza 18*50 do 19*50; groch 
22*- do 29*— ; fascla 1 T —  do 28 28; wyka —*— do 
—*— ; rzepak zimowy 2 8 — do 30* — ; koniczyna na­
sienna czerwona —*— do —*—, biała—*— d o —*— ; 
tymotki. —*— do —*—; esporsetsa —*— do —*— ; i o- 
< zewica 20*— do 34* — ; słoma 7*20 do 9*— ; siani 6 60 
do 8 00, koniczyna pastewna 8*40 do 9*20; ziemniaki 
B— do 6*— ; jaja za kopę 3*ł0 do 3 80; macło za 1 kg. 
2*20 do 2*40: spirytus na 95°TraJesa za 1 hi. —’— do 
210*— ; okowita na 75* Trale-a —’— do 170*—.

Budapeszt, 5 września, Pszenica na p.iżdz»ernii£ 11 20 
do 11*21; przenica na kwiecień 11*56 do 11*57; żyto na 
październik 9*33 do 9*34; żyto na kwiecień od 9*63 do 
8*64; owies na październik od 8*04 do 8*06; owies na 
kwiemeń od 8 40 do 8*41; kukurudza na wrzesień 8*05 
dc )*0fli: kukurudza na maj 7*29 do 7*30.

Oferty mierne, chęć kupna mierna usposobienie sła- 
Be*. pochmurno.

Kronika lwowska^
L w ó w ,  5 września.

Z Rady miejskiej. Na wczorajszem posiedzeniu 
R a ly  miejskiej wniesiono najpierw szereg interpę- 
lacvj. Dr Mikołajski urgował prezydyutn o zawia­
domienie iundacyi skarbkowsklsj o wyborze delega­
tów Rady miejskiej; dalej o zarządzenie środków 
ostrożności przeciw zawleczeniu cholery Jo Lwowa, 
Dr Battaglia argowat szybsze załatwiani udziela­
nia pożyczek z funduszu przemysłowego, a dr Rucker 
przyspieszenie sprawy przeniesienia wału kolejowe­
go w ulicy Żółkiewskiej poza obręb miasta. Z po­
rządku dziennego uchwalono zacl lgnięcie pożyczki 
300.000 K ua cele szkolne, wydzierżawiono miej­
ski folwark Malechów p. Sobolewskiemu na lat 12 
za kwotę 8500 K, wreszcie uchwalono pozwolić na 
otwarcie nowej nlicy na gruntach pp. K. Richt- 
manna i K- Wolińskiego, między ul. Szymonuwicza 
i Grunwaldzką, o De szerokość jej wynosić będzie 
najmniej 16 metrów.

Z  fUChu wyborczego. Wczoraj kandydat na po­
iła do parlamentu z 1 okręgu m. Lwowa dr Ro­

szkowski przemawiał w sali Towarzystwa polite­
chnicznego, w której zgromadzili się przeważnie 
członkowie stronnictwa narodowo-demokratyczneg.i. 
Obradom przewodniczył dr Stahl. Prof. dr Roszkow­
ski zdeklarował się jako demokrata i członek pol­
skiego stronnictwa demokratycznego, jauo zwolennik 
szczery unii demokratycznej. Stosunek swój nar. 
dem. przedstawił tak: „Narodową dtmokracyę i klub 
posłów dcmokratyczno-narodowych uważam i będę 
uważał za najbliższych klubu, do którego będę na­
leżał. Między mną (prof. Roszkowskim) a stronni­
ctwem narodowo-demokratyeznem zasadniczych róż« 
nic n ema, a jeżeli są jakie drobnostkowe różnice, 
to życzeniem mojem jest, a staraniom, gdy zostanę 
wybrany, będzie, nawet te drobne różnice usunąć i 
doprowadzić do jak największego zbliżenia «bu grup 
demokratycznych, zjednoczonych w unii demokraty­
cznej'4.

Przemawiali dalej pp.: Grabski, Tomaszewski, 
Adam, Battaglia i inni, zwracając uwagę, że gdy 
grozi wybór ukraińskiego socjalisty Ilankiewicza, 
należy się przy kandydaturze dra Roszkowskiego 
zjednoczyć.

Szkarlatyna. Według „Koresp mdencyi ratuszo­
w ej4, nowych wypadków szkarlatyny przybyło 9, 
z liczby tej jeden tylko chory przeniesiony został 
do szpitala. Wyzdrowiało 17, jedna osooa zaś u- 
marla, w leczeniu pozostaje 255, z tego 16 zamiej­
scowych Chorzy pozo*staj.ą przeważnie w domach, 
w szpitalach leczy się 47. Wczoraj zostali przyjęci 
na koszt gminy jeszcze dwaj lekarze epidemiczni, 
tak, że prócz lek trza pomocniczego w fizykacie i 
lekarz3 w baraku na Janowskiem, jest obecnie sie­
dmiu lekarzy epidemicznych. —  Wczoraj zamknięto 
pizymisowo jeden hotel z restauracją, ponieważ 
właściciel nie chciał usunąć od służby kelnera, któ­
rego dzieci zapadły na szkarlatynę. Zamknięto też 
pracown:ę szewską w ut. Gródeckiej z powodu o- 
poru przeciw umieszczeniu tablicy ostrzegawczej 
przed szkarlatj ną. Usunięto też ze stanowiska do­
rożkarza aż do czasu przeprowadzenia w jego do­
mu dezynfekcji

Z politechniki. Dla łatwiejszego pokonania utru­
dnionych warunków przy egzaminie wstępnym z geo­
metry i wykieślnej i rysunków odręcznych dla abi- 
turyentow gimnazyalnych wstępujących na polite­
chnikę, Towarzystwo krakowskie pomocy słuch. poi. 
urządza dla wstępujących gimnazyaT.stów dwa kur­
sy, a) Kurs większy trzytygodniowy niezbędny dla 
kandydatów wydziału budowy maszyn, architektury 
i chemii technicznej rozpocznie się 15 września, 
b) Kurs mniejszy dwutygodniowy dla kandydatów 
wydziału inżyniaryi i kursu gewnetryi rozpocznie 
się 20 września. Oba kursy prowadzić będzie p. 
Bartel, asystent katedry geometry! wykieślnej. W y­
kłady oędą się odbywały na politechnice. Zgłosze­
nia przyjmuje się tylko do teiminu rozpoczęcia wy­
kładów. Bliższych informacyj udziela komisya in­
formacyjna Towarzystwa Brat. Pomocy. Lwów, po­
litechnika.

Zderzenie pouiągów. Dyrekcya kolei państw, 
we Lwowie ogłasza: Dnia 5 września przed godz. 
3 nad ranem zderzyły się pociągi towarowo nr. 
1762 i 1763 w pobliżu stacyi Synowódzko Wyż 
ne. Skutkiem zdeizeuia uszkodzoną została tylko 
maszyna pociągu nr. 1773, zaś zo służby kolejo­
wej doznali kontuzyi palacz i kierownik pociągu 
nr. 1773 ciężkich, a 5 konduktorów leLkich. Ona 
pociągi wciągnięto Jo Stacyi Synowódzko. Rannych 
funkcyonBryii3zy wysłano do Stryja pociągiem oso­
bowym nr. 1712, który opóźnił się o gadzinę. —  
Ruch pociągów odbywa się prawidłowo. Dochodze­
nia co do przyczyny zderzenia wdrożono.

Repertuar teatru lwowskiego.
W  niedziele po południu: „Dzwony z C«BH":?il;ie4 

wieccor: „Mąż z grzeczności4.
W poniedziałek „Spirytyści4.

05Mll to Turcji.
(Telegramy „N. Reformy" z 5 września.

Uwolnienie mUfrirów.
Konstantynopol. Dzienniki tureckie potwier 

dzają, że uwięzieni ministrowie i dygnitarze 
z o s t a l i  z n ó w  w y p u s z c z e n i  na  w o l ­
no ś ć .

Regularna placeaia pens?].
. Konstantynopol Pojawiło się irade sułtańskie 

nakazujące regularne wypłacanie pensyj urzę­
dnikom i oficerom. Pensye będą odtąd płacone 
ściśle każdego pierwszego dnia miesiąca. Bank 
Ottomański udzielił w tym celu rządowi zna­
czniejszej zaliczki.

Emancyp&cya Lobie* tureckich,
Konstantynopol. W  szkole marynarskiej od­

było się przedstawienie sztuki pt. „Ojczyzna4, 
ua którem było mnóstwo publiczności, a wśród 
niej około 500 kobiet, które po raz pierwszy 
wystąpiły publicznie bez zasłon na twarzach 
Przedstawienie wywołało wielki entuzyazm.

M  lisia Parna ?! Piąte
(Telegramy „N, Reformy" z ania 5 września.)
Praga. Dzienniki przepeinioue są obszernemi 

opisami przyjęcia deputacyi miasta Paryża, 
która wczoraj przjbyła do Pragi. Na przemó­
wienie powitalne dra G r o s z a  odpowiedział 
prezvdent paiyskiej Rady municypa^cj dłuższa 
mową, wktórej wypowiedział myśl, że Francuzi, 
przyjechali do Czechów, jak „ b r a c i a  do b r a ­
c i 4, a zakończył okrzykiem „ S ł a w a  C z e ­
c h o m ! 4 Przemówienie to wywołało wśród zgro­
madzonych powszechny e n t u z y a z m .

Praga. Dzienniki czeskie z wuełkiem zadowo- 
leoiem podnoszą, że p r z y j ę c i e  g o ś c .  f r an-  
s k i c l i  w P r a d z e  1 na stacjach, przez które 
przejeżdżali, w y p a d ł o  w s p a n i a l e .  Dzienni­
ki czeskie zapowiadają wkrótce wyjazd delega- 
cyi praskiej Rady miejskiej do Paryża, celem 
rewizyty.

Mani^stacye.
Praga Kiedy wczoraj wieczorem zebrały się 

wielotysiączne tłumy przed hotelem, w którym 
zamieszkał1' członkowie delegacji francuskiej, 
w y s z e d ł  na  b a l k o n  p r e z y d e n t  p a r y ­
s k i e j  R a d y  m u n i c y p a l n e j  w towarzy­
stwie dra G r o s z a  i wygłosił w języku fran­
cuskim dłuższą mowę do zebranych. Mowę tę 
natychmiast przedórnaczył na czeskie dr G r o s z .  
Wysłuchawszy jej tłum manifestantów, zainto­
nował pieśń ,Rej Slowane“, zmieniając jej 
tekst w ten sposób, że Słowianie są silni, po­
nieważ „Francuz z nim-, a kto poważy się

przeciw nim wystąpić, tego „Moskal zgniecie11. 
Następnie cały olbrzymi tłum ruszył przed lo­
kale towarzystw niemieckiej), gdzie śpiewał dal­
sze zwrotki pieśni „Hej Slovanc;ł jako to „Hrom 
a peklo4 i wznooił okrzyki przeciw kartelowi 
żelaznemu i Kestrankowi.

P rse& iw  C ia s n u jn .
Wiedeń. „N. Fr. Presse4 zamieszcza dziś 

g w a ł t o w n y  a r t y k u ł  przeciw C z e c h o m  
z powodu przyięcia, jakie zgotowali wczoraj 
depntacyi Rauy municypalnej miasta P a r y ż a .  
Dziennik ten zarzuca Czechom d w u l i c o ­
w o ś ć ,  wskazując na to, że w delegacyach po­
pierają oni t r ó j  p r z y m i e r z e ,  a siebie zaś 
w domu starają się je osłabić.

Teimiczne i t s M u n t
M m i „M  Refanuf

z duła 5 września.

FaralelLl w »emłn?rynm Prelson- 
daaza.

Lwu w. Kurespondent wasz dowiaduje się z u- 
rzędowego źródła, że Rada szkolna krajowa 
n ie  m o ż e  z g o d z a ć  s i ę  na. otwarcie równo­
ległych klas w semi jaryum żeńskiem Preisen- 
aanza w K r a k o w i e ,  zostajacem pod zarzą­
dem T. S. L.

Rada szkolna jest zdania, że statut tego za­
kładu nie przewiduje tworzenia klas równorzę­
dnych, a nadto że istnieją w Krakowie oprócz 
rządowego dwa inne prywatne seminarya żeń­
skie, w których znaleźć mogą pomieszczenie 
uczennice, w zbyt * riolkiej liczbie zgłaszające 
„się do seminarium Preiseudanza

Warszawa-Wiedeń.
Berlin. „Vosaische Zcg“ donos? z W a r  s z a  

wy, że tamtejszy związek kapców przyjął za­
proszenie austryackiego Towarzystwa eksporto­
wego' do urządzenia w y c i e c z k i  do  W i e ­
d n i a  celom nawiązania bliższych stosunków 
handlowych Warszawy z Wiedniem.

Zjazd ministrów w Salcburgu.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze przywiązują b a r ­

d z o  w i e l k i e  z n a c z e r ) i e  do wczorajszej 
półtrzoeiej-godzinoej konferencyi bar. A e r e n -  
t h a i a  z włoskim ministrem spraw zagranicz­
nych T i t t o n i m .  Zdaniem prasy tutejszej, na 
konferencji tej przyszło do skutku porozumie­
nie co do polityki odu państw na B a ł k a ­
nac h ,  na których Włoch/  zyskały szereg ko- 
rzjści, i co do sprawy m a r o k a ń s k i e j .  — 
W tej sprawie Włochy postanowiły zająć sta­
nowisko w y c z e k u j ą c e  i przyłączyć się do 
zdania, jakie w tej sprawie objawią Francya, 
Hiszpania i Anglia.

Salcburg. Minister spraw zagranicznych br 
A e r e n t b a i  wyjechał dzisiaj rano o godz 8 
do Berchtesgaden, aby złożyć wizytę niemie­
ckiemu sekretarzowi stanu S c h o e n o w i .  Mi­
nister wraca po południu do Salcburga.

Choroba dra Marcheta.
Wieaeń. „N. Fr. Presse" donosi, że minister 

oświaty, dr M a r c h e t , zachorował ciężko na 
zapalenie naczyń lim fatycznych. Stan Jego mst
tego rodzaju, że po wyzdrowieniu będiie on 
potrzebował d ł u ż s z e g o  w y p o c z y n k u .

rre^es komisy! dla wartuścl han­
dlowych.

Wiedeń, Minister łmndiu zamianował w miej­
sce szefa sekcyi w ministerstwie handlu dr Wi­
ktora Matlaja, radcę ministeryalnego w mini­
sterstwie handlu Emila K r i t s c h k ę  vcn Ja- 
d e n a prezesem stałej komisyi dla w a r t o ś c i  
h a n d J o »y y c h.

lon gres Izb ha&dlowych.
Praga. Dzisiaj nastąpiło otwarcie m i ę d z y ­

n a r o d o w e g o  k o n g r e s u  I z b  h a n d l o ­
w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  przez arcyksięcia 
K a r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  Na kongre­
sie zastąpione są wszystkie Izby handlowe i 
przemysłowe anstryaekie, jakoteż z wszystkich 
państw europejskich i Stanów Zjednoczonych.

Demonsiracye Niemców
Praga. Niemieccy uczestnicy zbierającego się 

tu dziś kungresu handlowego o d e s ł a l i  za­
p r o s z e n i a  na raut miasta Pragi rzekomo ze 
względu na sprawę dyrektora Kestranka.

O mandat CiEernohorsklego.
Plaga Komitet mężów zaufania MłoJocze- 

chów uchwalił, aby C z e r n o h o r s k i  wstrzy­
mał się ze złożeniem swego mandatu do Rady 
państwa aż do zupełnego zakończenia procesu 
z Kestrankiem,

Przeciw brzyiow! Jubileuszowemu.
Budapeszt. Pus H e n t h a l e r  zwrócił się do 

żupana swego komitatu, aby ten zaprotestował 
przeciw utworzeniu k r z y ż a  j u b i l e u s z o ­
we g o .  Węgrzy jubileuszu obecnego n ie  u- 
z n a j ą  dlatego poseł Henthaler domaga się, 
aby każdy Węgier, który krzyż jubileuszowy 
otrzyma, aibo odesłał go z powrotem do kance- 
laryi gabinetowej, aibo aby uważał go za od­
znaczenie zagraniczne i prosił monarchę o po­
zwolenie noszenia tego krzyża.

Kieuygunia? pastor.
Budapeszt. „Budapesti Ilirlap4 występuje bar­

dzo ostro przeciw pastorov i z Beri. a, drowi 
R o g g e m u ,  który baw. obecnie w Siedmiogro­
dzie i prowadzi podburzającą -gitacyę wśród 
tamtejszych Niemców przeciw Węgrom. Dzien­
nik ton domaga się, aby rząd węgierski wyda­
lił dra Roggego.

Wizyt? cara we Włoszech.
Berlin. Douoszą tu z R z y m u ,  że pomiędzy 

rządami wioskim a rosyjskim toczą się roko­
wania co do p r z y j a z d u  c a r a  do W ł o c h ,  
który miałby nastąp.ć na wiosnę roku 1909.

Eteahcyjue rozoorsądyeislo.
Petersburg, Rozporządzenie ministra oświaty 

S c h w a r z a ,  mocą którego profesorowie uni­
wersytetów nie mogą naieżeć do partyj opozy­
cyjnych wywołało tak wielkie r o z g o r y c z e ­
nie,  że istnieje poważna obawa w y b u c h u  
z a b u r z e ń  s t u d e n c k i c h  na uniwersyte­
tach.

Choroba Tołstoja.
Moskwa. Ks. O b o l e ń s k i ,  przyjaciel Tołsto­

ja, który właśnie powrócił z J a s n e j  P o l a n y ,  
opowiada, że Tołstoj b a i d z o  s c h u d ł ,  zapa­
lenie żył w nogach sprawia mu dotkliwe cier­
pienia, mimc to jednak dziwnie silny ten sta­
rzec nie sliacił hamoru i nie przesłał zajmo­
wać się s woj om. sprawami. Sam odczytuje mnó- 
stwro nadchodzących depesz i każe sobie czytać 
den n ik i.

Bitwa pod Parahes?.
Londyn. „Standard4 iouosi z T a n g e r u ,  że 

wielka, bitwa pod M a r a k e s z  zakończyła się 
zupełną klęsKą Muiej Hafida, który stracił 500 
żołnierzy w zabitych, 1000 w rannych, a nadto 
ogrumną ilość koni j w ozów . Natomiast z innych 
źródeł nadchodzi wiadomość, ze Mulej Hahd 
pobił na giowę wojska A b d n l  A z i s a i ż e  
zebrał 20.000 swoich wojsk, aby ostatecznie 
zniszczyć niedobitki armii Ahdui Azisa.

Uzu&nie Muiej Ha!łtLa,
Paryż, „Temps" aonosi, że Włocny i Anglia 

postanowiły czekać na notę hiszpańsko francu­
ską w sprawie uznania M u l e j H a f i d a .  Rząd 
niemiecki także zajmie stanowisko wyczeku­
jące.

Paryi, Minister C l e m e n c e a u  powiódł dzi­
siaj rano z Karlsbadu 

Lizbona. Izba panów przyjęła uchwalone 
przez Izbę deputowanych międzynarodowe umo­
wy i konweneye

Prognoza dla Galicyi zachodniej. (Telef. infor­
macja centr. Biura meteor, w Wiedn.n):

Zmiennie, opady, mierne wiatry, cnłodno, nieje­
dnostajnie.

Odpowiedzialny redaktor: 
Wlady sław Pi>okebch,

Wydawca:
MI cli ai Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym uznała nie pochodzą od 

redaitcyi).

Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 4  
Zapytać się lekarza domowego co do war- r  

tości szczawy bilmskiej 10 on3635

Nareszcie!
Zbliża się punkt kulminacyjny plagi dla by­

dła po stajniach. Przy chłodnych nocach, także 
i dniach z końcem sierpnia i v*e wrześniu cisną 
się muchy do stajen bydlęcych w i iściach, po­
wiedzieć można, nieprzeliczonych, ściany i su- 
lity są oa much czarne, jedna siedź, tuż obok 
drugiej.

Stajnia o powierzchni 60— 70 m. kw, mieści 
ich podówczas 60— 70 tysięcy. Bydło nie do­
znaje spokoju ani na chwilę, tak na pastwisku 
jak i w staini.

Zostawione w stajni szamoce się, opędza się 
bezustannie muchom, konie tupią raz po raz 
nogami. Wypuszczone na paszę niepokoi się, 
niecierpliwi i często zrywa się do b.esru — ucie­
ka z pastwiska do stajni. I ua pastwisku i w 
stajni nie może się uchronić przed ukłóclem 
tych zjadliwych stworzeń. I tam i tu zafapiaj'ą 
one swe żądła w skórźfe bydlęcia. Przypatrz się 
w tej porze od czasu do czasu nogom bydlęcym, 
a zobaczysz na nich strumienie krwi.

Mucy cisną się podczas podoju do Skopców 
i naczyń z mlekiem. Tną zjadnwie służbę po 
rękach, twarzy, nogach. Brzęk łańcuchów po 
żłobach, wschodzący od mepoKcjonego bydła, 
nie ustaje od rana do wieczora, w stajni ko­
tłuje się ou świtu do nocy. Lecz mało im mie­
szkań bydlęcych — przenoszą się do kuchni i 
mieszkań ludzkich, a zdobywszy je raz, nie 0- 
pnszczają ich już, lecz jawią się w coraz więk­
szej ilości. I tną po twarzy, no rękach, nogach, 
topią się w potrawach, brzęczą natarczywie —  
słowem, dokuczają nieraz do wyprowadzeńia 
człowieka z równowagi.

Wzrost much w mieszkaniach stoi w prostym 
stosunka do ich ilości w stajniach —  n wię­
cej w stajniach, tem bardziej zasiare muchami 
są mieszkania. 5298 1 5

Zabezpieczenie się przed tą plagą wskazane 
jest w „ogłoszeniach". K.

—  uzGanaza’
na.He&sza i naturalna.

Skiaa główny: Kruków, ulica Grodzka, 48.
3081 13 0

Pensjonat „Ukraina"
Braków, Sarmellcba 4(1, 4368

poleca pokoje umeblowane % komfortem utrzymaniem, 
lnb bez, na czas krótszy fab dłuższy. Łazienka w domu.

Poszukujemy osób, które mogą stale 
pracować dla naszego przedsiębior­
stwa wywozowego. —  Zgłoszenia do 
30 września 1908. Zażądać prospe­

ktu od
Komandytowej Spółki przemysłu do­

mowego 4619 3
Bocnar & Compn Praga.

MM aM9tZd9
tłra W. (mLUKISEYEGO

docenta Uniw. JagielL 4629 3  o 
Kraków, Rynek Kleparski L. 112, tel. 540 

otwarty jest podczas wakacyj. Gimnastyka le* 
cznicza; leczenie skrzywień kręgusłupa, koń­
czyn I cnorób stawowych. L^c/enie reumaty­
zmu I artreiyzmu gorącem powietrzem. Rontgen-

Stanisław Łipsli!
pianista, udziela lekcyi wyższej gry fortepiano* 
wej (metoda Leszetyckiego) nauki akompania­
mentu i przyjmme zgłoszenia ao akompaniamen­

tu koncertowego,
Ul. św. Sebastyana 4, li. p. od 1-3 popołudniu.

Docent Cr Ertcin Nieśwież
powrocił. 4825 1 3

Powróciłam i ordynuję, jak dawniej

Dr D i i i i t o K , lekorz ■ dentysto
ul. św. Anny 4. 4817 1 3

Profesor W  &rc wicz
powrócił. 4838 1 3

B r  t.  O K O N K U T
powrócił, 4742 2 2

Bletlowska 43, ordynuje 2— 4 pop Telefon 704.

Dr M d !  Riesk
powrócił i ordynuje w chorobach chirurgicznych 

jak ćawnkj. Basztowa 27, telefon Nr 6 4 1 . 
4769 2 2

Rządo wo-upra w niona

szkoła gry fartgpiGiiiMj Adeli Fischer
konse-watorzystki wiedeńskiej z egzaminem pań­
stwowym przy ulicy Sławkowskiej L U , Wpisy 

przyjmuje od g, 10— 1. 4750 2 ?

D r  A l & r e ^ l  M c r z  4715 3 4 
l e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i ,  powrocił. 

Kolejowa 8. Od godz. 3 do 4

M y s i t  Dr B. Steinberg
powrócił i ordynuje 4713 3 3

R yn e k  g łó w ny , 1. 14.

(w cenie począwszy od 60 nal.)
oraz 4585 4 15

PhliOdSł-luhlb

MALINOWSKIEGO.
M Ó W  '  \Cena 70 h ) idealnie usuwają 

szorstkość skóry i zapobiegają pękaniu.

S n s k  w y p a l o n e g o  U o r k a

Kamfen
1 lł.«**ue»

te r i» a i

M i liira ta
w  Kabupiuifcm Oi w s fty  c a ły  rok .
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerow akie, 
ete. Kuchnia wykwicna i zdrowa. Oddzielny atól 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacja, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z calem utrzymaniem. 2352

A a o T r ę  ś p i e w a  s o l o w e g o
rozpoczyna z umem ł września 

Wanda Szklarska, dyplomowane uczcnica i asy­
stentka profesora L a m p e r t i e g o  w Dreźnie 
ulica Radziwiłłowska L. b, II. piętro. 4612 3 3

Gimnastyka D ftM czn a  i d  i M ,  
Leczeni? skrzywień kcesosłapn, cno- 

reit statuom l kości

Zakład ZcnaerowsklKrak6w> Zjb,i'k.ewicza Nr 9 — 
tel. 796 —  otwarty od godziny 9— 1 i od 4— 6, 

Dr Merz. Dr Starzewski. Dr Wachtel.
1400 28 0

Należy wyraźnie żądać

S r ó f  H e p le M d l Isn r iR  u i t t n l
(Hr. Stefana Keglevicha Nast.) 

W PROfflONTORZE.
W krają i ze granicą odznaczony jedynie dy­

plomami honoroweini. S835 6 6

G i e ł d a .
Wiedeń, 5 września. (Tel. „ 

Akcye
anstr. Zakt. kredyt 642 — 
węg. „ n ' ^46 5® 
Anglobankt . . . 29u —
Iknuubankr . . . 643 50
Laendorbaiiku , 
BankTereinn . .
Bodencreilit . .
Gal. Banku hinot.
Ko.ei państw, 

potuiini 
„ Elbetlial 
r północnej ,
„ Czernic™. ,

Alpiny . . . .
Bima Mnranyi .
Prag. Tow. żeL ,
Fabryki broni 
Tureckie tytoniowe . 400 — 
Gai. Tow. kop- n. .671 -

N. Ref.4).*Zamknięcie o g. 3«

439 50 
618 50 
1070- 
568 — 
692 — 
118 75 
451 50 
5150- 
55f — 
673 50 
&5b 50 
2681— 
558 —

Oblig. węg. indemn. 
Renta aajuwa . . 
jinstr. Renta kor. . 
Weg. „
56 1. Listy T. Kr. z. 
4°/, Listv Banka hip.
4 V /« , '  !  t

„ ,  „
4°/, „ „ kraj.
41/, „ „ „
4°/0 Gal. ubl. pup.
4V0 Gal. poż. kr. 1893 
44/0 Poż. m. Lwowa 
Losy mrecie . . .
M a r k i ....................
R u b l e ....................
Rosyjsku poźycrka .

96 40
98 40
92 85
93 4'J
94 35
99 65 

110 —

94 95 
100 rO
97 8O 
94 75 
93 50

185 50 
117 37 
252 — 

96 80

Usposobienie: Silne z powodu zagranicy; akoye kredy­
towe i Alpiny ożywione.

Ii sum. śi
pamiętajmy

o T o i i - m M  „Szkoły ludowe]"

Austryacki przemysł linoleum i cerat g j '  ||yjj|ę ||m
i n i K t n  kaiściolM. św. W ojciecha.

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 

umywalnie. C e r a t a do obijania mebli.— serwetki na sto­
ły.— Serwetki na tace.— Fartuszki 
damskie i dziecinne. —Prześcieradła 

Zabawki —  Płaszcze gumowe.



«3a«ieb - O \VTtafSu N 0-A?'A E f  F O R M  A. h i. 4 M .

O C H R O N K A .
Po prawoj stiuule ciągną się liche, niegdyś 

bielone parkany. Mieszczą się tam składy drze­
wa, piasku, wapna, kamieni, strzeżone w nocy 
przez psy Po lewej zaś, między opuszczonemi 
przez Boga i ludzi budynkami, a narożną pię­
trową kamienicą, rozpościera się pusty plac.

Na placu trawa rośnie, żółcieją w niej kwia­
tki srebrnika, sterczą puszyste główrki dmucha­
wca i w samym rogu koło kępki kolczastych 
ostów, gdzie próchnieją szczątki jakiejś wpółro- 
zobranej szopy, bawią się „bachory".

W ulicę zrzadka lcto zagląda, chyba czasem 
jaki galgai iarz, aibo srały, jedyny jej bywalec 
„głupi Franus", który pewno teraz gdzie spi.

I bachorom przyglądają się zdaleka tylko wy­
smukłe, zakopcone kominy i z wysoka tylko błę­
kitne, czyste, bez chmurki niebo.

A bachorów pod owem niebem zebrało się 
sześcioro.

Kapelusze maja. papierowe, ordery, szlify, die- 
wniane pałasze, najstarszy z nich, Kostek lam 
pneeij, jeździ na kiju niby na koniu i pozosta­
łe,; reszcie przewidzi.

— Cichojta, szczeniaki! .Ta tu generał, ja tu 
tu pan! Jak mówię, tak i będzie, a kto nie chce. 
ten się nie bawi i już!

Szczeniaki więc zachowują się niczem trusic 
S słuchają generała na ślepo.

— Ty. Stefek, będziesz bandyta, majchrem 
musisz dźgać; Autek z Bolkiem są kozak., mech 
śpiewają, Stasick stójkowy, to śpi. a Migdałek

zostanie przechodzący facet. No, ciali go, jazda, 
ja generał, ja tu pan!

Zabawa w ten sposób idzie składnie.
Kozaki śpiewają pieśni, stójkowy kołnierz po­

stawił, skulił się i chociaż stoi, lecz drzemie, 
Migdałek spaceruje jakby nigdy nic, a do prze­
jeżdżającego pana jenerała skrada się bandyta 
z majchrem i tylko czeka na sposobność, żeby 
mógł uczciwie dźgnąć. Nareszcie zrywa się wielki 
krzyk.

To bandyta znalazł wreszcie moment odpo­
wiedni i wsadził panu jenerałowi nóż z patyka 
głęboko pod kaftan na piersi.

Pan jenerał przewrócił się, aż nogi zadarł do 
góry i umiera, zupełnie umiera; konia cisnął da­
leko od siebie, oczy zamknął i jęczy, ale po 
chwili zrywa się zdrów', żywy i wTzeszczeć po­
czyna na cale gardło:

—  Trzymaj bandytę, trzymaj, łapaj!... Zabił 
mnie, zabił na śmierć! Trzymaj go, łap, goń!...

Wnet też stójkowy się buazi, gwiżdże prze­
raźliwie, kozacy puszczają się za bandytą w po­
goń, a ten ma rącze nogi i zmyka, aż mu się 
odstające uszy trzęsą, a z pod pięt sypią kamie­
nie i piach.

-  Trzymaj g-o! łapaj, goń!
Bandycie jednak udała się- ucieczka szczęśli­

wie. Czapka mu spadła po drodze, ..majchra" 
rzucił w trawę, skręcił w bok zręcznie i skrył 
się między osty wresół i rad.

A jego rozochoceni rówieśnicy z całym im­
petem u'padli na przechodzącego faceta.

—  Aa! to ten, to ten sam!... Dawaj go tu!... 
T)o kozy, do kozy z mm, do kozy-...
- Stójkowy chwyta Migdałka za kołnierz, koza­
cy za ręce, uszy, włosy, pan generał sam przy­
biega. pałaszem go drewnianym okłada i już

święty Boże me pomoże, niema żadnego tłnma 
czenia.

—  Do kozy z nim, do kozy, do więzienia!
Migdałkowi jednak nie podoba się taki obrót

izeczy zupełnio.
Przedewszystkiem czuje się on niewinnym, ni- 

czero nowonarodzone dziecię, pozatem jest. on je­
dynakiem u matki, która robi w fabryce i ku­
piła mu niedawno te krótkie parciane porteczki. 
wreszcie zaś ma on lat siedm niecałe, nie zna 
się jeszcze na takiej zabawie i jak go kto szar­
pie garścią za czuprynę na żarty, to on zaraz 
myśli, że to naprawdę.

Migdałek więc oponuje.
Naprzód woła.
—  Nie chcę, nie potrzebuję! Ja się tak nie 

bawię, nie chcę! — potem wyrywa się stójko­
wemu i kozakom, rękami macha, nogami kopie, 
w końcu wymyśla im wszystkim razem wcale 
niedelikatnie, a pragnącemu go uspokoić gene­
rałowi pluje wr sam nos. -  ’
- Tego tylko brakowało..

—  Ooo1,.. To ty tak, szczeniaku?' To ty tak?!..! 
Pana generała porywa gniew.

—  Poczekaj! Ja ci pokażę!..
Naturalnie, najlepiej1 byłoby wytrynić takiego 

mazgaja na zbity łeb.
—  Nic chcesz się bawić? to jazda, wio!
Nastraszyć go jednak potrzeba.
Kosikowi wpadają do głowy najróżnorodniej­

sze pomysły a między niemi taka jedna znana, 
bardzo popularna kara. r ' f y  ~ ?

—  Słuchajcie' chłopaki! Jak on taki ku/.ak, 
to powiesić go i kwita! —

I projekt ten przypada wszystkim do przekonania.
Stójkowy, który tracił już cierpliwość, kozacy, 

którym się dostało przy szamotaniu i bandyta,

na którego teraz reszta nie patrzy już, jak na 
przestępcę, wraz z samym sędzią surowym, Kost- 
kiera generałem, zabierają się do nieszczęsnego 
przechodzącego faceta i wiodą go bez litości na 
szuoienicę.

— Powiesić go i kwita! Powiesić go i jul
- Wloką malca ko wpółrozwalonym szopom, 

wrciągają go na mzki aaszek mimo rozpaczliwego 
oporu, spleciony naprędce stryczek zakładają mu 
na szyje i spuszczają na nim swą ofiarę z belki 
w dób

Dotąd jestto jeszcze zabawa. Dwóch chłopa­
ków trzyma Migdałka za nogi, dwmch drugich 
za kapotę, a Kostek na stracha koraendeuje:

—  Popnśćta go szczeniaki, popuśćta trochę!
Popuścili go raz, popuścili drugi, lecz jeszcze

więcej jął się drzeć, szarpać im i rw'ać w rę­
kach, dopiero za trzecim razem, jak wytrzymali 
go kapkę dłużej a ten, co był bandytą, uw.usił 
mu się u nóg na chwilkę, tak drygnął tylko, za­
charczał i zcichl już całkiem, aż samemu zucho­
watemu Kostkowi gęba się roztwarla.

— O rety, szczeniak.! Cóżeśta wy mu zrobili?!
Spojrzał przerażony 'na Migdałka - zobaczył

jego wybałuszone oczy i języh wyglądający mu 
z za rozchylonych warg ciekawie, pobladł, za- 
kręui.się, szastnął z daszku na ziemię i jak 
oszalały puścił się w ulicę co sił.

A  za jego przykładem, rifby spłoszone ptactwo, 
rozbiegali się na wszystkie strony pozostali chło­
pacy i na pustym placu kolczastych ostów' na 
belce dyndał jedynie,"zapomniany przez nich, 
mały Migdałka trup. ;

I na sześcioletniego wisielca patrzały z dale­
ka tylko wysmukłe, zakopcone kominy i z wy 
soka tylko błękitne, czyste, bez chmur niebo.

Wieczorem, przed bramę narożnej piętrowej 
kamienicy wybiega zafrasowana kobiecina.

To . Migćaikowa" matka, „fabrykantka".
•— O la Boga, ludzie1 nie widzieliśta gdzie 

mojego chłopaka? ■,
Grono ..rajcujących" nad rynsztokiem kumo­

szek wzrusza w milczeniu ramionami, a pękata 
pani maglarka, która rdzieciów" troje na łudzi 
wychowała, mruczy gderliwie: - '

—  Bo też to pani, odpnść Jezu. jednego smai- 
kula upilnować nie może. Ja bym go aloo z oka 
nie .spuściła, albo do komody za nogę uwiązała 
alb' do jakiej ochronki gdzie zawiodła.

„Fabrykantka" słuchała jej rad ze zdziwie­
niem, liczeni bajki o żelaznym wilku.'

— Pani droga, do ochronki, pani mówi, gdzie?...
I kobiecina drepce aaiej i woła i nadsłuje

i pyta spotkany Cu po drodze i obcych i swoich:
—  Bójta się Boga, łudzić-! a nie widzieliście 

wy gdzie tam mojego chłopaka?!...
A panią maglarkę gniewa tylko taka głupota.
—  A  to głupia baba! Ona nie wie nawet, 

gdzie taka ochronka jest!... - - . -
Ochronka jest! A  gdzie?... JakaSL.
Przy ulicy, gdzie składy drzewa, piasku, wa­

pna, kamieni i jakieś opuszczone przez Boga 
i ludzi budynki, na pustym placu, gdzie trawa 
rośnie i chwasty, gdzie żółcieją kwiatki srebrni­
ka. sterczą puszyste główki dmuchawca, w sa­
mym rogu, kolo kępki kolczastych ostow, gdzie 
na belce wpólrozebranej szopy pięciu pozosta 
wionycti bez opieki malców powiesiło najmło­
dszego z pośród siebie, szóstego..

p m y o n a t  dlp
wmw

Id  różnicy u/ieku.
Ćwicząc mowę, uczymy małe dziwi czy­
tać, starszych zaś dykcyi i artykulacji. 
'Dwadzieścia lat pratyt i, metoda własna 

Kraków, ul. Floriańska 1. 89, II p.
o520 6 14

Z a k o p a n e
Willa Smreków1 TT. Jagiellońska.

Paisyoniit zofii B i id M e c k le J
otwarty cały rok. Pokoje ciepłe i słone 
czne. Ceny umiaikow'aue. 4513 2 4

Amerykańskie
meble biurowe po znacznie zniżonych 

cenach.

Z .  L a i i e r  w  K r a k o w i e
Rynek 34, I. p. 4421 7 7

l  komfortem urządzone mieszkania, składające 
sie z 4 i 8 pokoi, na wysokim parterze, l, II 
i iII piętrze, słoneczne z piokuym widokiem, 
Ilie drogo od października lub wcześniej Ł. r 
przy ul Smoleńsk, nom narożny? „Szarotka i 
przy ul, Swoboda- dom ,.OsetT.' Tamże dwa lo- 
ic*t’e sklepowe z pokojom i kuchnią w takimże 
czasie do wynajęcia.

Wiadomośu na miejscu. 4511 5 5

Zakłai krawiecki
W K r w o w ic

p rzy  u licy  B arcie liu k ie j 1. 24,
pod zarządem

J & L a  L a w R i & M t g u
poleca na nadchodzący sezon tak dla 
cywilnych jak też dla p. jednorocznia- 
ków. studentów i urzędników ubrania 
po przj tępnych cenacb, z materyalu 
dostarczonego lub wr Zakładzie obranego.

Dziękując za dotychczasowe w zględy, 
poleca się i nadal P. T. Publiczności 

Imieniem Zakładu 
4194 5 6 Jaa  j l t w i - jk l .

Dowodnie urzędownie zebrane 
A  wszelkich stanów i krajów
• *  * JF do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In.ernak Au resseu bure&i 
Jose* nostm zw eig und Sohne, W* ■> 1., 
Sonnenfclsg. 21. Telefon 16881. Budapest- V. 
Nader utcza 20. — Prospekty fn.noo. 174 43 52

EKSTRAKT O K Z E t t f
m foliowania siwnl v M i

winalezku Juliuua Józefowicza,
perfumc-ra

Jes_ to najlepsze roślinna farba którą 
trudną T1 przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiak w! sy na kolor czarny, bru­

natni, szary i blond.
V K-ak . "i u Reima i Spółka, Rynek 
g) Linia A J ., J. Hanaka i Spól. dr< 
gwerya Szew Ir. Zoputha drogue- 
rya Sienna i R. >V iskidy, pi Maryacki.

Cenr flakon" 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1 ’ (■ 3938 6 6

Przesyłka i główny skład:
W Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2.

t-- tognacSm a

e-sara; 1 ant
H. S T R A Ż Y Ń S K IE J

( w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1 ) ,

obejmować będzie w7 roku szkolnym 1908/9: j
1) (Szkołę p o s p o l i t ą  4 ro klasową z jęz. Iranu.
2) 8 klas p e i i s j o i u t t i i  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt
3) 8 klas

gimnazyum żeńskiego z prawem publiczności
pod dyrekcją Prof. A. Mazanowskiego. 2630 22 25

4) Przygotowanie do matury realnej.
W p i s y  przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
E g z a m i n a  w s t ę p n e  26 i 27 czerwca; po wakacjach 4 i 5 września

F i l i a  c .  k .  u p r z y w .  G a l i c y j s k i e g o  A k c y j n e g o
f • a 1 )  I

1
,

K u k ó w , Synek 13.

i a i

5■

I
ii S. M i

CMdziaf Ka&y Zaliczkowe]
wchód od u!. Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, w laścicielom gruntnwyra itp, 
z a l i c z e k  z a  s»k»jy p l e m  d ł u ż n y  w

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również

zaliczek na zastaw kosztowności
(złota, srrbra, drogich kamieni) i papierowy wartościowych. 3561 27 o

A. CaUier. H yg itn a  p ięk n ośc i. Praktyczny po­
radnik dla prawdziwie eleganckich kobiet, 
K 4, z przesyłką . . . .   ..........................

E. TU. C horoby a m alżeńFtw o. K 3, z przes.

A. B. de G ner mile. W a fra  Z g rt łil icą . Iv 1, 
z przesyłką........................................................

B r Adam Langk. P opu larn a  h y jie n c  w zrok u ,
z przedmową prof. Gałęzcwskiego, K 3-20, 
•z przesyłką

istniejące od lat 40,
z trzema wydziałami: literackim, przy 
rodniczym i artystycznym P oczą tek  
rok u  po raz trzeci nie od 15-go ale 
od  l -g o  październ ik a , Programy 
przesyła i korespondencje kursów za­
łatwia sekretarka H. Tomaszewska w 

Krakowie, ulica Karmelicka 1. 30.
uyrsKtor Jozef Rostafiński.

NOWOŚĆ

J. Klus. R jw y  s lo w c fk  ki®szQ3ikoivy gtolsks- 
o i u i e c h i  i n iem ieck o  - p o lsk i, K 3.
z przesyłką

UZNANE POWSZECHNIE ZA DOSKONALE

P I E C E  © L A  S Z K Ó Ł
publicznych budynków i mieszkań prywatnych.

„Helion11 piece oszczędne — Oryginalne piece Meidingerowskle — 
Piece tak zwane ..Dauerbrand1' — Żaiuzye wentylacyjne —  do­
starcza pod knrzystnemi warunkami z pełną gwarancją w Ciężkiem, 

rzotelnem wykonaniu

PIERWSZA HORZOWiCKA SPECYALNA FABRYKA PlECÓW I PARÓ­
WEK f mSZY, LEJARNiA ZELAZA URAZ FABRYKA SZKLIWA (tiWALB)

Prawnie chroniony, Prawnie chroniony.

O T T O  H O F M A N N
HORO WICE (CZECJIY). , 39.74 11 20

Ilzndowo uprawniona

i speryaiBycii luttaiczyfli
pod firma

l  w  i CKHK1 (4 KK.WE
przy M. śur. Gertrudy poi Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lok. Krak. polecone przez toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE8SHUBLERSKIEJ, SEL- 

1 EltSE IEJ, \TCHY, MARYENBAI1ZK1EJ, HUHBURG, KISSLN GEN, iddz eż

s p c c y & i h c  l e c z k i i c z e  212 70 o
jak: litową, bromową, jodową żelazistą, kwaśną, oraz wady lecznicze normalne 

z przepisu Prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na zadanie franco

„ H Y 0 IE M C U S ”
p a s t a  <to p r a s o w a n i a

zdumiewający wynalazek, którym nadaje się mate- 
ryom wygląd nowych.

Niezbędny do bielizny stołowej, pościeli, toa­
lety. koszul miękkich (nie krochmalonych,!, bluzek, 
wyprawy śtubnei, białych jakuteż barwnych ubrań 
płóciennych lub bawełnianych witraży, kotar, ko­
ronek, zasłon i t. d. ■
„ I i \  G B E N iC U S “  czyni tkaninę trwałą i nadzwy­
czaj podatną, podobnie jak jedwab; materyi baweł­
nianej nadaje piękny wygląd płótna holenderskiego. 
Zawsze działa jednako na wszelkie tkaniny, czy to 
płócienne, bawełniane, wełniane łub jedwabne.D z ia ła  d r s i a f e k e y j u i c !
Dostać można w każdym składzie aptecznym i po­

dobnych handlach, 3776 9 20

Ł . & COr, U e rtr ip ia B O  (P obrzeże).

5

Znak ocbrOiin: .

poleca z dobiemi śv.'iadectwami nauczy­
cieli, nauczycielki na lekcje i state 
miejsca, bony Polki i cudzoziemki.

,827 8 0

się clicc tunio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

Cr^RKl, krawca
K ra k ó w  ,  F l » r j a « a k a  21.

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ccnr ubrań. 4257 5 10

Naj psie higieniczne
T o w a r y  G u m o w e

do celów sanlTarhych
polecają 17 33 0

P E I M I g P G Ł K A
w KraKowię, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo — Wysyłka dyskretnie.

Słynne w śm Secie wody mineralne 
1 ze zdrojów

-7ir r̂ >'%2ts
W  i  e '  

i  7  #

Z I E L I Ń S K I
0PT9KI HEClIMt, Knttw, t-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przjjmuje wszelkich systemów maszyny a > pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządzą dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 216 70 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombmowanemi, wykouuje w przeciągu 24 godzin

Poleca gajpows^ego system  binokle pryaiiuwe.

8

8
as:

lo n  H w l c z
fi M m ts SuRIgROiCli

Poleca 2292 18 0

P ra w d ziw e  Mlekc. ogórkow e ] k o r.
P ra w d z iw y  k r e m  o g ó rk o w y 1 k o r.
P ra w d z iw y  P uder O Ł irk n w y  1 k o r.
P ra w d ziw e  M ydło ogorkow e 1 k o r.

do wyde l i kac eni a  i up iększen ia  twarzjr. Znakomite, 
prawdziwe, naturalne

Medal złoty na Wystawie hygięniczno-lekarskiej.

u8-ł
s*L'4

Własność rządn frauouskhgo. Polecano przez 
pierwsze powagi lekaiskie. > 

C e fe s tr n s : W cierpieniach nerluw rcb, mo­
czowych, pęcherzowych, w gośćcu i culrrzycy. 

G r a n d e - i ir iH e : W kółkach wątroby i ka­
mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga­
nów podbrzusznycb 

?jt-j.fłtaaS: J\'e wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 2660 " 9

Dostae można we wszystkich iiandtach wód mi­
neralnych i aptekach. -  “ a kap-fli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

t !  R a n z n o ś ó . h o i a r z e  I !
Dla reklamy cele.m roz- 
powszechr ieni ? f i i my  

. mej w Galicyi dostar- 
) czam za 00 K nowych 

roweró w  ł opl acoD ą prze­
syłką do każdy, sfacii 

kolejowej rierwszorzyJur wyrcu z 2-letn^i 
gwar. Używane damskie i męskie po Iv 10, oO, 
To. śwież płaszcz" po K 6: W eze K o-ąO 4,
i 5 Klucze francuskie 60 li. Y\ oluobiegi K l j  
; 18 Pompy 60 pompy rnżne K 2, lampy 
o le jn e  J ImO acetylenowe K 3 i 4 puszka Kar- 
bidr 50 h, pedały K 3'50. siodła angielskie K 3. 
torbą trój i ątną K 1, dzwonki 50 ii, dzwonki 
kołowe K P50, oliwiarka 10 h. rączki korkowe 
JO h, puszka ao naprawel; 40 h. Zupełne ema­
liowanie i niklowanie w jgćle odświeżenie ca­
łego roweru 1 22, _WsjeIkie reperacye wyko­
nuję starannie i tanio Nie wrniienfóiie dodatk 
i części składowe po cenach liurtownych! Spe- 
eyalny 1 ttalog o rowerach, maszynach do szy­
cia i dodatkach za darmo. — Wysyłka za za­
liczką, na rowery zadatek 15 K. Sprzedaż na 
raty wykluczonr Skład labryczny: A. We.ssber- 
ga/ Yyiedeń, II, Unt Donaustr. 27lB (Fiiini 
polska). 3562 52 O

& ZPBiCKI, Kraków, Rynek B p sleto lii
n a j w i ę k s z y  w y b ó r  w y r o b ó w  z e  s k ó r y  —  b r o n z o  

U J n o  ■ d r z e w a  p o  c e n a c h  t t - z l c u h .  d  o  □
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SŁYNNA YJ SWACIE WÓDKA firmy FRATELLI BI MljLANO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 24 133 144

je st  n a jsk u tec zn ie jszą  w  św ięc ie  w ó d k a ż o ł ą d k o w ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie a: Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksimuiu; Karola Wulkowskiego, 
A. Hawełki* c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie. M. Czerwiński, ul. Straszewskiego:!)

Kancelaria adwokacka
na prow incji, przynosząca znaczny do­
chód, do odstąpienia. Zgłoszenia dyskre­
tne pisemne pod 4707 przyjmuje Ad­
ministracja „N Reformy'1 4707 2 4

Posadzki
* dębiny rosyjskiej mchej, Jaanei. po najniż- 
:zej cenie poleca T E., Ł o w zo w su a  1. 38 . 
Przyjmuje się deski do heblowania i przerabia 
używane posadzki. _ • 4557 4 5

la r z a a z n ja c y  m n s a z y n e m
możliwie z  dział" arlykułńw żelaznych i te­
chnicznych, o aupieca.em wykształceniu, w wie­
ku 28 do 3a lat, władający językiem poiskim 
i niemieckim, zarówno w nowie iaa i w pi- 
dmie, z odpowiedniem doświadczeniem w za­
wiadywania znacznemi zapasami i racyonainem 
księgowa: rn, w zakupie i cząŁ.kowem wyda- 
wanin materyałów, potrzebny zaraz do wię­
kszego pizedsiębiorstwa. 4592 1 3

Zgłoszenia z dołąezenem dpisów świadectw 
i podaniem referencji pod S. W. do Gł. Agencyi 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kraków. Sła v- 
kowfko, 2. 4592 3 3

Do Polek!
Zamiast pudra francuskiego lub pru­

skiego, użvwaicie Panie:

Pudru tłustego Mimoza
wyrabianego przy pomocy robotnic pol­
skich we fabryce chemiczn o - kosmety­

cznej Mimoża w Podgórzu. 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie perfumowanego ko­

sztuje wszędzie 75 hal
5Vo Jd czystog t zysk przeznacza Bię na cele 

Związku polskich Niewiast w Krakowie 
4138 12 39

(gatunek meranskich) w pięknych ko­
szykach opłatnie K 3 50 — Najlepsze 
winoyrona stołowb czerwone i białe 
chasselas, opłatnie K 3, wysyła codzteń 
świeże za zaliczką Zarzad dóbr Wilhel­
ma Auspitz’a. ,Lagos, Połudn. Węgry.

4627 4 12

Młyn parowy L . i J. kr. Piniń- 
skich w Grzymałowie poszukuje zdol­
nego 4495 7 7

Władającego biegle językiem polskim 
i niemieckim ty słowie i piśmie. —  
Wymagana znakomita biegłość w po­
dwójnej buchał tery i i bilansowania, 
piękne, czytelne p.siro. Posada do 
objęcia zaraz lub za kilka tygodni. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i 
własnoręczną próbą pisma, bez ró­
żnicy wyznania i narodowości, wno­
sić należy pod adresem firny .

POJEMY BIUST
wspaniało pierś w dwn miesiącach 
przez P ig U it ! w sch o d n ie  (Pilules 
Orirntales) jedyne ktere rozwijają 

biust, wzmacniają, przywracaj i 
i biustowi kobiet nadają powabny 

I Kształt- nie szkodząc zdrowiu 
Poręczenie, że nie zawierają 

aiszeniku. Przez znakomitości 
lekarskie za dobre uznane, 

i Zupełna dyskrecya. Pudełko 
.*3 ze sposobem użycia opłatnie 

po otrzyma"’ u k «  K lob za zaliczką 6 75 K,
J. Ratie, aptekarz, P iryż 

Skład): w Pradze Fr. Vitek i Sp., ul. W  idna 
91, w Budapeszcie aptekarz J, y. Torok, Ki- 

raly-utcza 12 , 2512 18 26

LWingera

prawnie; chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jeanej ilaszki 
Lflftingera w drogneryi Jozefa Hana­
ka jako składzie głównym w Krakowie, 
nl. Szewska L 5. 4051 5 o

sprzedaje podług najstaranniejszego wy­
boru z poręczeniem, że nadejdą żywe, 
i poleca do celów zabawy, parady, czu­
wania. ochrony i SDOrtu, słynny zakład
F U C H S 1  V  P S i t t E C  —  P R A G A ,

KLAMOWKA R.
Oblicie ilustrowany wspaniały kata­

log z cenami wszelkich gatunków nsów 
i radami co do chowu, pielęgnowania, 
tresowania ich — opłatnie po itrzyma- 
niu 1 K CenniKi opłacone za daimo. — 
Adres telegramów- „Fuchspark Praga" 
Nr telefonu 3 763. 3x47 14 52

- C W .
by nasze

o i 3  'C J  ' W  x  e :
sprzedawać po Bezwzględnie stałych, bezkonkurencyjnie niskich cenach,, które są wybite na każde, parze, zawdzięcza nasza firma

niedościpioną siawęi , 4576 2 5

F ó l o c a ó i y  l i l i e j  p o d a n e  c j . m i n k i !  N a d z w y c z a j n a  j a k o ś ć !E l e g a n c k i  f a s o n !

Butiki ir.ęskie nu gumach, gładiae lub okłada U  
ne, Łardzo trwałe . . . •

Buciki męskie z runam i z bardzo dobrej shóry
„Box“ , bardzo modne i t a n i e ..................... .....

Butiki męskie do sznurowania, ze skóry b. m,/- 
cnej, eleg. fason, na wysokich lub niskich 
obcasach . . . .  „

Baoihi męskie do sznurowania z b. dobrej skóry 
„Box“ , na wysokich lub niskich obcasach,
modny fason .................................................. .....

Buciki męskie do sznurowania, ze skóry la Szewro 
goodyear szyte na wysokich lub niskich ob­
casach, najnowszo f a s o n y ............................. .....

Buciki męskie amerykańskie „Amerikan Style" 
do sznurowania lub z gumami, czarne lub
żółte, nie do zuży i a ............................................

Buty męskie z cholewami w największym wy­
borze, od K 11-50 d o ...................................... .....

Buciki duńskie sznurowane, na wysokich i ni­
skich obcasach nadzwyczaj mocne do "odzień- 1 / A 2 * 5 ©
nego u ż y t k u ............................................................_■» ”

Buciki damskie sznurowane, ze znakomitej skóry 
,.l!ox“ na wysokich lub niskich oDcasacn,
kapki lakierowe, modne fa son y .....................

Buciki damskie na wysokich lab niskich obca­
sach nie do zu życ ia ..........................................

Buciki damskie sznurowane, z nadzwyczaj do­
brej skóry „Bo\ CalF, Goodyear szyte ele­
gancki bucik sp a ce ro w y .................................

Buciki damskie szn irowane. z najlepszego sze­
wro, na wysokich lun niskich oucasach b
eleganckie Goodyear sz y te .............................

Buciki damskie zapinane, z najlepszego Szewro
goodyear szyte, b. eleg......................................

Półbociki damskie szewrowe Inb lakierowe w ró­
żnych fas., największy wybór, od K 7.50 do

8 . b O

0 . 8 0

ll-5°

Największy skład prawdziwych rosyjskich kaloszy i śniegowców (znak ochronny „Trójkąt"), jak również wyrobow do zdumiewająco niskich cenach.

ALFRED FRANKEL; wpół. kom.
Główny Mów, wyłącznie Rynek główny 1.14. Zastępca: Ł. Steigler.

S1RJGERA maszyny do szycia 
do różnych celów,

a zatem niety.ko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

Przy knpnio zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach

Nasze składy poznać można 
po znaka znajdującym się 

obok.

S i n g e ?  l  o w .  a k c .  m a s z t u *  d o  s z y c i a
Kralrw, Szpitalna .40, naprzeciw teatru miejskiego.

Filie n e  wszystkich większych miejscowościach.
Wszelkie maszyny, spizedawane pod nazwą „Singera" 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
szych dawnych System ów. Nie dorównują one atoli, ani 

pod względem konstrukcji, ozraTimosci jak n!emniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn uo użytku domowego. 3553 32 o

M n!

O f ł  r o l i  u  1 8 6 8  w  u b y c i u .

K R I 11*807 9B  SMMO0CO0E
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym

skutkiem przeciw
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju

w szczególności przeciw powtarzającym sio 1 pasożytniczym wy ran tom, przeciw liszajom, jako też 
przei iw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 407u smoło wca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich inzych 
mydeł smołowcowych w handln będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznego
Bergera leczniczego mydła suiolowoowo~siarczaucgo.

Jako łagodniejsze mydło sirołowcowe do usunięcia wsze^ich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież j..ho niezrównane mydło do mycia i do kąpieli Służy do

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło i mol .wcowt

zawierajaco 85"/o gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydia boraksowego
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena kawałka każdegc gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Za.dać przy kapnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy / j a  ^

G. Heli et Comp. na każdej etykiecie j S & Z > r t

Odznaczenie honorowym medalem w A iedniu 1863 r. ■
i rłotym medalem powszechnej wystawy w Farjżit 1900- 

Wszelkie inne lecznicze i hygier.iesne mydta Bergera są wymienione w sposobie użycia do
każdego mydła dołączonym.

Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie:
G .  B E L L  e t  C o m p . ,  W i e d e ń ,  I . ,  B i b c r s t r a s s e  8 .

D< stac można w KRAJUWit v ap.ekach: F.. K Mikuckiegc, M. Prouia, Wiktora Redyk a, T.ud- 
wik Rosenberga, Karola Tatara, J. Macudzińskiego, K. 'Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Spółki, Z. llarcoin. — W  okładach aptecznych: Fr. Zopotua i Spółki, A. Pacliuckiego, Arnolda 
Reifera, J. Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece - Galie. i. 1876 22 36

ZNAKOMITY PŁYN DO RADYKAl NŁGO

WYGUBIENIA PLUSKIEW
po 70 halerzy za flakon — poleca .

LROUUESYA ZDZISŁAWA HUMORU WSKWGO
Kraków, ul. Floryauska 3. 33, róg nl. św. Marka.

TfW  W ysyłka na p row ln cyę  odw rotn ą  pocztą . 4131 10 10
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llńmim aosfryackie akcyjne \mw\m ceglogi garowe

Generalna agencja dla Galicyi i Bukowiny, oraz za­
stępstwo austr. i p. n. Lloyau

GOLDLUS J f S M
K rak ów , u l. Ldblez I. 7 .

Regularna i bezpośrednia komunikacja z Au- 
btryi do Ameryki, Kanauy i ł. d.

Trzymajmy się zasady: ,rswój óo rwego“. 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej: 

Generalna Agencya dia Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

I? 1 Kra&óijŁ j!, L^icz 7,
«  i  e  •»“ ** naprzeciw dworca kolejowego;
Lwów, ulica Ka Błonie 1. 2 — Czer niowce, Brody, Nadorzczie, Bodwołoczycka 

Szczakowa, orar wszystkie prowincjonalna ageneye. 3778 8 o

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S. DZBAŃSKI
przez cc Ł. Rzad mianowany i zaprzysiężony rzecznik paten to w j. 
Y/ieden, VII., Lindpngasse^g (Telefon 5662).

ii??-’*'

FABRYKA KOLEJE
w ę s k c t i i r o w y c f i1 k o n s iru k cy i ż e l a z n y c h ;

J .  M IESZ K O W 8 K I i S k a
Kraków - i^ialy Prądnik.

Wyrabia: Wózki żelazno i drewniane, tory stale i przenośne, 
zwrotnice, tarcze obrotowe, łączniki do szyn, gwo­
ździe ręcznie kute, śruby, taczki żelazne.
Wszelkie konstrukcje żelazne ogrodzenia żelazne, 
bramy, furtki od najzbytkownie]szych do najtaósz.

Biuro sprzedaży:

Biuro Teciin. Un!wrsktt iiraky, Basztowa 19.
Teleion Nr 814. 3367 22 O

C. k. austr. koleje państwowe.
Wyciąg z re A d o  gazdy

iv a ż u e g o  o d  1 m a ja  1908 r. (czas śrudk. europ.).
Przychodzą do Krakowa;

w nocy (poB’>.) ze Lwowa. Od 15 lipoa 
z Czerniowiec
rano tosob.' z Podwołoizysk. 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniuwieo, Jasła, Obi’ 
rowa.

Odchodzą z łU*ahowa:
12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 Jipea 

do Czerniowiec. -
4.30 rano (osob.) do OświęcLna.
6 43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą­

czę lie uo Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hus atyna, Sokala Kopy- 
czynieo i Czei niowiec).

7.16 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 10 vrzesniu.

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwułuczysk (po­
łączenie do Stanis«awowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Kawy rusKiej).

8.30 r. (mresz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły
9.1)2 r. (osob.) óo Suchy, Wadowic, Zwaraoniat

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakop-nego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. :

ll.OC r. (osob ) do Podwołoczysk, Sta jgławowa, 
Ta=ła, Stróż, Sokaia Stryja, Kopyczynieo,
Grzymaiow a,

115 r. (osob.) do Oświęcimą,
L30 p  (mięso) “ O Wieliczki.
1.45 pop. uoob.) Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop- (ółyi »awiczn 1 Lwowa z połą­

czeniam i do wszystkich odnóg).
3,05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina. Stróż, 

Jasła. ,
3.15 pop- (osob. sez.j do Zakopanego i Rabki 

ud 15 czerwca do 15 wrześnib.
6.10 wręcz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

»ącza.
7.40 wiecz. (mięsa, dc Wieliczki.
7,50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osot.) do Suchy. Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla.
8.38 wierz, (espress) do Lwowa, Ickan, Bu" 

kartsziu, ionstanryi i Konstantynopola*
U.oO wręcz, tosob,) dc Lwowa i Podwołoczysk.

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Rro 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy osob. do Wieliczki.
11,52 w flocy (usou.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza

12-ók)

3.45
6.15

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.50 r. (espressj z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t  d.

7.30 r. fmiesz.) z Wieliczki,
7.40 r (osoo.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.j z Oświęrima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wego Sącza.
10.3u r. (miesz.) z uświęcima do Podgórza. 
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.10 pop. tosob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pup, (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Ni dbrzezia, Sącza, 'osła.
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 'zerwca do 15 września.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pop. (nson.) z Wieliczki
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innycn miast 

ra linii transwersalnej przez Suchę.
6.20 wiecz. (osob.; zo Lwowa, Poć wołoczysk 

ipułączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja­
sia i Budapeszta).

6.50 wiecz. (obod.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakonemgo i Rabai 

ud 15 czerwca do 10 września
9.12 wiecz. (osob.) z 'Kwięrima 5 AlwenuL
9,36 wiecz (posp.) z Podwołoczysk, ] iwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy tosob.) i  N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 3, al. na stacyacl c. k, 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż ». Kra­
kowie w biurze Bpedycyjnein Bujanskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukmmi Muu- 
riziego, w handlu Fischera (linia L — B) i w Lan- 
diu Porębskiego i Zimlera.

Odznaczony medalami Ra wystawach krajowych

wrób mm PILfflKial 
JANA SADŁA

Kraków-Griegór/ki, ul.WoźmakowskietjO
dawniej: Plac Matejki 4. _

Mam zaszczyt zawiL.doii.ić P. T. Odbiorców 
* ich własnym int :resie, że jako doświadczony 
długoletnią praktyką za granicą — zdobyłem 
znajomość twardzenia (hartowania) moich*wy­
robów. które odznaczają się starannością i wy­

trwałością. 3893 12 ió

C e n y  l io n k u r e n c y jD ę .

PigKilK mmiM I iiwałi

Kraków. Wolskr 1 li
; a M ria W rw k n ita .
Cenntkilluslr. wysyła hezpiałitii

Specyalność fabryki: lalki z uiaszrne­
nii głowami, wło- 

sau,i do czesani®, w krakowskich strojach, mó­
wiące i nowo lalki drewniano w,asnegc pomy­
słu: bardzo, praktyczne i trwałe. Nadto naj­
większy wybór lalek na Galicyę wszelkiego 
rodzaju i wyroou — Pozatem wszelkie przy* 
bory dla lalek: sukienki, buciki, pończoszki, 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki?'to­

rebki, WÓZKI i t. p.

Uczeń
z ukończ. IV ki. gimn., zamiejscowy, 
potrzebny do praktyki w Pierwszym 
Składzie aptecznym w Krakowie, Stra 

dom 7. 4617 4 o

Winogrona stołowe.
Polecam najlepsze winogrona stołowe, same 
wybierane gatun..., muszkatelc, chasse'as, ró­
żowe i białe, wielkie, .słodkie, 6 kg. koszyk 
opłatnie wraz t opakowaniem za zaliczką 3 K. 
Aleksander Schwarz, Nagykikinda, Węgry* (Po­
żądana niemiecka korespondencja i czytelny 
adres). 4573'3 4

taft mim

■i o.

t. II. 424
M r ,  znakomita 
karma i  a kar.

nie masz much w stejni

Każdy gospodarz miłujący 
swój dobytek, powinien się 
zaopatrzyć w „Ś m ierć  
m u ch om ". Sposób uży­
cia łatwy. Uskuteczni Ka­
żda osoba. Wytrwa kilki, 
lat, l.iepowodzenie wyklu­
czone Wynalazca J. Kien, 
łowczy w Jaworznie. Yi ysyła 
opłatnie za zaliczką koron 
[ 5'50 (pięć i 50 k.)

I
3295 9 13

Dokładny sposób u/.ycia załączony.

Jedynie prawdziwy jest iyiko

z zieloną zakonnicą jano znakiem ocliron vuj 
Wysyła się najmniej 12/2 lub 6/1 lub 1 paten­
towaną fli szkę fsmil jne do podróży za 5 H . 

Onanowania nie liczy sień

Wysyła się r ..juinicj 2 dawki za K 3'60. Opa 
kowan.a nic lńzy się. Wszędzie uznane za naj 
lepsrc środki domowe przeciw dolegliwościoi 
żołądkowym, zgadze, kurczom, kaszlowi, zafle 

gmieniu. zapaleniom, zraniemom, ranom. 
Lamiiwjenia lub przekazy pieniężne adr°sować 
A. THiERfłY, cchuT. engei-Apotheke u. Pregrad 
bel RohitSCli. Skład prawio w każdej »ptect 

2245 21 33

Polski Cennik
na rok '903 

■ż przeszło 3000 ilustracyj wysyła 
na iądanie każdemu

gratis I franko 
Pierwsza fabryka zeiarków w Brlli
PA1MN8 iiiflNK^D

c. i k. nad w. dostawca 
u  I ii - i i*  N r  1 4 9 2  (Czechy). 
Zegarek niklowy remmt-oir 
K 3. System Itoskopf i ’aten. 
K ■- Oryg. szwajcarski Syst. 
Roskopi' 1’atent K 6. Regestr, 
nikł. kotw. zegarek rem Adler 
Loskopf 7 K. Pozłacany rem. 
z w nętm  m „Luna1 podwój, 
kopertą K 9'—. SreUrny rem 
zaonatrzony pieczęcią c. k. u 

rzędu probler:zeg< K 8 40. Siubrny rem. podw. 
krvty K 12'50. Srebrny opancerzony z sprężyną 
15 gr ważący K 2 5o. Ruski Lula remontoir 
z wnętrzem „Luua“ K 10'50. Zegarek z Ku- 
kułką K 8 50 Budzik K 2 90, i tarczą świe 
cącą w nocy K  3 30, Kuchenny K 3. Do każdego 
zegarki. 3-latnia msemna gwarancja. Żadne 
ryzyko’ Zamiana dozwolona, albo zwro’ pie­

niędzy. — Fioszę żądać polskiego cennika 
.4595 2 10

H e i m o l ln a roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmaema. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadania —  poleca

W tsk td s  R .  Perlumerya, grzebienie*
-  Kraków, Piać M ariacki - 0ri0^ l w e  szczotki do pie-,
Filia: uL Sławkowska L l^ g n o w a n ia  w ł o s ó w
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IfiffflCy M l p(D$HI KfSnzyn Tofflorfa Bławotnycli linHitiriir.
i ooiowei t t t a i  f l i s i i ,  w  t e r n  «  *  n u t :  m n  w m big i święta u m i  « , , .n brakowie, przy ul. Groć-^ifej 1. 3.

dla p o w raca jących  z w ód!
POZNAJCIE 3W3ICH!

G)yjtówB przemysłowa l rolnicza w Jarosławiu
otwarta od dnia 29 sierpnia — iamknieńe z końcem września 4304 6 10

Chłopiec
n wieku około 14 lat, potrzebny do 
*rcbnych posług. Zgłoszenia pod 279 
rzyjmnje Administracya „N. Refoimy"

279 i  o

Do sprzedania
_*naj wyżymaczka, materac włosienny, sa- 
_ jwi_ Ul Starowiślna 12, frontowe ichody, 
C l piętro. 4783

ODiady
wydaj.' się w dom a i poza dom. Cen. przystę­
p u  Fencyanek ib II p. na prawo T -m-v po- 
m  do wynajęcia ^  4798 1 7

Jednego ucznia
v Lilns nisszych gimu. lnb realn. przyjmie ro 
dżina inteligentni aa mieszkanie udzielając na 
żądanie aoiiwer. aryi niemieckiej. Cena przystę­
pna. Kulejowu 1. III p. schody na lewo.

480o 1 3

W  4 rMh m t o s ią c a & h
nauczą każdego mówić po niemiecku 
ilonorar: mieś. 10 kor. Zbiorowe iekeye 
oa 6 kor. mies wzwyż Wiadom. u por- 
łyera hot. Drezdeńskiego. 4813 l  3

-10—15B0D ton
I pracę odda do poważnego interesu w Kra- 
iwwie, ewentualnie przystąpi do spółki — nie­
fachowiec. Wiadomość w redakcji „Informa- 
tora“ , Wiślna 2. 4816 1 &

Mtodzfisttfgc klasista gimnaz., po­
szukuje zajęcia biurowego za miernem wyns ■ 
groazeniem. „Labor" poste restante (traków, 
zr> oLazaniem kwi.u mscratowego. 4815 1 3

tfowa
O kolach gumowych, orai. toła gumowe i kasy 
(Ogniotrwałe, tamo do nabycia, Starowiślna 28. 

4812 1 8

i m « m v  u tra t Mslarjjiij
katolik, lai 36, obznajomiony z mauipulacyą 
Lądową i acministracyjmi, z cnłubnemi świa­
dectwami, poszukuje odpowiedniego zajęcia. — 
Łaskawe zgłoszenia 1224 poste restante łzo- 
Chllia. 4808 1 3

Filozof iii mm
zdolny filolog, germanista i matematyk, posia­
dający celujące świadectwa przez cały przebieg 
stuiiyów, mający nadto kilkoletnią praktykę, 
przyjmie w Krakowie lekcye pod pizystępnymi 
wam nl Biegle zwłaszcza przygotować do 
egzaminn aojrzałoici. Zgłoszenia pod ‘,Fiiozuf 
24*’ poste restante Kraków. 4826 1 3

Sulik fil I,rzedł'- kuchnia, łazienka, 
pUfYt/jtJ pokój dla sługi, na II pię­

trze do wynajęcia oa 1 października. 
A ry a ń sk a  1. 15. 4768 2 4

B a C ffP B C
słodkie jak miód wysyła w 5 kg. koszykach 
za 2 K 4u h loco Soltyadkert, . -rH a  £.. 
właściciel winnicy, Soirv.> dk ert (Węgry). 

4764 2 in

W f j o u f n  Z lepszego domu, lat 27, 
s l l l u n u  poszukuje zajęcia samo­

istnej gospodyni u waowca Iud na ple­
banii. Zgłoszenia: T. W , uL Krowoder­
ska 1. 25. 4720 a a

Jesienne wyborowe

« 5 ' s % ł t » * t : i £ L £ * ,
«io 20 hal. za klg., t i e r e t i  po 50 h. za
klg loco Woziło w wysyła Zarząd ogrodu 
Woziłów, p. Potok Złoty. 4327 1 3

U r z ę d n i k
w średnim wieku, kat., Polak, z dochodem ro 
•Dzuyni 600u K, z praw em do dalszego awansu 
i  do emerytury z braku znajomości poszukuje 
ha tej drodz, towarzyszki życia. Posag, który 

(będzie odpowiedn o zabezpieczony do 15.000 K  
wymagany. Rzecz traktuje zupełnie seryo a za 

dyskrecję ręczj słowem honoru *
2 -okawe zgłoszenia nieanonimowe nadsyłać 

j  Bieży nod adresem W. W. poste restante 
L ra k ó w , za okazaniem kwita inseratowegv.

*OJ £ 1 6

230.069 tank.
tytułem głównej wygranej w

3 cią^otectach na ro® 3
uają

setliskia mBstimrc losy tytiMwe
kióre zawsze możni odsprzedać i które 
bezwarunkowo podlegają losowaniu.

Cena gotówką 2 ! ‘75 K za los 
1  rzy losy na 30 rat miesięcznych po 
2‘50 K. Sześć losów na 31 ratę mie- 

rięczną po 4  K.
Kai bliższe ciągnienie już

H  września 1808.
P ^ 1 duć przesłanie pierwszej raty 

zapew.it natychmiastowe wyłączne 
prawo gry M oryginalne losy przez 
władze kontrolowane, , 763 x B

Gazeta losowań „Neuer Wiener iler- 
cnr“ za darr-r.

C cn to r  w ym ir -ty
OTTU S I ITZ , W iedeń ,

L  5 c b « .  sn r in g  W k o  g g
f l f F  Ecke Gcnzagagasse

700
rohotni-

kótii

45
pieruiszytii

ABStĆtf

dla kaźaego lokalu, przyciągającym ciągle nowych gojci są:
Instrumenty muzyczne Hupfelda

z siłą elektryczną a.lbo wagami.
Miech nikt me omieszka, kto ma zamiar kupić instrument muzyczny, ŻH. .< 

prospektów. —  Instrumenty Hapfelda odznaczają się przed innymi instrumentami 
Znakomitein oddawaniem tunów muzyKi

Mocną, praktyczną korstrukcyą,
Artystycznym, nowuozesnem wykonaniem,

Nieograniczoną trwałością.
Największe poręczenie i najdogodniejsze warunki spiaty. — Przy kupnie za go­
tówkę oapowiedni opust. P r o s p e k t y  z a a a r m o  O p ła in l e . -

L U D W 11 H U P F 1L D , Tow. swkc.
Wiedeń Mariafiilierstrasse 7 9.

Pietwsza i najstarsza w turonie fatiryxa iiistrumentow muzycznych.
Główne zastępstwo dla Galicji:

B ra cia  R a k ow er w P od g órzu . 3885

E^aek 17. 41661515

T he

^BERLITZ KRAKĆfl
lic?

NAłJ KA WS2TĆSTKICH OBCYCH JS^K Ó W
S C H 0 0 L S  M E T O D Ą B  E R U f f Z A .

“ = o f  — przez nauczycieli "Fil iHYAŃ SIO
odnosnycn narodownści z wyżS7 wykształć

• • u r n  Próbne lekcye prospekty bezpłatnie.

K R A K U  W ,  P l a c  M A R  i  A € K I  1 .  9 .

P. B o u ffo l
SUad futer

pod zorzndem Sł. Relna.
Sprzedaje najmodniejsze

KOLIE, GARNITURY, ŻAKIETY 
futriar.8, FUTRA męskie mia­
stowe i podróżne, RĘKAWKI,
r 7 A P K I  i t  n  o A  N la ń s iy c l i  d o  
u A n r n i  I t .  [1. n a jd ro ższy ch .

Pracownia własna
przyjmuje wszelkie zamówienia tak nowe jak 

i przeróbki. 4788 l  4

Cemiiki na żądanie narmo i opłatnie.

FJRAIA odznaczoną została w roku 1908 na 
międzyn. wyst. w Karlsbadzie dyplomem hororowym z wieuiem medalem złotym.

K R A K Ó W , P la c  M A R Y A C K I1. 9 .
N ajlepsze pow leczenie podłogi!

T p w t t i a ł P i ę k n e !W y d a t n e !  
jt i l  i t ż y c i u  n a j  t a ń s z e .

W  naukowych pismach dla swych hygicuiczDvch, własności z uznaniem wymieniany, 
Skład w Krakowie Rfim i Ska, Rynek gł.; w Oświęcimie: Jakób Tob,a-; ‘w i  Sączu: 
1 . Lichtmann; w T. -n w  Władysław Brach; w Przemyśle: Ignacy Wolfeid. J-.n Mar- 
tynowioz; w Drohobyczu: Hermaii ICranz; w Czortkowie: Ludwik Woss; w Mościskach: 
Mojżesz Kampf; w Krzeszowicach: J. Łdelinann; w Lim ano wie: Szaja Zellner; w Śnia- 

tynie: Markus Auerbach; w Stanisławowie: H. W. YogeL 2177 10 10

Z a k ł a d  p o g p z e b b w y •diniuuj 
ni«]rmzB nindid

ttzj uL te. Tomasza I. i  tuj przy -lara Szczepańskim Filia: ulica Kopernika L f -  ftuoa Hi 33t
Z&kuui podejmuje się urządzeń pogrzeuowych, oraz irow tdzania zwłok ze wszystkrob

_rajew europejskich. 246 123 0

Najwykwintniejsze przysmaki ma"cy- 
panowe, czekoladowe i cukrowe, poleca

3 A Z A R  C ^K K C iW Y
jedyny w_ Krakowie specjalny handel 

CnklÓW. 4430 7 7
K r a k ó w ,  ul. S ł a w k o w s K a  8 .

Zegarmistrzowskiego
zdolnego pomocnika poszukuje J. Płon­
ka w Krakowie, Szewska 4. 4609 2 3

Artystyczne
magiczne aparaty z latarnią i obrazami 
do sprzedania. —  Bliższa wiadomość u 
stróża, Wielopole 20. 4307 3 4

Kapie kamieniczkę
z długiem w połnocno-z&chodirej stronie mip- 
sta Krakowa, blisko rynka. Rozporządzam go­
tówką 40.00O koron Baz pośredni ;twa!

Zgłoszenia proszę n*de~łać z podrniem ceny 
i wysokość: d<agn ulicy i liczby domu, listo 
wnie pod W. Z. 35. poste restante KrakOw, 
za okazaniem kwitu inseiatowego. 4635 4 6

Zm iana lok a lu .
Fabryka stor i żaluzyi

Msiouo Pędziwiatra
została przeniesioną z uL Zwierzynieckiej L. 8 
Oo liębi.ik, ul. Kośb.uszki L. 15, I p., naprzeciw 
kapliczki. — Dla lepszej dogodności P T. Pu­
bliczności przyjmuje zan iw ienia Reim i Ska. 
44i8 5 12 Z poważaniem W. Pędziwiatr 

Cenniki na żądanie gratis i franco.

KtyysiM: Kri. Wl. HiłkowskiEfio w Krakowie
poleca dzieła pedagogiczne deussnera dc la i- 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboycfi Ję­
zyków w Szkole I w Domi', bez nauczyciele, 

z objaśnieniem wymowy i klnczem p. t.:

£KOOC2lK
I 'o l . s k o - M t  m i c t k i  kurs I-siy K 
2 0 — -ars Il-gi K 4 CO. — W y p is y  
N le m le c f r l c  72 h. — P o l s k u -  
F r a n c u s k i  kun I-szy K 3-60 — kurs 
Il-g iK  9-30. — W y p isy  f r a n  iut, 
K ‘!-40. — P o ls f r ^ - A n g le l s k l  kurs 
I-szy K 2 2 4 — kurs U-gi K 3 60 — 
P u l s k o - l i o ś y j s k l  kurs I-szy K 

1 2 0 — Il-gi kurt K 540. — A m e r y k a ń s k i  
P r z e w o d n i k  z rozmówkami angielskiemi 
K 1 30. (511 14 23)

PaKcle tfiff m
uczęszczających do wyższych zakładów 
naukowych z utrzymaniom lub bez. — 

Wielopole 6. 4658 3 3

F n i P I  iii  uczQszczające do szkól, 
ł a l l l d l i l l  prZyjm(> na stancyę. —
Opieka troskliwa, wikt zdrowy. Cena 

przystępna. 4076 3 4 
Grzyoowska, Felicyanek 15, II piętro.

m ł t m o o o m M
#

oryg. w y t r a w n y ,  poleca 
£ii’ma *4218 6 6

A .H A W E Ł K A
c . k D o sta w c a  Dworu w K rakow ie,

t l l l ł n m n h i f  Lanrm-Klemeut, nowy, kom 
riH lU illU M li pletli/, latarnie, trąba ze 3200 
k >ror — Motoc * dwucylindrowy. nowy za 
700 koron. — Filka samochodów, motocykli 
okazyjnie sprzi da: Zastępstwo i.auriił-Kleir->nt, 
Kzes.ow, Zamkowa. 4432 8 10

iron. Rużycha
b. uczennica prof. Wlczek-Jager, udzie­
la nauki śpiewu solowego jak dotąd 
przy Karmelickiej 56, II p. Zgłoszenia 
Od 11 do 1 i od 3 do 4. 4759 2 6

NOWA PRACOWNIA
M l  i iirffi

poleca się względom Szanownych l ’au. 
ul. sw. Anny 4, II p. 4549 5 12

Kasę ogniotrwałą
orjg. Fridrich Wieso ma Józet R o lzc. K^a 
ków, ni. Zwierzyniecaa 25 do sprzedania. Także 
nowe kasj na spłatę. 4727 2 2

Rentnuiiwhandel mi> s/an>T p!z- po-u-IlCll U liii* cypalnej nlic3r, z małym ka­
pitałem, niskim czynszem, sprzedam ta­
nie —  Wiadomość: Lwów, Mikołaja 9, 
Sklep. 4730 3 4

Były prof. pienn.
"nan; i doświadczony ptdagog, życzyłby sobie 
wyjechać i ? wieś dla kierowania edugucyą je- 
unego luc dwo chłopców, ewentualnie w :elu 
przygoUiwanis, do matury. Posiada jęz. franc. 
i niem. Oferty L  A. b. poste restante Kraków, 
okazicielowi kwitn niniejszego ogłoszenia.

4723 2 3

U M i
znajduje się teraz w KraKOwie, przy 
ul. Wrzfcsinskiej l. 11. 4770 2 3

F f i r f c  l i a n  w dobrym stanie, kró- 
r U I  IC p IC lII ^  tanio do sprzeda­
nia. —  Plac Szczepański 7, II piętro, 
drzwi 9 'te . 4636 * 3

M S F f l f i e
w w l JaisssE ‘ (ossL t a w k i i j
na s e s o n  z im ow y  mieszkania z ku­
chniami lub bez. Na żądanie obiady, 
kolacje. Ceny niskie. —  Wiadomość: 
„Waiszaw.anka“ . 4722 2 12

R o s s e r  d l e  B p p g i e / 1* ©
były prof szkół berlltza, z dyplomem Uniwersytetu paryskiego, udziela 
lekcyi języka francuskiego i konwe^acyi według najnowszych i najszy­
bszych metod. —  Ul. Sławkowska 1, II piętra. 4772 2 6

m  ( t e j  m m  tm  f c o p M
Piękną cerę można mieć przy użyciu Kpentl! Vem*S usuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz PKdfis VeilRS (lla pań, 
nieszkodliwego, sulitolnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St. G órsk ieg o  W 7crarS3aw io. Główny skład 
w Drogueiyi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5.

Krt.ni Yenus słoik ń 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 b. Puder > enuś pudełeczko i. 40 hal.
4624 1 10

Pianino
krzyżowe, kaoa ogniotrwała, umywalnia 
z płylą marami ową i lustrem, dwa biur­
ka, garnitur mebli pluszowy, dywan du­
ży, maszyna krawiecka najnowszego sy­
stemu Singer, prawie now a, za pół ceny. 
obrazy stare „Rozbiór Polski1' 1 „Połą- 
c7 " 1116 Litwy z Polską" ręcznej roboty 
iedwTabiem i inue rzeczy do sprzedania. 
Ul. Bracka 1. 5.. Stióż wskaże. 4 7 3 2 3 3

ł :  •

tfim m Or
wydaje się rocznio na kąpiele i inue spo­
soby leczenia w tej nadziei, że się wkoiien 
przes to oózysira oduawna upragnione zdro­
wie; ale niestety bardzo wielu tych cho­
rych, pomimo że cierpliwie i najściślej za­
stosowali się dc przepisów i nie żałowali
wydatnów, spotkał bardzo gorżki z_wód.

Radzimy przeto każdemu choremu, szczególnie tym, 
kiórzf mają nerwowosć, neurastenię, reumatyzm, bole piec 4 
głowy, dolegliwość, żołądkowe I jelitowe, osłabione serce, pora­
żenia i t. d. i osłabienia wszelkiego rodzaju, ażeby zamiast
poddawać się Bezskutecznym próbom, chwycili się zaraz owego
radykalnego środka, storj ja’-: to po.rszecnnii' oznan", posiada 
zdolność do najskuteczniejszego zwalczania wyżej wymienio 
nych chorób, a jest nim przez największych proNsorów kr.ju  
i zagranicy z& dobry uznany e lek tryczn y  p rzy rzą d

E L .E K T R 0 - 7 I T A Ł 1Z E R
A astr. p. 23912, węg. p. 34972. P. P N. 181785,

aapomocą którego każdy bez obcej pomocy może się sam ele­
ktryzować w domu.

Jesteśmy gotowi udzierić za dam o każdemu choremn wyjaśnień o tym 
cnakuwitym spusouie leczenia, a wystarczy przesłać do naszej ordynacji niże| 
zn a jdu j 40)  s ię  k u p on , a my prześlemy bezzwłocznie swą 64 strony oucjmującą 
i liczne ilu"tracye mającą 4729

h -

K S I Ą Ż K Ę  U  D A K M O
„rozprawę o nowoczesnej elektro-terapii*4

zi darmo opłaconą.

EleLifro-tiierapoutitSCitie Ordin ite i
Wiedeń, Ł, Scbwangasse Nr 1, I. Stock- AbL 38.

‘O

•M
Q
>5

*

Kupon na książką za darmo:
Do 6/IX. 1903.

E le k :* * o . T h e r a p e u i i s r h e  O u d m a i lo n  
W l c n ,  I . ,  S c b w a n g t f^ s e  N r  1 , I .  S i u c k .  / t b t  3 8 .

Proszę przysłać mi dziełko: „Einr Abhandlung iiuer moderno 
Elektro-Therapie“  za dam o opłatnie w zaawiiętej kopercie.

Nazwisko: 

Adres

Czekolada K r o l e ś
wyborowa, wyrjb własny — poleca 

C U K I E R N I A  23944*0
A D A M A ,  P I A S E C K I E G O

Dłag? 10. Fioryańska 2, Kraków

Eu SItó M13 lużko mosiężne z wkla- 
lu dem sprężyiiowyir i ma­

teracem włosiennyiu, takiż stoliczek 
z marmurem, stół czarny salonowy, dy­
wan iim unster 3/2 metry, lampy ele­
ktryczne. —  Wiadomość w księgarni 
Katolickiej L)n M i ł k o w s k i e g o  (św, 
Jana 6). 4741 2 5

Przyjmuję

i i r a i
piórkowe, kredkowe, tkwarelie i olejne, odna­
wiam 4 brązy i po.trety, przenoszę ze starego 
płótna, metaln 1 drzewa: na nowe płomo tanio 
i z wszelką sumiennością — Artysta malarz 
jan  L., Dębniki Zamkowa 10, I p. 4747 2 8

P  fw r< 5 j o i u  w Krakowie i 
* « f c U 5 l , t t j y  udzielam lescyj pry­
w atn ych . 1&. T s c L a p i i ć w r a ,  Tędzi- 
ChóW 18, I p. 4746 2 7

Tani Bazar
z ulicy Stolarskiej przeniesiony został 
na ul. M iooow ą  I. 3 7 , nanrzeciw szkoły 
Dajworskiej i poleca swój towai dobry 
po bardzo niskich cenach. 4740 2 10

K o b ie ta  N
starsza, inteligentna, pojzukuje miejsca gospo­
dyni. Posiada dobrą praktykę w gospodarstwie 
i kuchni. „Krakowska" poste restante Kraków. 

4748 2 2

K o l o r y s t k r
do kart widokowych poszukuję. Biuro, 
Kraków, Wrzesińska 11/11. 4775 2 3

Engiish
Eaving arrived, continues giving les- 
sons ana conversation at all hourą. 
Wra. Kate Taaffe Sidemus, Pension Li- 
thuaaia, Studencka 2, 2nd flour No I 

at horne 3— 6. 4774 2 3

Wielki Zakład Przemysłowy poszu- 
kuie do koresDondencyi i prowadzenia 
ksiąg pomocniczych zdolnego

((astonyity
kawalera, władającego biegle językiem 
polskim i  niemieckim. Wymagana zna­
jomość stenografii niemieckiej i pisa­
nia na maszynie. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw i podaniem roferencyi do 
Administracji „N. Reformy" pod lit. 
Z. p. 4755 2 2

fu rtk i fS Ł  E H S  Br. iile w s k ic h

K u p lę
parę kom karych 16— 17 miary, mio- 
dycn, do pojazdu. Zgłoszenia adresować 
Chodorowski poste restante Kraków.

4733 s &

w  K r a k o w i e ,
obok kościoła N. P. Maryi.



Nr. 109 N O W A  R E F O R M A •Sobola 5 Września 1908.

&

K im

M
<
■*%m

r b p M  w  w m m m  « ®  b u u i c T H I

K R A K Ó W *  K Y \ 1 K  6 .
Z powoda nadchodzącej gorącej p o if spi/rndaje się wszelkie towary letnie po znacznie zniżonych cenach. Kto chce kupić tanio, powinien skorzystać ze sposobności i u nas nabyć potrzebne artykuły 
mody. ni ' ej wyszczególnione. Zdumiewająco tania sprzedaż. Naszą zasadą jest zawsze jak najrzetelniejsza obsługa. Dla kupujących w małej ilości tasama korzyść co dla odsprzedających. F. T. Publi­
czność może się o tem przekonać. Do sprzedaży częściowej jak i hartownej są przeznaczone przedmioty wymienione niżej.
Koszule męskie z gorsem pikowym, w najlepszym gatunku

teraz t y l k o ................................................................; . K 3’90
Koszule męskie z angielskiego zefiru, najpiękniejsze wzory,

najlepszy gatunek ................................................ K -FSO
Koszule męskie z angielskiego kreronu, najpiękniejsze

wzory, najlepszy g a tu n e k .................................. . . K 318
Koszule męskie z barwnym gorsem jedwabnym . . . K 3’10
Koszule męskie dla turystów, z zefiru . . , . K 3'10
Koszule męskie angielskie dla turystów, najlepszy gatunek K 198
Kalesony najlepszy gatunek..........................K 170. 270, 3'—
Kołnierzyki, manszcty, krawatki w wyborze bardzo viel- 

kim po zdumiewająco niskich cenach.
Koszule damskie batystowe z koronkami, białe i barwne K 3-96
Koszule damskie półpłócienne, z ręcznym haftem . . . K 2'90
Koszule damskie półpłócienne, z haftem szwajcarskim . . K 2 30
Kosznle damskie czysto płócienne, z ręcz. haft. od K 5 80 do 1’—
Staniki z haftem ralence..................................... od K J’70 do 4-—
Kaftaniki batystowe z haftem batystowym i koronkami po­

cząwszy o d ........................................................................ K 5- —

Majtki batystowe z koronkami począwszy o d .................
Majtki z szyfonu, uajlepszy gatunek, począwszy od . .
Koszule damskie batystowe z ręcznym haftem.................
Halki Al paka we wszelkich barwach, począwszy od . . 
Halki jedwabne czarne i barwne, począwszy od . . .  . 
Halki czarne klotowe w wyborze bardzo wielkim począ­

wszy o d .............................................................................
Bluzki jedwabne we wszelkich barwach począwszy od . 
Bluzki batystowe białe i barwne począwszy od . . .  .
Bluzki zefirowe począwszy o d ...............................................
Bluzki koionkowe białe i czarne począwszy od . . .  . 
Ubranka dla dzieci, prać się dające, we wszelkich bar­

wach i w ielk ości...................................... .....................
Sukienki dla dzieci prać się dające i wełniane . . . . 
Fartuszki dla chłopców i dziewcząt, barwne z figurami

i g ła d k ie ....................................................................
Angielskie chusteczki batystowe, a-jonr, tuzin .................
Angielskie chusteczki dla mężczyzn, b. piękne desenie, 

1 tu z in a .................................. - ....................................

K 3-98
K 2-80
K 5-30
K 5'50
K 14 —

K 296
K 7'50
K A50
K 1 90
K 7-80

K 3-20
K 150

K 1-20
K 390

K 350

Z poważaniem D Y R F K r Y A .
Dobre chusteczki z kratką, t u z i n .....................................K 3G0
Dobre chusteczki z barwnym brzegiem, t u z in ...............K 2'2o
Skarpetki barwne, 6 p a r ..................................................... K — -96
Skarpetki barwne, 6 p a r ..................................................... K 1'28
Skarpetki barwne najlepszy gatunek 6 p a r ................... K 2'-10
Skarpetki barwne najlepszy gatunek fil de cosse para . K — '95
Pończochy namskie, p ara ......................................................K — '-IG
Pończochy damskie, para o d ..................... K —'70 do K — -90
Pończochy fil de cosse, gładkie a-jour, czarne i barwne

p a r a ............................................................................... K 1'20
Parasole półjedwabne z drutami wydiążonem i............... Iv 4 20
Parasole czysto jedwaDne, w y b o r n e ................................ K 10'50
Parasolki czarne i barwne począwszy o d ........................K 2'30

Płaszcze do kąpieli, ręczniki, prześcieradła, bielizną, damasty 
czysto i półpłócienne, serwetki, ściereczki, ścierki i t d., jakoteż 
wszelkie inne do tego działu należące przedmioty. Przy kupnie 
począwszy od 20 K otrzymuje każdy 3°/0 opust towarom. Buble 
liczy się po K 254. 3721 9 o

Wielki gram ofon
z lubą kwiatową, koncertowym membranom, 
bez skazy, za co się ręczy, prawie nowy, nie­
zwykło głomtar reproduksya - z powodu śmierci 
właściciela jest do sprzedania za 33 koron 
z w;:zj tkieir.i przynależ)to-wicmi. Kosztował 
i -0  kor. Może być przesłany tylko za zaliczka. 
Zgłoszenia w j izyku niemieckim. — Pinkus, 
Wiedeń. !!., Taborstr. 22. 4431 5 10

M  p e n s y ?
przyjmie panienki wdowa po adwokacie (izr.). 
Opieko, troskliwa. Fortepian. Xa życzenie po­
moc w nauce, konwersacja niemiecka i iran- 
cuska. — AYiadomoać: ul. św. t< er trudy 18, II p 
drzwi na prawo. 4306 7 8

Fonepruny i pianina
nowe i przeorane sprzedaje i wynajmu­
je Sf. Boz-uć, K m itów , olica św, To­
masza 33. I p. 4256 12 30

-są clsgaackie, z dobrego materyałiK sta­
rannie zrobione suknie, które Sz. Pano­
wie mogą nabyć, zamawiając je tylko

w wzorowej pracowni

K. ŚLIZOWSKIEGO
krawca 4672 5 7

przy ul. Floryańskiej I. 3, w Krakowie,
po cc-nach bardzo umiarkowanych.

Morską.- Rymanowska. Iwonicka. 
Darkowska. Rabczańska. Fiwnzens- 

badzka.

i p  n i w , i i  Dra Saslitzkego
Solankowa. Tgłiwiowa. Siarczanu. 

Gazowa a la Nauheim

poleca

I
ilSJ SU!

. i f f l ł  s
-1059 5 11

\ajpcwm rijsz-a i najtańsza

m f o s f o r o w a
na

ń klg. opłatnie- lcor. 5 20 wystarcza 
na S— 10 morgów. —  Wysyła

J a n  M t e b n U b
s2rogpier^a w  B o c b n :.

50 klg. 40 K. 4734 3 6

Grilis I franiio
wysyłam kasdama swój wielki, bo­
gato iiustruwany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
Wszelkiego rodzaju. C. i k. nad w. 

V -  %  dostawca H AN  AIS K O N R A D , 
i? • Dom wysyłkowy wyiobów nuży 

cznych w 3 iix (r 1491.
Bkrt jc e  dla początkujących już za K 4-80, 5 30, 

G-30 i wyżej. Smyczki po K —’80, 1'—, 
1 40, 1 80 i. wyżej. Cytry, harmjil.e itd. rów­
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana luli zwrot pieniędzy. 4594 4 20

M W CS Noootfi!! —  Immm,
Nowo i z wielkim komfortem została otwarta

R e s t n u r a c y a  I  l i i m l f i  ■  G r o d z k a  L  l i
Kuciinia smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa a la minut. —  Codzioń 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 

pod dyrekcyą znanego kapelmistrza p. Sellen. ‘ 2567 03 be

i

L u  T E R Y A  T .  S .  L .
OOZWOLONA RESKRYPTEM C. K. MINISTERSTWA SKARBU 2  DM. \6 EWudTNIA

1005 R. ZA L. 27,050

N A  C E L E  O Ś W I A T Y  L U D O W E ]
JAKO T O : BUDOWĘ SZKÓŁ LUDOWYCH NA KRESACH. WALKĘ Z ANALFA- 
BjETYZSEK,.ZAKŁADA,J»B fet'RS, DOMÓW LUDOWYCH, OCHRON, CZYTELŃ 

BIBLIOTEK;.ROZPOWSZECHNIAH1R WYDAW NICTW  FC?ULARNV~H i 4 . P.

1000 W YGRAN YCH* 1000 W VGRANYCII!

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  
S Z T A B A  Z Ł O T A  W A R T O Ś C I  W O O  K O R .
O dRÓCZ TEGO 490 WYGRANYCH, SKLADATACYC!: SIE Z DZIEŁ SZTUKI, KS1Ę- 
GOZBtORÓW. KLEJNOTÓW, W YROBÓW  PRZEMYŚLU ARTYSTYCZNEc. 0  ł  T . P, 

OGÓLNEJ WARTOŚCI 30.000 K.

LOSY NABYWAĆ MOŻNA W  TRAFIKACH, KOI FUTUR TCH LOTERYJNYCH. 
L O Ł lL A C ir KÓŁ T. S. L. I W  ZARZĄDZIE GŁÓWNYM T. S. L. W  KRAKOWJĘ, 

ULICA FLORYAŃSKA L, 15.

CIĄGNIENIE 30-GO G RU DN IA 1008 ROKŁT.

K U P U JC IE  LO S Y  T. S. L.
Ilu 5  10 O

C h e ą s  ^ f t y d a ć
trzeba być piękną Dama nic powinna mieć w l o s ń i c  n a  t w a r z y ,  i dlatego postąpi 
dobrze każda dama. jeżeli włosy z twarzy C D I' a T H I P P 1 lsuIlic niczswodnie, 
■Jodkiem D r a  K b i j e H a ł W t t d i e r a  jiC l ILH I UI El bez boi 11, na zaw ze.

Mały flakon 10 K, wielki flakon 20 K. 4610 i 8

Wiedeń, I Ealyatorgasse 11 (Passanerplatz 2).

T A N I E  i  O Z D O B N E  O G R O D Z E N I A

 ̂    ̂  ̂ * i ' ''JpĄ'

iJW iT W  1 SCFRAWT^, TS5W. AKCYJNE, W IEDEŃ i PRilCfA
Pierwsza Mi m ces. i ból. wfom upizywil. fsSryRi wyrobów slatkauzycli.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i ejdatiwe zastępstwo dla Galicyi finna
f i. KURZiMNN, K ra k ów T M ostow a 12. Tel. 861.
Poiecamy ogrodzenia siatkowe, druciane sztachetowe kute, bramy siatkuwe 
lub kute pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien . t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do grv „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, ląsów i t  p.
4300 4 0

wż- .ćapłaigiiiyłtfw^^

S i p i l l c I  d o  k a p e l n s z y
najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleca 4685 23 o 

, D łu g a  4 ,  n a p r z e c i w  I z b y  h a n d lo w e ;

Winogrona feuir?ł45yl«ie
O a i I c B » k k ‘ 1 V 6 s l a s i s k i e  o ra z 
M n i s z k i  5 l a i i ł k a  t y r o l s k i e

poleca:

i lu  l A W ^ H A  o .  1 i s .  d o s t a w c a  r w o r ^ i w .
Przesyłki na jtrowiucyę od 5-kilowych koszyków. 4588 3 7

GRAND POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890.

. i i

Kiflizsy m  REsryrucyjHy
uprzyw. woda do mycia koni. Cena flaszki K 2'8C.

Przeszło od 40 lat używany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania przed wielkicmi natężenia­
mi i do przywrócenia sił po wielkich na­
tężeniach. przy sztywności ścięgien i to. 
u/.dolnia koniu do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu.
Kwizdy płyn restyinuyjny 

brzmienie stów, winieta i opakowanie ochronione.
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. — 
lllustrowane katalogi gratis i franko. 

C nvny Skład ffrPtlCiftZelr JASI H w irda, c. i k. austr węg. k. rmnrtóski i książ. bnłg
<Tc fawca uautr., aptekarz oli™ilotVj w Korneujuriju pod fYi'uni'em. 236 13 30

I

poleca towtuy bławatue i modne.
K r a k ó w ,  S ? e s in a  1 . C e n y  s t a ł e .

U W AGA: Próbki wysyła. 4006 11 15

Nadzwyczajna Loterya państwowa.
Ba najwyższy rozkaz Jego j j m j t  flpostoisklei Mości.

wyc^ajsi  ̂ Loterya
na cele dobroczynno c. k. obrony krajowej i żandarmeryi,

T a  l o t e r y a  w  z ł o e i e
jecPyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 7 . 9 8 4  

<* w y g r a n y c h  g o to w k < ą  w ogólnej ilości 5 1 3 . 7Ó O  k o r o n .
G łó w n a  w y g r a n a :

O

FtO TlO M  G O T Ó W K Ę .
Sfąąnienie nastąpi me@d«v$Safbos ł i paidzier&iliia IS83. j 

gĵ T Los kosztuje 4 korony.
Łosy są do nabycia: w oddziale loteryj pauotwowycli, YYledeń, III., Yordere ■ 

Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po- J 
cztowych telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących \ 
losy plany gry za darmo Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. <

2 c. k. Slyr&3scyi iouhsdćw ląteryjiayc^s. ;
4512 2 10 (Oddział loteryj państwowych). ‘ ’ j

Od kilkunastu lał istniejący,

Zakład  ^ a g r ie b o w ^
Juzefy NotMińskiej-Horako^ej

Krakowie, ul. Mihjtajkika 14, Telefon 24S
urząaza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 

B  w anej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 3544 95 o

I Dii (fil*!? n“  ^oriejiiałiie udziela 
L la a iljJ  , j  pod korzystnemi wa­
runkami. Wiadomość: 
II p., na lewo.

ul. Pijarska 21, 
4506 6 6

Wynalazek
w śjiau ia lj' i rentowny! Poszakiw„uy 
spóluik dla patentów i wyiobu. Potrze­
bne około 1000 K. H. Laua poste re­
stante Kraków. -  -  4562 5 6

N a u & z a r c i e l k a  ‘
Polka, izr.. sominarzystka. posiadająca bardzo 
dobrze język niem., początki frauc., pierwszo- 
rzędnę refereneye, uczy systemem szkolnym, 
jest zaraz do umieszczenia przez c. k. kcnc. 
Bi mc rnwczycielskie Stefamfj z Trembeckich 
Zwilling, Kraków, św. Jana 2. 4577 3 3

Filia Mm JSI
przy ruchliwej ulicy jest do odstąpie­
nia wraz ze sprzedażą ciastek i owoców.

Wiadomość: Grodzka 43, n frvzyera.
4602 4 6

Ola pań przejezdnych
mieszkania z całem utrzymaniem po umiark. 
cenach w Iniemacie katolickim dla studentek 
Starowiślna 11, II p. 4601 4 4

W ó zk i
na resorach i zwykle, powozy półkryte, 
w olant, oraz wózek ręczny o dwóch kół­
kach na resorach z budką, tanio do 
nabycia u Stan. Sad°wińskiego w  Pod­
górzu, Józefińska 6. 4655 3 6

Akademia handlowa w Lipsku
każdemu kto szuka za granicą wszechstron­
nego wykształcenia, wskazuje za darmo ra- 

cyonalną drogę. 4283 5 5

RYDZE
K
K
K
Ii
K

6-—
4-50
420
3-—
W—

m arynowane.................................
k is z o n o ..........................................
Rriiśnice (g o g o d z e ) .....................
Bojówki........... ...........
Kompot gogodzowy (bruśnicowy) 
wszystko za paczkę 41/-,—5 kg. franko dc itaż- 
dej poczty. — G r z y b k i  suszone, prawdziwo 
karpackie, kg. K 4 50—5 50, loco tu, wysyła 
z.a pobraniem b l e l lu e r a  dom wywozowy pro­
duktów krajowych w Koso-wie obok Kołomyi.

456t 6 5

Ucznia
de praktyki poszukuje « .  F i a ł k o w ­
s k i ,  handel żelaza, N o w y  S atez. 

4490 6 o

113 teat
wjrsjTa w 5 kg koszykach po K 3'60 ea, za­
liczką co dzień od 9-go sierpnia do paździer­
nika, opłatnie do każdej poczty austro-węgier- 
skiej AiOjzy f i ib a u i, wysyłka owoców i wi- 
nojtron Untermais-RTsran. 4217 18 30

i l l  i 1 i y i i 2 l ^ Q  i M & Ę
otrzymał w wielkim 
wyborze i poleca

4164 11 12

k a z i m i e r z  H i e s i o i o w s k i
R rs im  Sukiennice 24 1 25.

C e n y  b a s » * 3 2 ż o  n i s k i e .

99
Sl.ssk .tu.,tr.. w gói ach Beskidach. 1’onsyonat 
w wilii „Maja“ odpowiednio zaopatrzony na 
zime, otwarty jest przez rok cały. Ceny imiar- 
kowaue. AViad.: Zarząd „Mae1 przez (Jstrou, 
w 4Viśle. * * ' 4389 8 12

W inogrona stołowe
5 f e .  koszyk szlachetnych słodkich wi

nogron stołow ych................................... K 3 40
5 kg. świeżych pomidorów . . . .  II 3-— 
5 kg. najlepszych melonów cukrowych K 3 20
5 kg. jabłek i g r u s z e k ...........................K 3’20
5 kg. baryłkę czerwonego wi.ia stołow. K 7-— 

wysyła do każdej poczty opłatnie
J A N  S T E F A N O Y I ć  

Ung. Weisskirchen, Siidungarn. 4488 7 10

FABRYCZNY
S k Ł A li parasolek i parasoli. Peleryny aX zS“iaeah10 rękawiczki, woałfcL iiońezocliy damskie, dziecięce i męskie.

Najnowsze torebki damskie' ̂ Sŷ oikS!ielkiin wyborze 
encyine

K ra k ó w
f lo iy a ś s k a  17.



{sobota 5 Wrześaia 1908. N O W A  R E F  0 E M A.

J u ż  n a d e s z ł y

hccrlemikie cebulki kwiatowe
najlepszej jakości 4678 2 10

Ł .  TF3QQKt, K r & te fr w .
Spis odmian: Cennik główny 1908 str. 137.

Zakład nauuowo wycho­
wawczy z internatem

irfr?AKÓ%V, GOŁĘBIA 5, I p.
Keteny EapHftskkej

obejmuje: 1) 4 klasową szkołę przygotowawczą, 2745 12 12 
2) 6 klasowe liceum z prawem publiczności.

■ Zapis utlenić trwać Oęd-io od 2o sierpnia do 6 września. Egzamina wstępne i poprą- 1 
| wcze w dniach 7 i & września. Rok szkolny rozpocznie się dnia 10 września. Ifaturzy- ] 

., stki licealne mają prawo wstępu na Uniwersytet I do Akademii handlowej na ~urs abi- 
♦  turyentów 4551 3 5

Herbata z Brodów I

71 100

Herbata z Brodowi

Od dawien fawna z swe] dobroci l zapachu znaną prawdziwą

K e r ł j f e i#  f & ś / j s k s ą
3 zbioru majowego, poleca kundel

W . A D A M O W I C Z A
w Bronach n pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej11 bardzo uobrej ...............................R  2'80
1 fani ..Meiange de tooskou11 w oryg. opak., najlepszej ’ — 
J iunt „Imperial11 cesarskiej, w orygmalnem opakowaniu 7'— 
1 funt „Okruchów,, r najlepszycu herbat kwiatowych 2 20 
kann, Ceylon palona gorącem powietrzem kg. K. 1*60 i 2 10
Bulion wotyńskl 1 k i l o ....................................................K 12"80

w  Mai rozpoczynają sin M M a ! -w

mMrn wystąpić kiipi swyds SzancwnycŁ Oiiii.orcow z mm  
Łotad szizoifoliliwośiia, co zepp̂ ne wszędzie spotka sio z EokidSKiem.

Złożyłam

(t Toaarzysftiie akcyjRem
liSniotuu) (uymic.ny o t

B E E R € U R “
(Bkadapest, Pł̂ tifjasse 3)

100 niżej wymienionycL losów, które swym Szanownym Odbiorcom przekazuję

l u k o  i ' i  i l a r M k
wrar z wszcikiemi na nie przypadającemi w y g ra n e m i glwwrneml i p o b o czn e m i.

to n2i  główne n »  ml 100 u

• * •  9

* tu r is  I R a k ie ty  tennisowe najlepszych marek, K r o k ie ty , P iłM  
nc l o r ,  P i łk i  j o n o w e ,  G a m a k f i wszelkie zabawy i gry ogrodowe, 
poleca najianitj i w doborowych gatunkach " ssbi 3d o

c .  s z s z u r k o w s k i
::: K M 3 ÓW, GRWZK4 2. :::

N ow ość: f ija ^ .o llo . M

|:

C l n y t o n  &  i h u t t l u i  t h  L t d .
E i^ ió w , K leparz  5,

polecają swoje znakomite, ogólnie zna^e

f t l a s z y m #  i l a n ^ z i a  r p l n i c i c
o a mianowicie.

Garnitury młoeamiane parowe 5 kieratowe, pługi stalowe uniwersalae, 2- i 3-skibowe pług’ patentowane, 
3- i 4-sk:bowe pługi do połdatiów, walce, brony, rozsiewneze sztucznego nawozu, siewniki do koniowjuiy, 
siewniki szerokorzutne, siewniki rzędowe „Hoosier*4 (system kółek przesuwanych), or -ginalnc ameiykańskie 
narzędzia r Planet JE .“ , kosiarki żniwiarki Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacie dc siana, oraz wszelkie

narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. 4597 2 3

Ilustrowane cenniki gratis i opia tnie*

:A v łŁ a / :E T lH N I T D W E A

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesmska 1. 3555 41 o

które, rozumie »ię, należą du mych Szanownych Odbiorców. Razem jest 77 ciągnień. 
Cały rozdział wszystkich 100 losów i ich głównych i pobocznych wygranych, któro 
od ania dzisiejszego stanowią własnośó mych Szanownych odbiorców, a za co nikt 
ni< ma płació, nastąpi w ten sposób, ze dnia 1 maja 1909 niewyciągnięte jeszcze 
losy zostań sprzeaa.v> a uzyskana stąd gotówka, jakoteż ao owego szasa wyciągnięte 
wygrane główne i poboczne zostano podbielone zupełnie zadarme między Szanownych 
Odbiorców w sposób następujący: Każdy odbiorca, który kapuje słoik pomady na porost 
włosów za £ B, trzyma r  bsrmo jeden udział w losach niżej wymienionych, czyniący 
go wBpółwłaścicie'eni tych losów, j: ku też wszystkich wygranych głównych i pobocz­
nych. JPrry kipnie za 4 K  wydaje się 2 udziały, za „0 K. £ udziałów, za 2o K 
10 udziałów.

Wypada jeszcze nadmienió, ze na każaym ndzialo są podane losy ^akoteż ich 
erye, nnmera i dn_ ciągnienia, tudzież główne wygrane. Tal więc nastręczam swym 

Sianowi -ii Odbiorcom sposobnośó, że zupełnie za darmo od dn.„ dzisiejszego aż do 
maja 1909 mogą mieć udział, zgoła nic za to nie płacąc, w l<iO losaea, które sta 
nnwift ich własnośó. Najbliższe ciągnienie przypada już na dzień 30 wrzenia, miano­
wicie Igsj brunszwickiejo o głównej wygranej loO.lOd K, I października losu reguiacyi 
Cisy o głównej -ryg-anej 89.000 K, losu tureckiego o głównej wygranej 60.000 K, 
I listopada wiedeńskieoo los.. komunalnego o głównej 400.000 k 2 listopada włoskiego 
luou czerwonego krzyża o głównej wygranej 35.000 K, 15 listopada wętiersKiego losu 
peemi„w“ go o głównej wygranej 300.000 K i węaierskieqo losu hipotecznego o głównej 
wygranej 70 000 K, lusu ió-sziv o głównej wygr; nej -00.000 K.

Przesianie pomaój odbywa się za zaliczką lub po otrzymaniu uależytości, 
przyczem też k pony udziałowe dołącza eię zaraz do przesyłki lub można jt otrzy­
mać w mym hanKu w Wiedniu I, Graben 14.

Moja pomada pi -naga na porost włosów głowy i brody, jest w całym świecio 
łynna l w najwyższych kołach wszystkich cywilizowanych krajów rozpow iechniona, 

jak tegc dowouzr liczne uznania które posiadam. Spodziewam się, że Państwo sku- 
rzystac. a z tej ta« wie siej szi zodrobliwości i poczynicie liczne zamówienia mej po­
mady, która nadto d>„e s.ę trzymaó 1 alo lata, nie psując się wcale.

Cena słoma 2 K, 4 K. 6 K I 10 K- ' 4660 1 3

flnnn f - y::n-ł mdn l f i l i u  W t f i i i i i & S  Sam tez Daieży pn^ylai mnlm zamówienia)

I n n  l f t t ń f r t  ^  mm Szanownym OD-j U U  l l A U W  jjj0r[fllN l3j| j |[ii wyprane główne j nolioczne:

W c. k. rządowo npraw.
^alc£adzie w ojskow o -  naukow ym

emeryt. Majora A . K O R N B E R G E R A  i K M U S C H E N I E G O  w Krakowie.
rozpoczynają się wszystkie nowe knrsa dnia 1 w r z e ś n i a  1 9 0 8 ,  a mia­

nowicie: '
Jo Egzairinu m tefigen cyjn ego , 

do Egzam inu kadecfeieg*#,
nauki prywatnej do E g za m in ó w  w s z k o la e h  p u b lic zn y c h  i do 

m a tu r  — nauki Języków  i szerra icrKi.
Pierwszorzędny P E N S Y O N A T  także dla uczniów szkół średnich. Biuro imorms LCyjwe dla wszelkich spraw wojskowych.

I > , v r e k c y a  Z a k ł a d u .
4514 5 5 ni Stachówsblego 1. 15, „Willa Warnia*'.

Faifiy, Lakiery, Emalie
farby pokostowe, lakiery podłogowe, masa woskowa do posadzek, pokost, 
olej do śmiecenia i maszynowy, lakiery na skóry, brnnolinę, sykatywę,

poleca
4447 6 io fabryka lakierów

L. B a r a n o w s k ie g o ,  W o ls k a  2 2 .

? n i 0!ŁOŚĆ młodocianą można zatizymać 
długo, używając znanych i za dobre uzna­
nych przetworów, jak Kremu Simon, w  po­
łączeniu szczególnie z wybornym ryżowym 
pudrem Simon, a unikając wszelkich innych 

szkodliwych kosmetyków,, 312 12 12

los palffy . . . . .  gj. wygr. 
los brunszwickl 
los fOinopradzkl [ ] 
los lublański . . . .  
los krakowski . . . 
los iusTud , . . 
los sachs-ire nin„en 
■osuw Jó-oZiV. . . . 
losy tureckie. • ■ •
Wied los komun. •

K 25.000 
K 180.00Ó 
K 40.000 
K 40.0UI) 
K hO.OOD 
k 30.000 
K 25.000 
K 30.000 
K 6u0.00«ł 
K 400.000

2  losy reg. Oby
los ziemski...........
v ęp lus premiowy 

2 losy serbskie . . . 
10 losów feustr. krzyża 
25 losów Bazylika . . 
10 losów węg. krzyta 
10 losów wł"« krzyża 

los z r. ‘864 . . . 
los hipoteczny . . .

pł. wygr K tóO.OOO 
h 00.000 

„  K 300.000
»  K 80 U0I.
»  K 60.000
»  K oO.OOO
»  r  30 000
i» K 35.C00

K 300 990 
K 70.006

:D ^ ELŁs^ ! X O S
z w atą  S aIvesol

Tutki cygaretowe egipskie, o z d o b n e  — dla wybrednych smakoszy. ;
Palą się T0n,no i lekko, nie czernieją, smal maje łagodny nie spalają się szybko, 

WokuteL tego dym Jest chłodny, cc jest wielką zaletą tutek cygaretowych.
Rażdj palący tytoń, chcar inikną' zatr.cia nikotyną, wiuien palió tylko w cy­

garniczkach szklanych z watą „SalyesoP; pochłania ona ..kotynę, a więc usuwa jej 
szkodRwe dziabnie. 4i>ti5 5 o

Oryginalny f  lkiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 200—400 papierosów lub eygar.
lOO cy g a rn icze u  szb la n j c-li 1 K  2 0  hal. 
P a h ie c fk  waty „S a Iv es«I“  3 0  tub 6 0  hal. 
IOOO tutek  cy g a retow y ch  ^D alm ios^  K  3*20.

Wyroby te poleca:

Zakład przemy słowy wyrobów papierowych
„ N 0 R 1 S «

M r .  t V ł .  B e ł d o n s k i ,  k r a i k ó w .

to  5 psr mity
maio używarych do miynów amerykań­
skich z fumy Hórdego z Wiednia tanio 
do sprzedania. Posiadam także i inne 
części do tych młynów. 4367 6 6 

R. B oclifcn liiew icz, G orlice .

Pfeniadze m  4,|20!0
w każdej wysokości, dla każdego, także 
dla pan, na diugi przeciąg Czasu. Po­
życzki hipoteczne, konwersye I, U, I I I  
miejsca do 7 5 %  wartości. Zgłoszenia 
Eskompte unii BanKkommissłon. Buda- 
pest, VII., Dohńny-utcza 81. (Kores­
pondencja niemiecka. Marka Da odpo­
wiedź). 4145 7 9

{KijiZilÓW i liTOJ
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borz° bardzo piękne, od zamożnych osóu pocho- 
dząci landa, półkryte iedno i dwukonne k czer- 
laetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje toż całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komie heroi Fischei Wiedeń, II, Prateistrase 
72, Hotel Nordbahn, Tel. 20107. 4683 137 O

Lancastry od K 26, karabinki flober- 
towe od K 8'50, pistolety od K TóO, 
rewolwery oa K 5-—. Naprawa tanio. 
Ilustr cenniki opłacone. F. D u ś e k ,  
Opoćno Nr 44, przy kolei państwowej, 
Czechy. 3358 12 0

sprzedaje o £5% talie)

i ylke Mzlia 61
naprzeciw krściola ewannelicR.

4448 2 5

P r o s z ę  z a ż ą d a ć
gratis I franko

mego bogato ilustroi anegc cennika 
z przeszło 3000 ( ibitek zegarków, 
wyiouów srebrnych, złotych; muzy- 

  cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HANS EONRAD
o. i ź. nadw. dost. w Brux Nr. 1390 (Lzecł |. 
Zegarek RosJ ipf szwajc. sustemu 5 K Re­
je f- łegart rem. rid .e r ‘ Ros-

o £ rawdllwy srfibmy tegarek remon- 
toai 8 -40R .R iem aryz> a ! W y miana lub zwn t 
pieniędzy. 3491 30 eo

i rKifi i  mimo
a s M » i a f t l i r l l i f M £ .

wyrabij

Kąpiele te, stosowane na ordyn.cye i 
pod kontroli, działają znakumicie y  ast- 
mis, „ r p ieniach nerwowych, znpale- 
niach oskrzeli (brojclutis) ■ rozedmie 
P 'dr. w ą -ch serca , nerwowej nlemory 
płciowej itp., niemniej doskonały środek 
do pobndzeula k iążenij ki-wi. Skutek 
taki sam, jak po k u racji w zdrojowis- 
kach ł._  miczuyc i, a koszt stokroć

niższy

Nabyć moinn w 
aptekach i żądać 
z marlą fabryki „TLEN"
Liczne zaświadczenia I podziękowania: 
Klinika rhorub wewnętrznych ć.k. Unlw. 
we Lwowie. — Doi Zarządu Fabryki 

„ 1LES ‘ we Lwowie.

Z  przyjemneścią poświadczam, żo sto­
sując kąpiele z 1 0 4 (kwasu węglowego) 
wyrobu fabryki „Tlen" we Lwowie, w 
odpowiednich przypadkach, przyszliśmy 
do ] rzekonama że wyrób ten rasługnji 
pod każdym względem na zupełne uzna­
nie, polecenie i ZŁStosowari" w tych ra­
zach, na które kąpiele tańio są w ska­
zane.

Prof Dr. GluulnsKi
dyrektor kl niki len. Uniw. Iwowsidego. 

Lwów, 15 maja 1*07.

, Szanowna Dyrekcya „Tlenu". 
Zalecone mi przez Dra Bron. Owczar­

skiego kąpiele z kwasem węcrlowym (r.'Oa) 
w ilości JO co drugi dzień, pobrałem z 
fabTjŁi „Tlen" a za ii h santeczne dzia­
łanie dziękuję WWPauom.

z pcważaniem Boiesia J l-“ wical 
naczelniK Wzajemu. kredytn.

Zaświadczenie. Z całą szczerością 1 su­
miennością poświadczyć mogę, że kąpie­
lom z kwasu węgio ,veg(, wyrabianym 
przez lwowską fabrykę ,TIen“ , zawdzię­
czam po długoletn ej ciężkiej chc-obie 
serca, którą stwierdzili u n .n '’ proteso 
rowie: l)rjVeusscr, Tir Widman i Dr Prus, 
powrót ćo zd pełli ego zdrowia, i z tego
powoda każdemn cierpiącemu na serce 
używanie tych kąpieli według wskazówek 
lekarskich, jak najwięcej polecam.

Zdzisław Kamiński 
naczelnik salinarny w Lanczynie.

Slam zaszrzyt oznajmić, że rzeczywi 
ście t; lku kąpiele z :wpsp węgiowegc 
wy.obu abryki jTHlen" wyleczyły mrip 
z reumatvzmn, na który od 8-go roku 
życia swego cierpiałem. Używałem dotąd 
wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, 
lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siar- 
czane, słone, gorące, hydropatyczne, ma­
sowania itp., pizynosiły ulgę na cza? 
krótki, lecz z najdrobniejsze! przyczyny 
choroba znowu wraca’ a. Dopiero za po­
radą lekarz; użycie 26 kąpieli z fabry ki 
„Tlen" uzdrowiły mnie i od 2 la . nie­
mali. więcej bólów, ani łamania. Proszę 
przyjąć serdeczna podziękowanie zl swój 
cudowny preparat

Adolf Heim
aptekarz.

Do Szarownej Dyrckcyi fabryki „Tlen" 
w a Lwowie.

Z prawdńwą przyjemnością spieszę po­
dziękować Szanownej Dyrekcyi zr rychłe 
przysłanie mi piętnasto paczek sol: do 
kąpieli z kwasem węglowym, których 
dziabnie w moiem znużeniu i wyczer­
pania nerwowem okazało się wprost nie- 
zrownanem. Znakomity ttn wyrób jest 
istotnie godny jaknajszerszego rozpow­
szechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Srokowski, literat.

i
Do Szanownego Zarządi fabryki „Tlen".

Upraszam o nadesłanie 13 skrzy e“k 
soli do kąpieli z kwasen weglow-n d'a 
mojej knzynki. Jes to cudowny śroaek, 
który wyleczył mnie zupełne z reuma 
tyzrru ręki. Od kilka lat cierpiałam tak. 
że ruszyć ręką nie mogłam, obecnie od 
rokn nie czuję na. nniejszego bola i swo­
bodnie władam ręką i t. d.

kolia Solska.

Setki podziękowań, których dlf braku 
miejsc? nie drukujemy.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które 
w ciągu kuku lat bardzo się roz1. wsze- 

chniły, wytwarzamy obecnie:
Ląpiele borowinowa z  kwasem reglo­

wym
Kąpiele norowinowb zwykle Franceus 

~ badzklc.
Kąpiele Jodowo-bromowe z kwasem wę­

glowym.
Kąpiel ‘ balsamiczno-iosaowe r kwasem 

węglowym 
Kąpiele slarciaue s kwasem węglo­

wym.

Przyrządzenie kąpieli z naszych sol jest 
nadzwyczaj dogodne, a sami, kąpiel bar­

dzo pizyjemna w użyciu.

Ceni iki, prospekty gratis i franko.

3211 13 0

Skarpetki, I 'ończochy, ciapki, kapelusze i kapturki poleca w wiel­
kim wyborze po 
niskich cenach FRANCISZEK MARTIN £ S ' S



1 0 Nr. 409. N O W A  R E F O R M  A.

P a r n a
jjrŁjaca na fortepianie z językiem niemieckim, 
•■pctridbna zaraz do składu fortepianów, Poszu- 
ikuje się również guwernantki dla 17 letniej 
panienka — Zgłoszenia przyjmuje Okręgów., 
TIrząd pośrednictwa pracy w Krakowie, ul. 
Jabłonowskich ±9, 4804 1 3

Prpcino izKoło gry
na cytrze, mandolinie I sitarze

6 . 1 H .  i m w i M
Kolejowa 1. \ Ill-eie piętro

obejmuje
Lars początkowy, wyższy dla grają- 
cycn, Kcrs gry koncertowej na cytrze, 
oraz lokcye zbiorowe i ćwiczenia En- 
serabiowe. — Wpisy od 4 do 6 po poł.

4803 1 5

Droguistka
x ukończoną praktyką, poszukuje posady o<H go 
października. Wiadomość d> 20-go września w 
flrogueryi w Szczawnicy. 4806 1 5

l > A L A R M i «  K f t W Y
poleci e*fKio»o

" j w . - w . - w  J h u rtow n i*
v , j m n  gofunKi

Kot ;  palonej
najnowszy łr 

i najlepszym spo­
sobem za nomocą

„ g i p g i  p ^ t r i i
po cenach 

najniższych.
K R H  k ó v v

C/wł ji '1 .

M .  ] F I W O R M i C K < .
93 076 O

inigres $M. dritiiiazgowy
na prowincji jest pod bardzo korzy- 
itnemi warunkami do nabycia z powo­
du cboruby właściciela. — Wiadomość 
w handlu pp. Skórczewski i Polał ło­
wicz u p. Leszczyńskiego. 4800 i 3

U c z e n n i c a
prof.. Mikuiego ze Lwowa, udziela le­
kcy j gry na fortepianie. — Ulica Kro­

woderska 39 4801 l  4

1 E I I I1 8 E S I I IU
udzielają lekcji osobnych i zbiorowycli:

Fraacuz z wyższ. wykształ.

z wyższ wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

W l m h  z pyższem wykształć. 
Krasów, F.nryaaska 25, I p.

47SO U 19

D j wiadomości P. T, Publiczności rozesłany 
cennik drukowany rozumieć należy za wyko­
nanie z dodatkami ubrania.

Z poważaniem
P i o t r  t i ó r k a

krawiec
I8 ’ 0 1 4 Kraków, Floryańska 01, I p.

Z d o ln y
t a p i c e r  i d e k o r a t o r

znajdzie stało zatrudnienie w zakładzie tapi- 
eerokiii w Rynku gł. 13, I piętro, E-Oirzecny 
także c h ło p ie c  d o  p rak tyk i. 480u

Adiunkt lasGwy
z ukończoną krajową szkołą lasową zo­
stanie zaraz przyjęty.

Zgłoszenia z odpisami świadectw na­
desłać należy do Administracji dóbr 
w Zatorze. Zgłoszenia nieuwzględuione 
pozostaną bez odpowiedzi 4795 i 3

I11
s»i uiisplaiw, pa i

poleca 4 ,91 34 o

najlepsze instfamenta 
firm Krajowym.

Wyłączne zastępstwo tabrys Bo- 
seudoifeia, Ehroara, Wirtka, Ko- 
tykiowicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

4571 2 OKraków, 13, Tel. 43.
W wielkim wyburzę poleca gotową konfekcyą damską.
H a ji mmm fa s o n y tr fu tra ch -

R O G Ó t K I
żelazne, szczotkowi i kokosowe. — Szczotki 
do froterowania zamiatania, czyszczenia mebli, 
obuwia, sukien i t. p. w największym wybo­
rze. — Maszynki z płytą niklową do frotero­
wania podłóg. — Piórkowce do zmiatania ku­
rzu. — Słodki do czyszczenia naczyń kucht., 
nych. — Trzepuozki trzcinowe. — Mieszki do 
samowarów. — Łopatki i zmiotki d„ okra- 
chów. — Szuury do rolet. — Sznury do bie­
lizny. -— Maszynki do piania blaszane i mar- 
murewe. — W yśjfliaczk! z gumowomi walcami.

Artykuły hirurgiczne i hygieniczne.

K A L O S Z E
rosyjskie i amerykan ikie.

0 razy dziennie wysyłki pocztowe.

P E R F U M Y  I  M Y D L /
toaletowe krajowe francuskie i angielskie. — Woda kuIosUka prawdziw i kra­
jowa. — Puary do twarzy i włosów krajowe i francuskie. — Puszki i łabędzik, 

do pudru. — Pr.ybctry do golonfa.

o a i t  pudry i mydia di a dzieci. — idylla fąbpyki zakonańskie;. — Młóin. r- 
sklego mydła przetłuszczone. — Woda knlońska z zapaeham- Mimoza. _— My­
dło lecznicze polecono przez Lira Lustra fabryki „Tlen11. — Perfumy i mydli, 
toaletowe tejże fabryki. — Mydła kwiatowe z silnym zapachem, karton 6 »zt 
K 110. — Wyroby wawelinowo aptekarza Bartmańskiego i Ski. — Woda dp 

ust Dra Cybulskiego i w i.

Duński MOS BALSAM na porost włosów brwi i zarostu Caplllarine I Kascha 
środki zupełnie nieszkodliwe przywracające siwym włosom pierw >tny kolor. — 
Trichobion i Litin przeciw łupieżowi i wypadania włosów, Lai.ol, krem. japoń­
ski ..BanzajL — Lait d Apy i wiele innych artykułów toaletowych z pierwszo­

rzędnych fabryk krajowych, francuskich i ang.eLkich

FARBY

polecają

olejne Karmańskiego do robót artystycznych, 
•arby oiejne dokoracyjno do btudyów,_ pendzle, 
płótna, papiery, kaitony i dcszczuik. grunto­
wane dc malowania, palety, sztalugi, mane­
kiny, kije, szpachtle. noże i inne przybory dc 
malowań olejnych. — Praktycznie, zestawiono 
kasetki z przyborami domalowaniu olejnego. — 
Farby wodne do celów szkolnych w gu.lczitack. 
taf Ikacb, tubach i muszelkach. — Werniksy 
papiery, i przybory do malowania akwaraią._ 
Kompletno kasetki z farbami wodnemi, farby 
pastelowe Lefranc’a oraz papiery, płótna 1 wer­
niksy do tegoż. — Przybory do moaeiowania, 
farby i środki do malowania na porcelanie, a- 
ksamicie, f  ehromofotograin.- gobelinowego na 
drzewie i terakocie, — Aparaty dc w jp  linia 
na drzewie i kartonie. — W zory do robót pi 
łeozkowych. — ■ Wzory do wypalanie i malo­

wania. 4844 1 -1

HEIM I SPÓŁKA, EYM IE 17, U M Ł A»Ws
V  w    i......■ i M M i ^ M n i r T n a w m -

Z a k ł a d  p i e r > w s z o L z ę t l n y .  S y s t e m  F l u s a  o t  n a w i a  w s z y s t k o .

Z Y G M U K T  J F Ł - T C J S S S
c. i k. Nadworiift s z t u c z n a  faiMbiarnśa i chemiczna pa»akhia 

f i i f f lA K  f i l ,  .» 6 A B S1R 0 S Y . UMIFOHMÓW, i  ĆR.INSK s. M ATERYJ f l l f t P l l l
„SySłElB FaliSSii waffiELKiseb bobzaj u całych i popsutych. „ApiiSiH riŁhaU 

Wiwne składy fabryczne' Kraków: tylko przy ulicy św. Krzyża 1. 7.
Lwtfw: ulica Sjkstuska 1. 20 obok głównej poczty, uL Batorego 1. 20 (Hotel Saski).

Proszę uw3Z3A n!» m&ą ffnm ^ecyalnośc; Ghsmiczne czyszczenie na sucho i farbiarnia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju. Prosię ti azać na moją firmę.
Zlecenia z prow,„cv, wykonuje* się jaknajstamnnicj i jaknajtaniej. -  Największy zakład w tym itawotte w 6 a g

In i "'‘Z,
|B»V* \'

Amatorom Gramofonów poclajo si( 
do wiadcmoHoi, -/e hubz

n jedyny specyalny skład idefeeSZ

ra ŚfEinoionów I Płyt
z marką p j f . z ą ą m  a n i o l I U f i n .  HÓ2 1 0

urządził iś ny u naszego generalnego zastępcy

J ó z e f a  W e k s le r a
8 we Lwowie, ul. Sykstuska 7. 5̂ 1 FILIA: Kraków, Grodzka 71.

P ir i?  tiiii cennika iiustrowanê a i spisa płyt za daru i apłatoie. *  CEtłntALtlA ZMIAHA PŁYT.

Każdy P. T. kupujący, który w czasie o4 1 w*'ześaia da 30 listopada uskuteczni 'istewno 
zamówienie przynajmniej na 10 K na raz, otrzyma jako ywifcz ikowo preinidin z- darmo 
I budzik Adler-Eośkopi A iara nr. 4346 z tarczą w nuuy świecąca wartości K 4’20 wraz 
z 3 letiliem pisemnom poręczeniem. Kto uskuteczni takie zamuwienio przynajmniej -a  
60 K n*raż, otrzjma siwajoarski patent, kotwicowy zegarek remontuar iystetn Fos 
Itopfa Nr 4060 wartości 5 K wraz z 3-letniem pi=omrem poręczeniem.^ Kto w czasie od 
1 września <13 15 grudnia uskute.-zDi 1 stowne zamówienie przynajmniej na 20 K naraz, 
otrz ma dźwięki anielskie na drzewko Kr. 1 wartości K 1‘50 Ladtc .otrzyma za darmo 
każdy zmawiający kalendarz na rok 1909, aajacy 90 strrn. ( i. kt irzy prześią zlecenia 
po podunym czasie (po GO listopada, względnie 15 grudnia), w żaden sposób nie mogą 
korzystać *  premij za darmo. Zaleca dię przeto przoSlać ml zK cecle zwłaszcza gwiazd- 

kwwe już w nresiącu vrrTeśuiu, paźdiiernikn, listopadzio.
Pierwsza fabryka zegarków w  Ifriix 4J48 l 10

#  K O K R A D
c. i k. dostawca dworu w Briix Nr. 1542 (Czechy)

Jićj 200 stron, 300 cdbitek obejmujący katalog główny wysyłam na żądanie każdemu
zaUarmo opłacony.

•wr?
T y l  !c o  p r a r / i l z i u y  K lit tk a

KF VF M »  ̂    I--------------
Bo-&ks cesarski nadaje skórze delikatność i świeżość, wybiela ją, jest wyl ornya do czy 

i szestoia ust i zęiiów, przynosi ulgę przy katarze i chrypc». B( aks ces. miękczy każdą 
wodę i jest milmis/wm środkiem do czyszczenia skory. Ostrożnie przy kupnie! Prawdziwy 
tylko w czcrwanycli pudełkach po 15. 30 i 75 halerzy z dokł. wrkaz Luz.i mguyi Mydło 

ces boraksowe z zapachem fiełkóry mydło Tola i perfumy Tola. parf. boraks ces.
\\\1 fabr. na Austro-Węgry. Gottlieb Voith, Wiedeń III I. 1831 5 5

O S T R Z E Ż E N I E

N t u c z y t l e l
trydziaławy, przebywający w Krakowie, przy­
gotowuje ilo egzaminu wydziałowego (Grupa 1), 
kwalifikacyjnego, matury seminaryalnej, wstę 
puegn egr.am u i do seminaryum nauczyciel­
skiego i d i gimnazyim, także osobno uczy ję ­
zyka niemieckiego, francuskiego i ruskiego — 
Ńauka gruntowna Rezultaty pewno. — Zgło­
szenia: Bromowicz Batorego 18, part., lub J. fi! 
B. 50. poste restante Kraków. 4507 4 1

zawsze uiepukią jest i przykrą

Otyłość
E a g l i s c h  B r e a k f a s l  T e u

y. u f  L u  A 7 n niezmmrnife, jest zdrowa 
w  j  l B I  U L U i smakuje ]>rzyjemnie. 
Jedynie prawdziwa w owiązać iu łyke- 

wem sprzedaje
Riniiorcapotheke in Welt»

4368 DoIl » Ansir^ i. 1 12
Paczka 3 K, wielka paczka K 5’50, na 

próbę K P50. Nadto porto.

F IL IA  C. IC U P R Ż Y W . G A L IC . A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE 

Wchód z Rynku głównego L. 21
b:ura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, w ydaje listy kredytowe i czeki oa zagranicę, vyplaca kupony i w y­
losowane efekty bez potrącenia pruwizyi, ubezpiecza papiery losowane przetiw

stracie przv losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (sait-De-
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.

Oddział wekslowy.
O d d z ^  wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym  i na
książeczki rachunku bieżącego; w ydaje na żąuanie oprocent. asygnacye kasowe.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy Osobny tor kolejowy.

Wchód z ulicy BrackiRj - parter
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s i e b r a ,  b i ż u t e r y i i t d ) .

I. piętro -  telefon N r 7
D yrekcya udziela inionnacyi w sprawie kredytów  budowlanych i pożyczę ’: hip. 

K orespondencya — Buclialterya.

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

uODOw. o rzesnia

T E A T 3  R O Z M A I T O Ś C I
w Farfm Krakowskim

od 1 do 15 września

Początek o gndz. 7 wieczór.
E ek n rd  P rogra m .

Arka Noego. Pojednanie wrogich sobie zwierząt. 
Caator Walt, żywa metamorfoza. The Johnke 
Comp., wspaniały alct komiczny. Kwartet Neu- 
lyrico, znakomici włoscy śpiewacy operowi. 
Ha33on & Miss Jenny, sensacyjna podróż na kuli 
go równi pochyłej pod strop sceny. Luri-Lari 
Trio, niezrównani ekscentrycy. Le8 Zanettis, 
fenomenalny akt napowietrzny. Bioskcp ame- 
ryk. Co soboty nowa serya żywych fotografii.

Początek o yedz. 7 wieczór.
I>iicty bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cuineri,i WI\ Brzeziny róg ul. Szew­

skiej i Ryn aa. 3568 118 0
W każdą niedzieię i święto: Koncert orkiestr?
l ’o przedstawienia codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT uo goaziny 1-szej w nocy 

Wscęp wolny. 
BESTAUKACYŹl R E X O M O W A \: .

OKRĘ COWY

U r z ą d  p o ś r e d n ic t w a  piat®
w krałbwie, ul. JanłonowsKich 19.

p o le ca :
Zarządców do większych majątków ziemskich, 
ekonomów, pisarzy gospodarskich, gospodarzy, 
goizelników, kierowników mleczarni, dozorców 
lasn, leśników, ogrodników, stelmachów Ladto 
szukają posady: supient gimnazyalny, (w Kra­
kowie) mogący udzielać lekcji łaciny, greki, 
polskiego i gimnastyki; 2 guwernantki, 3 bony 
Polki do dzieci lub zarządu domu; panny do 
zajęć biurowych, rutynowano- panny służące 
i gospodynie dworskie; kierownik cegielni rę­
cznej lub parowej, palacz Lotłow, kosyer (na 
życzenie z kancyą) i magazynier). 4799 1 3

f l A  C n d t  f ł s i i J S  zaraz W illa parterowa, 
— I. »>>l Lt U O lllC t solidnie i na żelaznych 
szynach zbudowano, 4 pokoje, przed kneimia, 
strych, piwnica, z, frontu werando, ogródek, metal, 
ogrodzenie, dachówką k“yta. murowana. - -  • ała 
parcela ma około 1-1 Ok i siiżni, studnia z dobrą 
woda. o 12 minut, pieszo od rogatki oddalona — 
Kapitał potrzebny do kupna 14.000 kor. — Ga- 
łość ładna i bardzo schludna. — Uzmrfawa! Ida- 
jątek 450 morgów, pierwszej jakości globy, ro­
dzącej tytoń, bur. cukr., rzepak, oct., — robotnik 
łatwi i tani; 5  kim. od stacyi kolei. — Do oDję- 
cia od f-go marca 1909 na lat 6 — po 32 kor 
x morga, (dren). — Kauoya 12.000 koron. — 
Do sprzedania’, folwark, obszar 160 m. najlep­
szej pszennej gleby, w I 10 mórg. ogrodów, 
reszta las. — Budynki dobre, z ładnemi iuwen 
tarzam5, — Kupno to możliwo z gotówką do 
60.000 koron — \Viadomośń: Antoni Krasuski, 
Floryańska 43 I p. Kraków. Agencya sprzedaży 
dóbr i biuro służby 4773 1 3

S kład papieru
Kamila Bauma w Tarnowie, potrzohnjó 
od l  października pomocnika, fachowca 
wolnego od wojska. Nieprzyjęte zgło­
szenia bez odpowiedzi 4796 i  4

4797. 1 3w . M y ś le n ic a c h

do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone..Wiadomość u Wł. 
C Umińskiego w Myślenicacli.

O s o b a
w iiednim wirku, poszuknjo miejsca do star­
szej osoby do gospodarstwa lub pielęgnowania. 
■Wiadomość: Struzikowa, Podgórze. Targowa 2. 

4809 1 t>

P o s a d a

Zawiadamiamy P. T. Publiczność, źe  wy  łą cz n ą  i je ­
dyną sp rzed a ż  w ęg la  z kopa?n i

„ H 4M Y  »
oddaliśmy na Kraków i okolicę firmie

Adolf Blum enfeld
w K ra k ow ie , u l. P aw ia  12, T e le fon  59,

że za te m  nikt Inny do sprzedaży węgla z kopalni „ B o r y a 
n ie  je s t  u p o w a ż n io n y , a oferty pochodzące od innych 
firm lub a g e n tó w  mają na celu wprowadzenie w błąd P. T 
Publiczność,

samsddeinego korespondenta polsko-niemi tc.kic- 
go, jak również praktykant^ jest do ohjrcia 
zaraz lub od 1 października. — Oferty pod 
„Posada 908“  post. rest. Kraków. 4S_;4 1 4

Towarzystwo akc. górnicze i przemysłowe
(Kopalnia Domsa) 4708 2 3

Socieie Ano^yme Rlinaóre et Indusfrleile.

; u . 0 9 0  m e t r ó w  r * $ z t e H  b e z  t e y
ua koszule i bluzki, flaueli, barchanu, dymki, oksfordu, materyj na far­
tuszki i weby. Wszystko I-a jakości, modne desenie, nie pełznące, za co 
się ręczy, na konfekcję i bieliznę bardzo się nadające, w sztuczkach 
do 11 m. długich wysyła za zaliczką począwszy od 40 metrów za 16 K 
T k a ln ia  p ł ó c i e u  K a r o l a  K o h n a ,  N a c h o d ,  Czechy. 4793

w  Lubyczy królewskiej.
Poleca konserwy z jarzyn , owoców, 

oraz soki, marmolady i wina owocowe 
w najlenszycli gatunkach, po niskich 
cenach. 48'29 1 J

Polecamy rówaież z naszego ogrodu 
handlowego- drzewka owocowe, krzewy, 
i kwiaty w każdym gatunku.

Ponieważ niesumienna konkurencja 
obce konserwy z napisami np. „Szpa­
ragi królewskie/ą sprzedaje za nasze, 
przeto prosimy żądao tylko konserw
z napisem: „Lubycza królewska*1.

M l  K J I f l
5 lclg. za Iv 2.50 wysyła dr Horvaili, 
w’ Szentendre —  Węgry. 4832 1 13

S. UeiiLsch

4 K, bial1 cli,

N a jlepsze  cz e sk ie  ź r ó d ło  n a b y c ia .
Taniepierze

ni pośtiei!
1 kg. szarych, 
dartych 2 K, 
iepdzych 2 F 
40 b , na pól 
białych 2 K 
80 li białych 

puszystych 5 K 10 h., 
1 kg b. dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 li., 8 K, 1 kg. pucho, sza­
rego 6 K, 7 Iv, białego, .i-ybcnepo i OK, 
ni jmpszogo puchu z piersi 12 17. Przy 

odniorze 5 kg. oplatnie.
Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebioskiego, bia­
łego* lub żółtego nankingu, pierzyna 
180 cm. długa, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
zo świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z pjłpuchu 20 K, 
z puchu 24 K , osobne pierzyny po 10K, 
19 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 li., 4 K. Wysyłka za zaPczką wyżej 
12 K opłatuie. Wymiana lub zwrot cpła- 
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S .  K c n f s c h  w  D e s z s n l -  
c a c n  | u i s r i . i  n i t z )  Air. 3014. Las 

Czeski. Cennik ze darmo opłacony.
4753 1 15

2 B inkam i Literackiej w Krakowie, nlJagiellońbka 10. Rządca drukarni L. K, Górski.


